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OflcjaL-.!? z.ikcrr.imlkmrno, Z& 
szef Francuskiej M isji k eoztriacy j- 

m f . m  nej w Zw iązku Radzieckim  pułk.
M arqu?s, ?r>«ta? zw olniony ze sw e­
go stanow isk*. (>'atrz str. 2).

$>. szystkle fabn-13 ( prąe2sig» 
bicrstw a koncernu K r u g e r a  zna|' _ 
dujące się ns terenie Rum un 
przeszły pod kontrolę państwa.

ty  i . , rozp oL Ą to d eb ity
^ad sprawą P-aLityny. Mmsstęr 

m m  C reeeh Jb jgh , cśw asdezyŁ  ż s
B rda m a z łoży  mandat do H5 maja
1948 r.

ty Eplrr.e to tac  się Helka K tw Ł  
W ciska n a d a w ę  które wprowadzi* 

G w f e y A  ty ,d o  akcji ciężką artylerię oraz sa­
moloty pomosty ciężkie straty.mmmmm 6  S t f f .

t .

Nr, 541 -  (1012) Wmław, Opole, Katowice. Kraków. Rzeszów, Kielce. Soeirnwiec, Gzęstoencwa, sobftfa, 13 grudnia 1947 r. Ryk VI

Po zakoiiczemu strajku we Francji

Z W Y C IĘ S T W O  K L A S Y

ROBOTNICZEJ
W PIERWSZYM ETAPIE WALK
B f r a fk
powszechny
SFAHALIZOWAt m  
w  R z y m i e

o n i'
FRANCJI

PA8Y2 (Int. wl.)
Pierwszy etap walki o suwreuność wewnętrz­

ną Francji został zwycięsko zakończony — stwier­
dza prasa francuska m w ia lis iW L którzy dążyli do 
zamiany Francji w swa kolonie, nie udało się osią­
gnąć swego celu.

Siła klasy robotnicze!

F re m ie r  S i  G A 5 D  E9 
a m er, h iń sK i „ya -u leiler ’  W io c h  

R Z Y M , p ią tek

R zymskie związki 2 Stfro 
da w e  ogłosiły strajk 
generalny na znak pro 

teslu przeciwko odrzuceni ti­
pi ze z rząd postulatów włd- 
skie Uasy robotniczej w  
sp r?M e wypłaceniu świątecz 
nyco premii go tow k ow yeb  er 
raz zatrudnienia bezrobot­
nych przy pracach użyteczna 
ści publicznej.

Pertraktacje, które toczyły 
się w czora j  do nocy miedzy 
przedstawicielami związków 
zaw odow ych  i przedstawien­
iami rządu zostały dziś wzno 
wionę. Rząd zgodził się na 
wypiacenie 13 miliardów '£• 
rów na prace publiczne, nie 
zgodził sie natomiast na w y ­
płacenie zapom óg dla 70 ty­
sięcy bezi obotnych.

% dniu imienin
W o je w o d y  

Fen Z a w a d z k ie g o  
w p ły n ię t o  p o n a d  

F  m i l io n ó w  z ł o t y c h
na Pałac DmkaRTPD

W cz o ra j, w  d n iu  Ini>fi..in 
W odeW Śtiś śląsk o-d tab row sitie - 
5-n gpn. A L E K S A N D R A  Z A ­
W A D Z K IE G O  p rz e d s ta w ic ie le  
na,lego s p o łe cz e ń s tw a  sk ła d a li
s «  e  z v cz en ia . d a ls z e j ow oi ne.ł 
p ra cy  d la  d o b r a  E olsk i L u d o ­
w e j. g o s p o d a rz o w i ż ie m i ś lą ­
sk ie j.

S zcz e g ó ln ie  lic z n ie  p rzybv ry  
d e le s a c jo  m ło d z ie ż y  i d z ie c i, 
k tó re  w ie d zą , że w o je w o d a  
je s t  ich  w ie lk im  p r z y ja c ie le m  
>i o p ie k u n e m , in ic ja to r e m  ak  
c j i  o d b u d o w y  sz k ó l, b u d o w y  
san a toriu m  w  H a b ce , że  po= 
m ag a  w sz e lk im i siSwrr! nnło* 
d z ieżv  u czą ce j s ię . s tu d iu ją ce j 
o ra z  d z ie c io m  s s ie r o to m .

T o  ł«żr-vc d n iu  Im ie n in  Wn=; 
j e w o d y  ca le  s p o łe cz e ń s tw o , or  
s a n iz a c je , p a rtię , in s ty tu c je , 
z w ią zk i —  w y k a z a ło  p e łn e  
z ro z u m ie n ie  i p o p a rc ie  d la  p o  
cz y n a n  gen . Z A W A D /K I E G O , 
sk ła d a ją c  na .Tego r ę ce  P«>= 
N A ®  6 »1IL. Z Ł . N A  B U D O ­
W Ę  P A Ł A C U  D Z IE C K A  K , 
T . p .  D., w  K A T O W IC A C H 1, 
k t ó r e j in ic ja to r e m  b y ł  ta k że  
W o je w o d a .

R e d a k c ja  -T R Y B U N Y  R O ­
B O T N IC Z E J "  w y a s y g n o w a ła  
ze s w e j s tro n y  5(1 tjas. zł na-

i t e s  aeŁ

NIE UDAŁO SIĘ DOKUNoC ROZŁAMU W POW­
SZECHNEJ KONFLDEPACJI PRACY FIASKIEM  
SKOŃCZYŁY SIE PKOBY ZDYSKREDYTOWANIA  
FRANCUSKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ, NIE U- 
DALO SIĘ REAKCJI FRANCUSKIEJ l MIĘDZYNARO­
DOWEJ UTOROWAĆ DROGI DLA DYKTATURY DE 
GAULLEA.

S tr a jk  p o w sze ch n y  w e  F r z n c y  p ok a za ł. *  roD otnioy fra n cu  
s cy  c ieszą  się p e łn y m  p o p a rc ie m  c h ło p ó w  fra n cu sk ich  1 d ro b n e g o  
k u y ie c tw a . F ak t, że  1 i p ó ł m iL on a  ro b o tn ik ó w  fra n cu sk ich  w y  
t rw a ło  w  s tra jk u , w sk a zu je  na s n ę  fra n cu sk ie j k lasy  r o b o tn icz e j, 
k tóra  n ie  u s tan ie  w  w a lce  o  e k o n o m iczn ą  i p o lity czn ą  n ie p o d le g ło ś ć  
k ra ju .

ROBOTNICY PRZYSTĘPUJĄ 
DO PRACY

Z g o d n ie  z  d ecyz ją  k r a jo w e g o  ko 
m tłe tu  s tra jk o w e g o  o g ó ł  r o b o t ­
n ik ó w  p rzy stęp u ję  d o  pracy.

D e le g a c ja  z w ią z k u  z a w o d o ­
w e g o  g ó r n ik ó w  przed staw iła  m b  
ra stro w i L a co s fe  n a stę p u ją ce  żą ­
d a n ia :

1 ) n a ty ch m ia s to w e  w y c o fa n ie  
p o l ic j i  i  w o js k a  z  k o p a lń ,

2 ) o p u b lik o w a n ie  g w a r a n c ji ,  że 
rzą d  m e  zastosu je ż a d n y ch  sank» 
c jt  k a rn y ch  w o b e c  g ó r n ik ó w  za 
u d zia ł w  a k c ji s tra jk o w e j

3) z w o ln ie n ie  a resz tow a n y ch  
g ó rn ik ó w .

D e lg a c ia  o trzy m a ła  z g o d ę  m n i-  
stra L a c o s te  n a  p ie rw s z e  d w a  p o

stu l ty. W  s p r a n ie  z w o ln te n ia  are 
s z to w a n y ch  g ó r n ik ó w  m in ister  
L a coste  z ło ż y ł jed yn ie  o g ó ln ik o ­
w e  p rzy rzeczen ie .

W c z w a rte k  rano, p o l ic ja  i w o j 
sko zosta jy  w y c o fa n e  z ok rę g u  
N o id  i P as d e  C ala is .

K ie r o w n ic t w o  fe d e r a c ji  g órn i 
k ów  o d b y ło  p o s ie d z e n ie  n a  któ= 
rym  p o s ta n o w io n o  w e z w a ć  g ó r ­
n ik ów  d o  p o w r o t u  d o  pracy .

W ię k sz o c ć  k o le ja rz y  francus* 
k ich  zastosow ała  się  d o  d e cy z ji  
C G T  p o w ra ca ją c  dt, p ra cy . W  M a r  
s y lit  k o le ja r z e  u d a li się z e  s w o i­
m i k ie r o w n ik a m i z w ią zk o w y m i 
na cze le  d c  p ra cy  r.a d w orca ch .

R adziecko-
czecbostówticln

u k tad
h a n d lo w y

P R A G A  p ią tek
W śrudb podpisano w 

Moskwie nowy unlad 
handlowy mięjiiyf

Związkiem Radzieckim a (.ze 
chosłow acja  opiewający na 
lat F> lak oświadc,zv! mini­
ster handlu zagranicznego, 
dr. RIPKA. obroty handlowe 
C zechosłowacji  ze Zw iąz­
kiem Radzieckim wyniosą w 
przyszłym roku IB— 18 proc. 
całokształtu obrotów handlo­
wych C zechś i łow acj :  z kra­
jami zagranicznymi. Z a w a r ­
ty układ przewiduje import 

Y zertgu  surow ców , potrzeb­
nych przemysłowi czechosło ­
wackiemu. Ze swej strony 
C zechosłow acja  będzie eks­
portowała do ZSRR różne 
wyroby sw ego  ciężkiego prze 
mysju i dobra konsunwyjne.

Dokonując zakupów w .ż- 
nvcb surow ców  i artykułów-’ 
ży\vt}'ó§ciowyali w' 7wiąxku 
RadziecFyini C z e c h o s ło w a c ja 1
—  jak podkreślił min. RłP- 
KA -  nie wyda ani jednego 
dolara.

NOWY RZĄD 
BUŁGARil

“  '• v  -JU-
S O F IA  p iątek  

P r e m ie : D ym ;-
ir o w  p rzed sta w ił 

bułgaa-akiem u 
Z g rom a d z en iu

N a rod ow em u  n o ­
w y  rząd. S k ład  
n o w e g o  g a b in e tu  
D y m itrow a  |est 

n a s tę p u ją c y : W ice p re m ie r  —
K o s to w  (k om im ista ), w ic e p r e m ie r  
i m in ister  sp raw  z a g ra n iczn y ch
—  K o la r o w  (k om u n ista ), w ic e p r e  
m i er  i m inister e le k tr y fik a c ji  —  
G e w a ie w  (Z w e n o ) , w ic e p r e m ie r  
i m in ister  ro ln ic tw a  i  la só w  —  
T r a ik o w  (p a rtia  a g r a r iu s z /) ,  wi= 
ce p r e m ie r  i m in is te r  b e z  tek* —  
P o p o w  (soc ja lis ta ), m in is te r  
sp raw  "w ew nętrznych  —  J u g o w  

.(lY om unista), m in is te r  f in a n s ó w  —  
S te p a n o w  (k om u n ista ), m in is te r  
o b ro n y  n a ro d o w e j —  gen . D a m K  
na-ri (kom un ista ).

N astępne lata planu gospodarcze ’ 
go i zadania zw iązane z dalszą 
siektryfiK acja  kra ju . zasp ok oję ’ 
ójjtem potrzeb m otorj-zacii. dostarj 
czen iem  od pow ied n io  tanich apara' 
Łów radiow ych ., otwueraia przed 
przem ysłem  elek trotechn icznym  o- 
grom.ne m ożliw ości.

Na zd jęcia ch : Z jed n oczen ie  Prze1 
myslu M aszyn E lektryczn ych  w 
Łodzi — budnwia transform atorów  
do 40 000 KVA

Odbudow-Ujący ,s ie  przem ysł, e- 
lek try tik acja  m iast l wsi. budow a 
n ow ych  elek trow n i i unii w y sok ie ­
go napięcia, praca knpalń i no­
w ych  portów  nad Bałtykiem  -  
stw orzyły  ogrom n e zapotrzebow ani! 
na w yroby  elektrotechn iczne któn  
w  coraz w iększym  stopniu są za 
spakajane przez przem y?) k ra jow i 
którego szybki rozw ój daję auzi 
m ożliw ości eksportow e

11,5 m il. i  sta li rmczitie 
wolno produKowdć Urnom

ą ------------------------------ — :------

Di&cyzła Wieiłciei Czwórki
LONDYN, piątek. 

NA DZISIEJSZEJ SESJI MINISTRÓW SPRAW ZA ­
GRANICZNYCH WSZYSCY CZTEREJ MINISTROWIE 
ZGODZILI SIE CO DO MAKSYMALNEGO POZIOMU 
PRZEMYSŁU NIEMIECKIEGO A W SZCZEGÓLNOŚCI 
PRODUKCJI STAU . ZGODZONO STR NA WNIOSEK 
BRYTYJSKI, ABY PRODUKCJA STALI WYNOSIŁA 
ROCZNIE 11 I POL MIL. TON
F r a n c jh ' ig o d z i ła  s ię  na tę D y s k u to w a n o  rów Tiież nad  ód 

;iu śćł ż ą d a ją c  je d n a k  e k s p o r tu  b u d o w ą  'p jn je m y s tó  m e m .e c k ie -  
w ęg-la n ie m ie c k ie g o . . n a d z o r u  
c z te r e ch  m o c a r s tw  tiad Z a g łę ­
b ie m  B u h rv  o r a z  z a w a r c ia  
t ra k ta tu  c z ^ r e c h  m o c a r s t w  w e 
cilug a n ie r j  k a ń s k ie j p r o p o z y c j i  
4 0 -łe tn ie g o  u k ła d u  o  z a b e z p ie ­
cz e n ie  p rzed  a g r e s ją  n ie m ie c ­
ką.

ZajuiwfBilż raazitcko - 
szwa)carskich rokowań 

hanrllowych
B Ł R N , p ią te k

Padano urzędowo do wia- 
domości, że w połowie 
stycznia ł-9 48  r. delegacja 
szwajcarska uda się do M o ­
skw v dla przeprowadzenia 
radZiecko-szWaicarskich roko 
wań handlowych.

gct p rzy  c z y m  r o z p a t r y w a n o  
z g ło s z o n y  , 'm o i e k  W , B r y ta n ii , 
F r a n c ji  ! Z w .ą z k u  R a d z ie c k ie ­
go. W n io s e k  F r a n c ji  p r z e w id u ­
je , że w zrost, p r z e m y s łu  n ie r c ie c  
k ie g o  m u s i b y ć  s t o p n io w y .

W  d a ls z y m  c ią g u  o b r a d  m i­
n is tr o w ie  p rz esz li d o  s p r a w y  
l ik w id a c ji  k a rte l n ie m ie c k ic h . 
P r z y ję to  w n io s e k  b r y ty js k i  z 
n ie z n a cz n ą  p o p r a w k ą . M in is tro  
w ie  p r z y ję l i  r ó w n ie ż  w n io s e k  
f r a n c u ik .  ż ą d a ją c y  ab ; N ie m ­
cy  w yv. oziłyk  o k r e ś lo n y  p ro c e n t  
w ę g la  1 k o k s u  o r a z  a b y  d o s ta r  
c z a ly  z a g r a n ic ę  e n e r g ię  e le k ­
t ry c z n ą . ,

W reszc ie  m in is tro w ie  , r o zp o  
ezę li d e b a ty  a a d  w n io s k ie m  d o  
t y c z ą c y m  w y w o z u  z M e n r e -c  
u r z ą d z e ń  fa b r y c z n y c h  i s p r z ę ­
tu.

WZRASTA LICZEBHO&C PARTII KOMUHISTYC^HFJ
W  k o ła c h  p a r y s k ic h  p o w ­

s z e c h n ą  u w a g ę  z w r a c a  fa k t ,  że 
b e z p o ś r e d n io  p o  d e c y z ji  c e n tra l 
n e g o  k o m ite tu  s t r a jk o w e g o  
w z r o s ła  p o w a ż n ie  i lo ś ć  z g ło s z e ń  
d-o p a rtii.' k o m u n is ty c z n e j-  
W  je d n y m  ty lk o  o d d z ia le  te ł 
p a r t i i  w  d e p a r ta n ie n c ia  S e k w a ­
n y  z a u is a ic  s ię  19 t y s ię c y  n o - 
w y e h  c z ło n k ó w  z  s z e r e g ó w  naw 
c z y  cm ii, u r z ę d n ik ó w , m e ta lo w ­
c ó w  o r a z  p r a c o w n ik ó w  p rz e m y

s łu  b ii f lo w la n e g o .
D z ia ła c z  s o c ja l i s t y c z n y  Tur- 

o u ie r , w y s t ą p i - z  sF 'IO  z g ła ­
s z a ją c  s ię  flo  p a r tii  k o m u n i­
s ty c z n e j . W  l iś c ie  r e z y g n a c y j -  
ny-m n a p is a ł  o n  m . in .: ..P o sta  
w a  S F IO  na p o s ie d z e n ia c h  p a r  
la m e n tu  p o d c z a s  g ło s o w a n ia  
nad a n ty r o b o t n ic z y m i u s ta w a ­
m i ś w ia d c z y , że  ta p a r tia  n ie 
m oże  b y ć  d a le j  u w a ż a n a  za 
p a rtię  r o b o tn ic z ą .

Przyczyny m;sjt Duilesa
J a k  z a zn a cza ją  W k o ta ch  d aert 

n ik a rs k ich , p o d r ó ż  D U L L E S A  d o 
F ra n c ji  n a stą p ń a  n r  a-kutek n ie ­
z a d o w o le n ia  n iek tó i y e lt  c z ło n k ó w  
K o n g r e su  a in e r j k a ń rk ie g ó  % p o ­
l ity k i D e p a rta m cn tl B tan -i -ytp- 
b e c  E u r o p y  z a c h o d n ie j,  a  y j  s^gze 
g ó ln o ś c i w o b e c  F ra ilć ji . C z ło ń k o  • 
w ie  K o n g r e su  o b a w ia ją  s ię , że 
w  r e zu lta c ie  5-tsny Z je d n o cz o n e  
b ęd ą  m usia ły  w z ią ć  n a  s ie b i"  
b e z p o ś re d n io  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
Zg d a lsz y  r o z w ó j w y p a d k ó w  p o ­
lity c z n y ch  w  E u ro p ie  z a c h o d n ie j. 
A m e r y k a ń s k ie  k o ła  r z ą d z ą c e  pjj 
z a n le j> o k o jto e  w z ro s te m  m ez id o  
v«>Ienia wfe J ta rte j i z  K -ądów  
p fe m . S ch u m a n a  ocafe fa k te m , że 
p o lity k a  U S A  w e  F ra n c ji z a c z y ­
na n a p o ty k a ć  ns sp rze c iw  A nglii 
o b a w ia ją c e j sie  m o n o p o lis ty c z n e ­
g o  i d łu g o tr w a łe g o  p an oszen ia  się 
A m e r y k a n ó w  w  E u rop if z a ­
ch o d n ie j.

.W. aołris  * ^

kn ła ch  tw ierd zą , że d e cy z ja  w y ­
słania D u ilesa  d o  F ra n c ji  z a p a ­
dła, p on iew a ż  M arsh a ń  p ra gn ie  
sp raw d zić , czy c e lo w y m  je s t  p o ­
p iera n ie  rzą du  S ch u m a n a  czy  też 
n a leży  r a c z e j  d o p o m ó c  d e  G a u l-  
le ’o w i  w d o jś c iu  d o  w ła d z y . .Tak 
wiauorry\ d e  G a u lle  zapew n ia? 
M arsh a lla  o g o lo w o ś c i  w y k o n a ­
nia w szy stk ich  żada ń  p o lity k i a- 
m erykańskiaj^  p 0 ob.ie-ciu rzą d ów . 
Dp G a u lle  * o św ia d czy ł D u llesow i, 
że w  sp raw i,- n ie m ie c k ie j, je g o  
p u n k t w id ze n ia  b ę d z ie  s ię  c a łk o ­
w ic ie  p o k r y w a ł z  a m e ry k a ń sk im  
P re m ie r  S ch u m a n  1 B id a u lt  z n o ­
w u  d o k ła d a ją  w y s iłk ó w , ż eb y  
PTzekonai A m e r y c e  że rzą d  fran  
cu sk j z d o ln y  ies* d o  op a n ow a n ia  
o p o z y c ji  w e  F ra n cii K o la  d z ie n ­
n ik a rsk ie  tw ierd za  -e B idault i 
S ch u m a n  z a p ew n ił D uliesa. że 
tgadzają  się z p o lity k ą  a m e ry - 
k ań rk a  w  rozw ią za n iu  k w estii 
m ^ n u e ck io j,

WYTYCZNE IDEOWE 
STRONNICTWA LUDOWEGO
N a zakończenie obrad  R ad y Naczęlne.1 S tron ­

n ictw a  L u d ow eg o  uchw alouO  r e io lu c ie  ora? 
w y tyczn e  idec-we Stronnictw a.

W rezo lu cji Rada N aczelna SŁ  występuj* prze­
ciw miedzynarudowym imperialistom, popierającym 
siły ant-demokratyczne i hamującym postępowy 
rozwój świata przez stwarzanie atmosfery wojennej 
i próby odbudowy imperialistycznych Niemiec 

. N astępnie rezolu cją  n ietn u ie  p seu d o-ch łoosk ich  
zb iegów  jak  M ikołajcz.yka i inn ych , k tórzy  usiłuia 
m on tow a ć jjd y w ers ie  D rzeciw  utrw aleniu oostenu 
w  k ra ja ch  d em okracji 'uctow ci. Stronnicr- n L ido 
we sl.,i na eruncie SO/IU SZU  rH Ł O P S K l. .  LUDO 
IłiE u O  i stwierdza że wszelkie próby rozbicia c-hło- 
póp- or.aa tego sojuszu nie powiodły sb Ziedrw - 
rzen ie  z-.yycieskich s ił nn jskiei d em ok racji w rea li­
zow aniu re fo i.n  społecznych  i od bu d ow ie , k ra ju , a 
w  szczególność sojusz rnbn fn iczo -  chłoosl. ^O- 
ZO STA K  A T R l - A f A  G W 4R A N C .TA  Un R W A L E ­
NIA W Ł A D Z Y  L U D O W E J O l A7, N IE P O D L E G Ł O . 
ŚCI. R szoJucj? stw ierdza, że  p rzed  d em okracja  p o  - 
ska stoi obecn ie  zadan ie unowocześnienia I podnie­
sienia produkcji rolnej. A p rn ów a c  nowe form y  
strukturalne spółdzie lczości R ada Nac. »lna RŁ 
stw ierdza, że p rzy o .y n iS  s ie  on e  do podźudgniec:'a 
wsi i ro  szerzenia jej w- tw órczośc i ora® podni-e-^ 
" ;en:a docR odow ośei lo liiic tw r . W  zakończenkl re - 
znlucia w zyw a cz łon k ów  SL  do aktywnej pracy '  
orŁsnizacjack sbcileernyrli młodzież do udziału
w Wiciach i PRW.

¥  *

W ytyczne id eow e  S tron n ictw a L u d ow eg o  oj ió - 
w 'Gne zosta ły  w  i  :fe Łg ętó  g& i. sel r. W fcępreB iiers 
K orzy ik ieg o  PrćU.reśIa.ia ąne f ld y k a liz m  ruchu 
ch łop sk iego  który- w y ró s ł w  w a lce  o  z iem ie, ośw ia 
te ku lturę  i or= w de d is mas ch łopsk ich . W ałczac 
o ziem ie i ośw iato ch łop i stanęli w ob ec  k on iecz- 
auSci wallci o w ła d z e - W iei w a lce  o  w ładze chłop  
rozum ;eh  .u  każdym  kroku k on ieczn ość soiuszu : 
makami fob otn ićą żm i W upow iad aiac s ie  Z A  SC 
JU SZLM  Z N A R O D A M I SLO W TA Ń SK IM I w ytycz -
uęAyifikazuia fljfcŁatastrofańe) skutki satyisuwiecldej

hasło „stania, z bron ią  u n o g i ’ w ok resie  ot.upąi ji. 
rzufcune B atalionom  C hłopskim . Z d rov /v  chłopski 
P atriotyzm  p ok rzyżow a ł p lany  reakcji < w  rezu l­
tacie ch łop  w  m undurze żoln ierstum  w raz z r o b o t ­
nik iem  i p rzy  p om u cy  żołn ierza rad zieck iego  w y ­
u c z y l i  gran ice  na O drze i '<vsie 

R adykalizm  ruchu ch łop sk iego stykał sie zawsze 
ze w spółdzia łan iem  lewacy robotn icze j. Jego w y ra ­
zem  stał sie  so ju sz  rob otn iczo -ch łop sk i. D ziś ra d y ­
kalizm  ch łopsk i ch ce  b u dow a ć P olskę p rzem ysło ­
w o  -  ro ln icza , n iezależna od  n ik ogo  1 utrzvthuiav'a 
n* zasadach równośtii stosunki gosp odarcze  z  5n- 
n rm i, ..C h cem r bu d ow a ć p ok ó j d em okratyczny  be/, 
p anow ania  k ra jów  siln ie jszych  nad słabszym i., bez 
u łatw iania ortbudoiyy napasłn iczej siły  n iem ieck ie ! 
C b rem r przez, so jusz  narodów  dem okratyczn ych  za 
hr-zpieezyć nasze granice...” .

W ytyczne wvpow’ iadaia Sie n rzeciw ko a s fa y y - 
zmr ;wi, k tó ry  s ;e iza c  n ieu fn ość  do stron n ictw  ro - 
holn iczyćii, p od k op u je  fundam enty  w-ładzy ludu- 
wtej a także n iep od leg łości i su w eren n ości Polski 
o raz aob rob ytu  ch łop a  i robotn ik a  P rzechod /.ac do 
zadań gosp oda rczych  w y ty czn e  w w pow iadaja sie 
orz 5ciw- sp ek u la cji om aw ia-a  ro le  spółdzielczych^ i 
P a rstr /ow y ch  organ izacji d vstrvbu cii. w skazu jąc, ze 
pe-flsławowym  aparatem  w m iia n y  m i»dz.v m ir tjem 
a wsi; a gm inne sp ółdzie ln ie  S am opom ocy C hłop ­
skie,'. Plan trzyletn i d oprow ad zi do  na leżytego za­
opatrzen ia  w si w- artykuł*’ urzem vsłów re i k o rzy ­
stnego zbytu artyk u łów  ro  ivrh umożliwd m łodzie 
ży  ehłopskidi aw ans społeczny, uniezależni gospo­
darkę narodow a od  know ań  m iedzvnarodovw ch 
karteli, Dals.-ę zadania, to podniesienie w ydajn ości 
p racy , rozbud ow a d róg  kon.unlk'acy.jn” ch. um aszy- 
nuw ienie gospodTarstw r o ln r cb , re jon izacja  upraw 
i sp ec ja lizac ja  gospodarstw  ch łopskich , rozszerzenie 
l.praw  i kultur roślin  przenivslow vcł. oraz rnzw ói 
b o d o w i inw-enl irz;? '/.y u i-ro

V’  zakończeniu w. tyczna w skazują na k „n iecr  
ność dalszej rozb u d ów - szkolnie w a w szeik ieb  ty ­
p ów  na w si. na rn lf iin )ucrs.’  le l"w  l id ow ych  oraz 
ópęaniza 'lii 'F ięi i Przyaousobien i3 R o ln ic tc  W « j-  
fewsg-c w 84egęeaiłł fcsltHJw na wsi.

w  nmrntm
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S U K C E S Y  
naszego , 

p r z e m y s łu
F R Z C D T M f ^ W F  
WYK mm PLAHU

CUKF.0»'
W natirdcb p ro w a d z o n e ? ! - w sp ó ł 

zaw n d n m tw a  p ra cy  phratcsb.y Pt 
s z c z e g o ln -m t ^ u k r o w n ia m : w  o -  
k reste  hiez. k am p an ii ®3 dńra 25 
h s to p a d a  jb.', r. za k reś lon y  p lan  
p ro d u k c ji  p rzek i uczy ło  18 ja u -  
kroTOni b io rą cy ch  udzia) w  k a m  
parni N a jw ię k irę  p rzek i otN ehie 
p lanu  OKagnęł cu k row n ia  1 rs* 
n a ’ ’ uzi .-kając 1170 p r o c - -p la n u ,

15 tys. mmmw
PCNAD PLAN

Z ie d n o c z o n e  W y tw órn ię  Ro'.vS’ 
r o w e  w y k on a ły  p lan roczn y  iuż 
w  p a źd z ie rn ik u . W y p rod u k ew a *  
n o  rnw.eńpw* dwa i$ źv  tyle. co  w 
roku  u b ie g ie m  P rod u k e ia  e z e ś d  
r o w e r o w y c h  W'zrośła o  80 p roc . 
D o  k oń ca  r. b. Z je d n . W y tw  F.o 
w e r o w e  wTy k o n a ją  dodatkou zo ph 
n ad  p ian  15 tys ięcy  r rw e io iw
i 250 ton cy.ęśoi i;o w ę ro w v ch

przemysł mmmm
S p ośród  53 zak ład ów  pnter 

tw ó rcz y ch  P ań stw  P r_rtn y s łu  
K o n s e r w o w e g o  do chw ńli o d e c -  
nei 14 zak ład ów  w y k on a ło  rocz» 
a -  p lan  p j-od u k cji.

W listop a d z ie ' b. r P a ń s tw ow e  
Z ie d n o cz e n if P rzem yślu  O le ja r ­
sk ieg o  w y k o n a ło  plan p ro d u k c y j 
ny w  116.7 proc.

Wśród oklasKów Izliy Gniln 
t i t i i t i s t g r  W i l i s i t

o  u k ł a d n i e  z Z S R R
L O N D Y N , p ią tek  

W Rrytania i Zw iązek Radziecki 
doszły do porpzńmipłiia w sprawie 

zawarcia ukła­
du handlow ego. 
Układ jest -T uż 
w opracow ajiiu . 
W iadom ość p o ­
w yższą  og .o s ii 
dziś w Izbie 
Gmin minister 
handlu zagra ­
n icznego W 1L* 
SON , który po­

w róci! w czora j z  M osk w y , \viisoa 
w dalszym  ciągu ośw iadczył, ża 
w m aju przeprow adzone bedą roz­
m ow y  w  sprawie przygotow ania  
n ow ej um ow y ną d łuższy o k .e s , 
która obejm ie szerszy zakres w y ­
miany tow arow ej.

Na podstawie u zgodn ionyc:; do­
tychczas przez minisfiCa V. ilsoca  
warunków um ew y W . i rytania ma 
otrzym ać ze Zwi-ązku Radz:eckistgo 
pow ażne ilości zDoią.
W zamian za to W. Brytania zobo- 
wńązan; jest rozp cczą c  r a ty ch n u a ' 
stow'ą dostaw ę pew nych tow arów  
do R osji łącznie z m aszynam i t w y ­
posażeniem  tartaków.

W ils o n  o z n a jm ił  u śród  -4 ,la ­
s k ó w  Izb y  te  m in is te r  h a n d lu  
z a g r a n ic z n e g o  ZSRR M ik ę ja n  
oś\ v ia d czv l tnu, iż j-ja k  iv lk o  M  
p o w ie d n ip  fo r m a ln o ś c i  bęcla z s  
la tw lo u e  z b o ż e  r a d z ie c k ie  be- 
r l z Y L lo łd y s p o z r c j i  WieTWfeJ P r y  
lan ii w  p o r t a c h  M o rz a  C z a * * ?  
g o . N a s tą p i t.o za 2 lu b  3 t y g ^ i  
nie.

i,

PRZESTĘPCA wojenny 
DOWÓDCA

a r m ii w łoskiej
B E L G R A D , p ią teh

B acn o  tu te js z e  don e 's i, że rzą d  
ju g o s ło w ia ń s k i  z a p o w ie d z ia ł  
p ro test, p r z e c iw k o  m ia n o w a n iu  
p r z e z  rżą c ' w ło s k i  g e n e r a ła  
T a d e o  O r la n d o  n a c z e ln y m  dru 
u ó d c ą  a r m ii  w ło s k ie j .  G en . 
O r la n a o  o s t a t n io  s ta l na c z e le  
w o js k  w ło s k ic h  w D a lm a c ji  w  
c z a s :e ok u p a cj-i fa s z y s t o w s k ie j .  
F ig u r u ję  on  na liś " ie  p rz e s tę p ­
c ó w  v ,n ie n n '-.<.-h. k tó r y c h  w y d v  
■ni a damatgajta ą ję  w iejolsr-o-tn 9 
iń s .a 3 fe i.n a ,



B jf lM M M r r  p  v p t r w A
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o®? WARUHKOW 
m i MHIEJ DOLARÓW -

l * l ! ! f ! ! l 8^ J W ^ W I W I « I W B P i

SJ KDNTM  z „=atepatw  zaicońezo­
nę) w tycn  dniach  fali stra.i’ 
ko'wej w e F rancji b y 'o  osta5 

'Hf-ijzne zdem askow anie  roli 
p rzy w ód ców  Partii S oc ja listy  
czn ej ja k o  sługusów  rodzim ej 
reakcji i ob cy ch  imper$PIi=

I stów . Z a rów n o  Blum  i ptz.y*
; w ó d cy  p ra w icy  jak  i G uy 
I M nllet i t zw grupa ,lew ico* 

wft-' poparły  hez zastrzeżeń 9 
an tystra jkow e ustaw odaw stw o 3 

| Schum ana . S
[F A K T  TEN w y w o ła ł obu rzen ie  I  
; części Partii S oc ja lis ty czn e j 1 
i na rzele  k tóre j (to i Y ves p f f i j ,  

chezelle , by ły  zastępca sekre> 5

KONGRES USA DEBATUJE 
NAD „POMOCĄn

tarza genera ln ego partii, oraz 
szereg innych działaczy lew i5 j
cow y ch  ściśle j zw iązanych  z ^ 
organ izacjam i d o łow y m i P o 5 
stanow ili oni zerw ać z k ie5 
row n ic lw em  partii, które jj 
.zdradziło  w łasną d ok try n a”

\ i w ezw ać „w szy stk ich  fiocjałi 
stów  w iern y ch  sw ym  id ea łom ' 
do przy łączen ia  Sie do n o w o ­
u tw orzon ej gru p y  1 od nazwą 

so c ja lis ty czn a  A k c ja  ftewo* 3 
lu c - jn ą ” . 3

Pr o g r a m  now^M grupy n ie  z e ; | 
stał je szcze  sp recy zow a n y . | 
P tz y w ó a cy  je j iedn ik podda r  
ia ostre j k ry ty m  zbankruto- J 
maną teorię  B lum a o „trze  3 
c ie j s ile ”  i dom agaja  sie |
w spółpracy  partii robotni* j| 
ćzych  p rzec iw k o  rea k c ji i za 5 
kusorn am erykańsk iego im pe- 5  
r ałizmu. §

P O W ST A N IE  gru u t ,S oc ja lis ty  =

WASZYNGTON, Piątek 
Ustawa o doraźnej nnmooy dla Franci!, W<o-:ti i 

Austrii, która r?yła ostatnio przedmiotem obrad Izby 
Seprezentaiitdw ulogła dalszemu otoczeniu, wnnec 
zv iekszająi;ei się liczby pisprawek.

W OSTATNIEJ CHWILI IZBA REPREZENTANTÓW  
ROZPATRYWAŁA 16 POPRAWEK ZGŁOSZONYCH  
PRZEZ POSZCZEGÓLNYCH PRZEDSTAWICIEL.I PAR­
TII.

Jedoń  z p izedstaw ic is l j  partii repu b likań sk ie j o p o w ie ­
dział się za da lszym  zm nie jszeniem  su m y do 530 m il ion ów  
do larów . Z w ra ca  u w a g ę  fakt, że  w  Izbie  Reprezentantów ' 
m ó w i  się w ięce j o p o m o cy  dla Chin niż o p o m o c y  -dla 
państw  eurcipejsk.oh.

MONGOLIA
Z JA Z D  PARTU L U D O W O - 

R EW O LU CY JN FJ
M O S K W A , p ią te k

W s to l ic y  M o n g o lsk ie j R e p u b li 
k i L u d o w e j —  n ła n  B a to r  ro z ­
p o cz ą ł się  w c z o r a j llrt.y  zjazd 
P a r t i i . L u d ow o= R ew o liiC x jn e j. k tó 
ra je s t  tam  s tro n n ic tw e m  rządzą

c.znei A k c ji R e w o lu c y jn e j”  3 
w y w oła ło  p ow ażn e  zan iepoko = cym .
ien le  o f .t ja in c g o  ku ,-nwni5 r  R e fe r a t  s p r a w o z d a w cz y  w y g ło -  

£  Ś n i o n o *  w o ^ n a l  p rz y w ó d c a  P a rtii. m arszaieK
dzień ts hm specja ln ą  sesją 5 C zo tb a lsa n . k tó ry  m ięd zy  'n n y m .
Rad- N aczeln ej Partii Socja= g  rł(>ruszv} la k ż e  sp r a w ę  p r z e ję c i  
liśt -. znej Na porządku dzłen = • ' „ , -
nym  obrad  fig u row a ć będzie  S M o n g o lii d o  O N Z  1 s tw terd ztł, ze
m. tn. spraw a reorgan izacji 
partii-

.TAK D O N O S ? \ z P aryża za* s 
gadnien ie to w ysu nięte  zosta* 
to na ja d a n ie  t.ych kół party) 
nych. k tóre  nie ebeą d opu ścić  
do rozłam u w  łon ie  STIC 
P om a ga ją  się dni m od y fik a c ji 3 
statutu partii, tak ab r  um o5 -  
f-iiwlć Istnienie au ton om ie* ' | 
nvch ugrupow ań  w ew n ątrz  3 

. SF rO w nadziei, te  w  ten opo | 
ób uratow ana zostanie ifcd* 

hość partii 
i .JO T T C H C ZA S  n ie w iad om o 

czy D echezelta  i je g o  grupa 
zgodzą s ie  r*a te u god ow e pro 
p o zy c je  N ie ulega lednak wąt 
oHwośel. te  sesja R ady Na* 
cze ln e j będzie miała prze- 
b ies  bard zo bu rzliw y , a dzia; 
talność k ie r jw n ie tw a  partii 
p od la n a  zostanie ostre j kry** *  ry  
tyce.

p ra w o  udziału  w  O N Z  M o n g o lia  
z d o b y ła  k r w ią  sw y ch  sy n ów , po** 
le g ły ch  w  w o jn ie  z im p e r ia lis ty ' 
czn ą  J a p on ią

AUSTRIA
PO D AR U N K I G R U B E P A

L O N D Y N , p ią te k  
A u s t r ia c k i  m in is t e r  s p r a w  za 

g r a n ic z n y c h ,  k a ż d e m u  z cz te  
r e c b  m in is t r ó w  o b r a d u ją c y c h  
na k o n fe r e n c ji  lo n d y ń s k ie j  w y ­
s ła ł  b u te lk ę  w in a  o r a z  k a r t e c z  
kę  t  n a s t ę p u ją c y m  n a p is e m . 
,T en  mały p o d a r u n e k  jest d a ­

rem  n a ro d u  a u s t r ia c k ie g o , k to  
p r z y p o m in a  P a n u . 40 

n a  t r a k ta tE g < K E T l  A u s t r ia ,  oczeiku*je

nilllllllllllllllllllllllllllWMMWMKłłlMBHIII ««a i p o k o jo w y " .

Sfgjtol człowieczEń̂ twa i szlachetności

Akademia k« czci 
Stefanii Sempofowskiej

W a P S Z A W A  W  o b e c n o ś c i lira 
ne.i rzeszy w sp ó łto w a rzy sz y  p ia cy , 
p rzy ja c ió ł, zn a lo m y ch  i uczn iów  
Stelam i S em p o łow sk ie j, od by ła  
eię  w sali k o n fe re n c y jn e j M ini*- 
aterstw a O św ia ty  u ru czysta  a k a ­
dem ia, p ośw ięcon a  p a m lęd  rej 
w ie ik le j. p łom ien n e j p atrlo lk i.

T o w , S w id w iń sk i stw ierdził w 
zaga jen iu , że ż yc ie  i tw ó rc z o ś ć  
S e m p o ło w sk ie j ,ro ok res  przeszło  
ćw ie rćw ie cz a  n ieu stęp liw e j 1 b e z ­
k om p rom isow e j w a lk ) 1 w szelk im  
w steczn ictw e-n  i k o łtu ń stw em , to 
o k res  w.ytóżoftel w alki o  p ostęp  1 
sp ra w ied liw ość.

Z  k o le i p rz e w o d n ic tw o  akadem ii 
o b ją ł  w icem in ister  W ła d y s ła w  
W cis k i, b liski w sp ó łp ra cow n ik  ! 
k o leg a  Stefanii S e m p o ło w sk ie j o -  
raz b w ięzień , k tórem u „S te fa n ia "

udzie la ła  op iek i I pom ocy .
P rzed sta w icie l „K om ite tu  Pa 

m ięci S le lan ił S e m p o ło w sk ie j '' zło 
żył ob szern e  sp ra w ozd a n ie  z dw u 
letn ie] p ra cy  kom itetu , k tóry  p ro ­
jek tu je  w y d a n ie  k s ięg i p a m ią tk o ­
w e j.

Z  kolei g /o s  zabrał min. S k rze ­
szew sk i, k tó ry  stw ierdził, że  Sem - 
p o łow sk a  je s t  sy m b o lem  b o jow n i- 
czk i o  p ostęp , w alk i z ob sk u ra n ­
tyzm em  i re a k c ją . S em p ołow sk a  
była w*szędz'e tam. g d z ie  trzeoa 
by ło  n ieść p o m o c  oń a rom  b ia łeg o  
terroru w ok resie  rzą dów  sa n a ­
c y jn y c h  S em p ołow sk a  była  g od - 
n^tn reprezentantem  cz łow teczeń - 
stwa j  sz la ch e tn ośc i.

C h w ila  ciszy  i powstanie.m  z 
m ie jsc  u c z cz o n o  p a m ięć  Stefanii 
S em p o łow sk ie j.

N o w e  s fo rm u łow a n ie  u staw y  o 
d o ra źn e j p o m o cy  p ozw a la  p rz y ­
p u szczać , ia z m n ie jsz on a  su m a b ę ­
dzie p o oz ie łon j m ięd zy  m niejszą 
H ość ,p a ń stw  eu ro p e jsk ich .

C h a ra k terystyczn e  oą d w ie  do 
prawki, z k tóry ch  jedna zosta ła  
p rzy jęta  w ięk szośc ią  78 g ło só w  
p rz ec iw k o  ,37, a n a k a zu ją ca  w s ,rzy  
m anie w sze lk ie j pom O cy dla k ra ­
ju, k tóry  z n a jd u je  s ię  pod  w p ły ­
w em  Zw iązku  R a d z ie ck ieg o  lub ja ­
k ie jk o lw ie k  partii k om u n is ty cz ­
nej, D ruga p op raw k a  zaw iera  ż ą ­
danie aby  osoba  k tóra  k on tro lu je  
podzia ł d ostaw  a m eryk a ń sk ich  dla 
p o s z c z e g ó ln y ch  k ra jów , n ie n a le ­
żała  do ja k iek o lw iek  partit kom u- 
nist y czneij Jfi"

W szy stk ie  te p op ra w k ii,zm ierza ­
ją do tego , ab y  zm n ie jszon y m  k o ­
sztem  u m ożliw ić  Stanom  Z io d n o - 
czon y m  w y w iera n ie  w p ły w ó w  na 
w ew n ętrzn e  sp ra w y  k ra jów  E uro­
py Z a ch od n ie j i Ch,n

A n g lia  nie 
d o trzym a ła

UMOWY ffiPATRIACYJNEJ 
Z JUGOSŁAWIA

B E L G R A D  p ią tek
Rząd ju g os łow ia ń sk i p rzesła ł no  

tę d o  W ie lk ie j Brytanii, w  k tóre j 
w y p ow iad a  zaw arty  z tym  p ań st­
w em  układ  rep a tr ia cy jn y , N a ino- 
c y  tego  układu W ie lk a  B rytania 
zob ow ią za ła  s ię  do u m ożliw ien ia  
p ow rotu  d o  J u g os ła w ii o s ó b  w y - 
w ed ion y eb . z n a jd u ją cy ch  « ę  na te 
renach  p o d le g ły ch  b e z p o ś re d n io  in 

g e r e n c ji  b r y ty js k ie j  oraz  d o  w y d a  
nia ju g os łow ia ń sk .ch  p rzestęp ców  
w o je n n y ch .

Jak k om u n ik u je  „B orh a ” , w ładze 
b r y ty js k ie  n ie  w y k a za ły  je d n a k że  
d o b re j w o li w rea lizacji p ostano 
w leń  tego  uk ładu . Pom im o k ilku  o fi­
c ja ln y ch  p ro testów  rządu belgradz­
k ieg o , nie rep a tr iow an o dotąd  ani 
jed n ej o s o b y  N ie w y d a n o  r ó w ­
nież ani je d n e g o  p rzestęp cy  w o - 

je d n e g n  n a w et s p o śró d  tych . k to  
rych  ok.M f*4veJfl zosta ła  p o tw ie r ­
dzona przez F oreign  O ffice ,

Traktory » ZSRR.

P anstw owa Komisja 
Planowania podała 
do w iadom ości,  że 

obecnie w ZSRR  czynnych 
jest 6 zakładów nudowy trak 
torów, z których 2 zbu dow a­
ne zostały w latach wojny. 
Ilość traktorów przekroczyła 
w chwili Ł. obecnej poziom 
1940 roku a dn końca pięcio­
latki park traktorów bedz ;6 
powiększony dwukrotnie, fd)

DZIAŁACZE KINEMATO­
GRAFII RADZIECKIEJ 
DO AMERYKAŃSKICH 

UZ»AlACZY FILMOWYCH

K t t b n S  i  past?

Grupa koryfeuszy l<!ne 
matog-rafii r idziee 
kiei w te, liczbie 

św iatow ej sławy reżyserzy 
Einstein, Pudowkin, Alek' 
sandrów, Gerasitncw, Ryr- 
jew, Donskoj, Jutkiewicz 
i t, d ,, oraz najwybitniejsze
cw iazdy  ek-rann M akatow a,'
Orłow a, C zerkasow , Gzir 
liow i inni wystosowali list 
otw arły  do d.iialaczy ttlmo- 
wych U SA  V' imię pokoju, 
w o ln ośc i( i dem okracji , ' w 
imię milionuw prostych U c z ­
ciw ych ludzi. fi lm ow cy ra­
dzieccy nawołuj,*) reżyserów, 
scenarzystów  1 aktorów z 
H ollyw ood , bv silą swej 
sztuki poparli walkę przeciw 
ko nowem u niebezpieczeń­
stwu faszyzmu, przeciwko 
pod żegaczom  w ojennym , o 
nokói i współpracę narodów 
Artyści radzieccy zwracają  
uwapę, ze filmy am erykań­
skie szerzą na cały świat 
idee reakcyine i nrngram 
podżegaczy  w o je n n y ch .- 

Chcielibyśmy wierzyć 
pi&za artyści radzieccy * - 
że wy, f i lm ow cy ameryka i 
scv f e c z y c i e  wraz z tvm 5, 
dla których drogie są losy 
ludzkości 1 dla których stó­
wa pokój, wolność, d$niok.££i 
cja nie sa pustymi dźw ięka­
mi, lecz świętymi, wielkim' 
nieśmiertelnym' ideałami, o- 
świetlajacvnii drn^ę ku przy, 
szlości.

tT c I iw a la  
B e m  w  s p r a w ie  

Palestyny
H a da  b e z p le c a e ń s t .w a  O n Z  

u c h w a li ła ,  Iż w  c z a s ie  ud 
z ło ż e n ia  m a n d a tu  p r z e z  W . 
B ryta-ruę d o  p r z y ję c ia  w ła d z y  
p rzez  rząriy  ż y d o w s k i a r a b s k i, 
w ła d z ę  w P a le s t y n ie  s p r a w o ­
w a ć  b ę d z ie  k o m is ja  9 -m sn bow a. 
k tó r e j p r z e w o d n ic z ą c y  b ę d z ie  
n o s ił  ty tu ł g u b e r n a to r a  l k tó ry  
u p r a w n io n y  b ęd z ie  d o  w y d a w n  
n ia  w s z e lk ic h  z a r z ą d z e ń  m a ją  
c y c h  n*a c e lu  u t r r y m a n ie  c a ł ­
k o w it e g o  p o r z ą d k u  w P a le s t y ­
nie

C óż z tego-tr.że clę pozbaw ion o  Obywatelstwa, Jesteś 
przecież  h o n o ro w y m  o b y w a te lem  podziemia...

Kierownik francuskiej misji renatr. w ZSRR oenaskuje

antyradzieckie mretaris
. a  .  < p „  ; ............j :mmm mnm

l̂ady prowadza za Ocean
M O S K W A , p ła te k

K ierow n iK  E ra n cu s k ie j M is ji R ei/'a f,r ia cy jn e j w  Z.riRR płk. M a 
rq u es  o św ia d czy ł, na k o n le r e flc u  p ra s o w e j, u rzą d zon e j*  d la  p r z e d ­
s ta w ic ie li  p ra sy  r a d z ie c k ie j i p ra sy  z a g r a n ic z n e j :

„ J a k o  K ie r o w n ik  F ra n cu sk ie j M ls ]i R e p a tr ia c y jn e j w  Z S R R  p o ­
c z u w a m  sl<; d o  OD O w ićjzku o ś w ia d c z y ł ,  że  a n i  je o e n  z fa k tó w , k tó re  

m ia ły  m ie js c e  d o  c h w i l i  w y sto so w a n ia  n oty  p rzee  r z ą d  r a d z ie c k i 
r z ą d o w i fr a jicu sk ie m u . n ie św ia d c z y  o ja k ie jk o lw ie k  w m ie  rs-.ądu 
r a d z ie c k ie g o  tub o r g a n ó w  w ła d z y  r a d z ie ck ie j,

W ia d o m e  są w sz y s tk im  o sta - c z ło n k o m  K a d /łe c k le j  M is ji Ru* 
tn ie  w y p a d k i, a m ia n o w ic ie  na* w e  F ra n c ji,
p ad  p o lic j i  na o b ó z  w  d o r e g a t d . w  o b lic z u  ty c n  fa k tó w , la k o  
w y s ie d le n ie  19 o b y w a te li  ra d z ie c  k ie r o w n ik  F r a n c u s k ie j M is ji R e - ,  
k ic h  o ra z  w y s u n ię c ie  n ie u za srd - _  p a tr ia c y jn e j n ie  m o g ę  m ilcr.ec.

 B 'a ”  ■ - M is jam o n y c h  o sk a rż e ń  p r z e c iw k o  k le  
r ó w n ik o w i R a d z ie c k ie j M is ji R c 
p a t r ia c y jn e j w e  F ra n c ji ,  1 jed n e
n em u  z je g o  w s p ó lo r a c o w r n k ó w . sta je .

U m ow a  z osta ła  ze rw a n a , 
n ja iazcsa  R łw ia zek  R e d z ie cK l, 
n ik t z c z ło n k ó w m is ji nic p o z o -

w r e s z c ie  za d a n ie  rzą du  fr a n c u -  w  c ią g u  2 i p ó ł la f  p r a c y  F ran
a k ieg o - w sp ra w h  pt *™  m ia  clWkJe,1 M is ji R e p a tr ia c y jn e j w  
d z ia ła ln o śc i R a d z ie c k ie j M is ji w e ?;s h h  r e p a tr io w a n o  fcjSfŃ Fran*
F ra n c ji. c u /ó w ,  w  te j l ic z b ie  21321 A lz a t ­

c z y k ó w  I L o t.a ry ń cz y k ó w . k tó ­
ry ch  p r z y m u s o w o  w c ie lo n o  d o  ar  
m ii n ie m ie c k ie ). W ie lo k r o tn ie  d o  

IW.Y? ,trort^ ,!W' f  « lo tn e ,)  p o m o r y  I d o ­
w o d ó w  zau fan ia  ze s tro n y  w ła d zk n n leezn e  w sk a z a ć  p rz e d e  w s z y -

sIM m  na to , iż  b ez  w z g lę d u  na ra d z ie c k ic h  i o ś w is iń  z sm  Iż p o  
o d b y w a ją c e  sir  w y p a d k i organ a  ro zu m ie n fe  z F ra n e js  w ła d z e  ra 
w ła d z y  r a d z ie c k ie j n ir  c z y n iły  d z ie c k ie  w P e ł „ ł » ł -  t.f sk rn p u la
ż a d n y ch  p rz e sz k ó d  w  p r a c y  m i-

ypeiniałT* ze skrupnlał
itą d o k i.u ln o ó c la . Na m o ja  p ro ś b ę

i.ji francuskie.,),^ Ww.y c z ło n i ów  ze j-w a la n o  m i na c z y n n o ś c i , n ie
misji francuskiej, których ter- w n* nnrmwimJenlr
m in w a ż n o ś c i u p ły v ;a  z k o ń c e m  na y .w io h a n k  o h o rń w  dla
s ty cz n ia  z o s ta ły  p rz e d łu ż o n e  do 
m ie s ią ca  m a ja  1948 r.

le ń c ó w  n ie m ie c k ich  
O n u szeza ta e  t e ry to r iu m  F w ią z -

Jest m uezFnorn- dowód tcyn f,„ Radzi^rkiego pnrmrum s ię
iż  w ła d z e  ra d z ie c k ie  p ra g n ę ły  
s k r u p u la tn ie  w y p e łn ić  w a ru n k i 
p o ro z u m ie n ia  z d n ia  29.6, 1945 r
W ła d z e  fw m c n ie s t ity  n ic  posty  
p o w a ła  w  ten sam  sp osób . % azna 
cza m  r.akże iż w ła d z e  ra d z ie ck ie

d o  o b o w ią z k u  w y r a z ić  « w e  nzna 
o le  d1» R zą du  R a d z ie c k ie g o  I Oł 
(Tanów w la d z r  ra d z ie c k ie ) . .Te­
stem  przekonany że uczucia 
Wdzięczności podzieJn także całr 
naród francuski żnznarzam. że

n ie je d n o k r o tn i! z w r a c a ły  n w n ge in ic ja to r ó w  o s ta tn ic h  t fy d firz ę ń
rządu francuskiego na niedopu- które przyniosły wielka szkodę
Rzczain« zabiegi, maigee na celu 'nteresorn Franci) trzebe szukać
u tr u d n ie n ie  obywatelom rartziec 
k im  p o w r o lu  dn O lc z y z n y  ? Fran 
c j i  a także z francuskie] strefy

nie <yc- T rn n c ii  W yn oflłt f te są 
t r ik o  od e tn k ie m  Keni>rainego an- 
t y r a d z lc c k ie c o  p lan u , k tó ry  o b e r

n k u p a c y jn e j w  N ie m cz e ch  i n ic  r o z w i ja ją  n ie k tó re  c z y n n ik i
A u str ii 7j m o le ] si.rony u w a ża m  
iż p o z b a w io n e  są w s z e lk ich  p od  c ja  lest ł y lk o  
s ta w  z a rzu ty  p r z e c iw k o  d w u  sz y ch  o fia r .

w  sk a li ś w ia to w e ) , a k t ó r e j  F ran  
ied n ą  z p ie rw -

__________
Ą a g m m t i / i r

m t m m -

>;Humanitś
W rogow ie  m as r cb o tn icz y ch  

dali d ow ód  ca łk ow itego  t r a ­
ku ja k ich k o lw iek  sk ru p u łów  i 
nie przeb iera li w  środkach  w  
obron ie  p rz y w ile jó w  wisJKie- 
go kapitału O bok  gw » itow- 
nycb  m etod  rcp resy jn ycłi do 
k tóry ch  użyto p o lic je  *1 w o j5 
sko, w kam panii an ty stra jk o ' 
w ej u czestn iczy ły  rów n ież  pra 

i raaio.
.Jednakże w ob ec  zdeewdo* 

w anej postaw y stra jk u ją cy ch  
rzgd  zosta ł zm uszony do zauie 
rh ćn ia  Swoich p ierw otn ych  
tflttiiarńw R ząd teb odm aw ia 
natom iast zagw-aranu.wam a 

. lity n a p y w cze l p łac Stanow i 
to n a jlep szy  d ow ód  ,-niit.yk'. 
k tóre ) celom  jest zuboźen-e 
klasy rob o tn icze j - "

„C O T  zrob iła  w szystko co 
do h ic] naieżało. Z rob iła  to 
dziś j uczyn i to ju tro  Daniel 
M ayer 1 je g o  p rzy ja c ie le  beJa 
n iew ą tp liw ie  rtneii oku )ę 
stw ierdzić ź.« m iedzy ich ma 

rżeniam i o zn iszczeniu  zw iąz­
ków  z a w ód ow y ch  a rzeczyw i* 
stością  Istnieje przep aść m e 
d o p rzeb y cia  W  tej- drapania 
łe1 w alce  francurk.. kiSM  r o 5 
botn iczs  złożyła d ow od y  i w y  
1e1 odw agi. w y trzy m «łóś c i 
dynam  l/m u  Zm usiła  ona rzad 
do co fan ia  się k rok  za k ro5 
kiem.

K tsss robotn icza  będ zie  wę 
ciąg le  p rzeg ru p ow yw ać i gro 
m ad zić  S w oje  sity dla odpars 
cU  rea k cji «- i-w ojct w a lec  o 
cn leb  w olność J niezaltżnoA ć”  

B E N O IT  FrtAOH ON
N. . . „i . . . .  —  .u ,. S

K rw aw a
siaicia

w Palestynie
J U F 0 7 0 H M A ,  p ią te k  

W d n iu  d z is ie js z y m  d o s z ło  d o  
n o w y c h  In c y d e n tó w  m ię d z y  Ż y ­
d a m i a A ra k a m i, h a i f i e  Ż y ­
d z i p r z e je ż d ż a ją c  s a m o c h o n e m  
o b o k  a u to b u su  arab.'k ie g o  rzu ci
11 gran a t na a u to b u s  z a b i ja ją c  4 
A r a b ó w  ra n ią c  c ię ż k o  i%  O g ó ­
łem  w  c ią g u  d n ia  d z ls ie js z e -m  w  
JeriiZO iim ie i H a ifie  z g in ę ło  10 
A r a b ó w  I 2 Ż y d ó w . 40 A ra  n ó w  i
12  Ż y d ó w  o d n io s ło  ra n y .

B F T L K F M . p ią tek  
W s ta r o ż y tn e j m te is co w o śe l 

B e tle e m  d o sz ło  d o  r o ^ u c h ó w  
m ied zy  ż y d a m i i A ra h a m i Ara» 
b ow la  rzu cili g ran a t na fa m o c h ó d  
ż y d o w s k 1. Na sk u tek  bu ch u  9 
Ż y d ó w  z osta ło  z a b ity ch  o ia z  14 
o d n io s ło  cięźkiie rany W  Czasie 
d a lszy ch  u ta rczek  2 A r a b ó w  zo ­
s ta ło  za b itych ,

L O N D Y N  p ią te k  
B ry ty Isk i se k re ta rz  k o lo n ia ln y  

o ś w ia d c z y ł  d ziś , że  V  B ry ta n ia  
r o z p o c z n ie  w y c o fy w a n ie  s w y c h  
w o js k  z P a le s ty n y  z d n ie m  1 -e g o  
s ie r p n ia  p rz y s z łe g o  rok u .

Ącittrys Stefsnii Setrpohmstiei
S T E F A N IA  S F M P O Ł O W S F A ,

Urodzona w  1870 r w e w si Poie-
rr.ach prasy p ed a gog iczn e j i poli 
tyczn e j oraz na terenie Pojstoego

m isz w oj. poznańsk iego, byia jedn ą Zw iązku N au czycie lsk iego. W  okre 
z n a jw yo itn ie jszy cb  postaci lew icy  sie n iepod ległości s-tanęfa .. op ory -
polsk ie j ze sz łeg o  p om ięc ia . W ży 
ciu społecznym  i polityczn ym  od e ­
grała rolę w ie lk iego  trybuna ih tk ,

cji w obeo o fic  alnej polityki s z k o l ­
nej, dem askuiąc niezłom nie reak­
cy jn a  pociągn ięcia  ów czesn y ch  rzą-

p ory w a jąc  w sp ółczesn ych  niezaleź- dów . Od roku lfi0u od gryw ała  przo 
neścią  m yśl', od w agą  cyw ilną, bez- d u jącą  rolę w  dziele p om ocy  w
k om prom isow ością  stanow iska ,i pel n i 'm  politycznym  W latach 1920—
n y m  serca podejściem  do spraw 1938 skoncentrow ała  w  sw oich  rę
m dzkich. Nie należała do żadn ego  kach spraw ę p om ocy  w ięźniom  po-
stronnictw a p olityczn ego, byia jed 
nak przez cale sw o je  życie zw*ąza- 
na | obozem  lew icy z walką o

litycznym  w  P o 'sce . ,
W e w szystk ich  palących  spra­

w ach społecznych  jak valka ze
c-ze l.u d ow ę  ustroju  sp o łeczn eg o  i w steczn ictw em , antysem ityzm em , zt - . t__*_ 1_„ A R/Nt;t-..nnnUrrl!   -FfJTDCTPw yzw olen ia  ’ człow ieka. Działalność 
s w o ją  rozpoczęła  od  nauczaida hi­
storii g eog ra fii w  ta jn ych  szko-

represiam i politycznym i —  zaw sze 
oijzyw ął się g ło s  S em połow sk iej. 

K ole jn o  uległy konfiskacie Jej
lach, instytucjach  ośw ia tow ych  w  prace p t„  W ięzienia^ 1 ►Warsz?
Wa*szHwi, W okresie 1905 i bie- w a« oraz listy otw arte  do Pilaud-,
rze czynny udzia) w organizow aniu  sk ieg o  i ministra sp raw ;edliwości.
stra jku szk oln ego  i jest jedną l za- P o Stefanii S em p ołow sk ie j pczosta-
łożycie lek  ta jn ego P olsk iego Zw iąż la bogata SDUŚcizna literacka, arły-
ku N au czycielsk iego. kuły, broszury polityczne i peda-

P o zesłaniu z W arszaw y staje się g og iczn e , prace W iezienia*
Sem potow ska rzecznikiem  radyka1 
nej rnlwizież'.* w K r a lo w ie  w  w al­
ce  z serw tlizrrft-nif szliolnej biuro

■Warszawa* oraz p o w ie -ó  pt.: »N-a 
ratunek* osnuta na hi ?torii w y ­
prawy Krasina po rozb itków  ckspe-

kraeji , -|5 e j P ow róciw szy  dyc fj Nobi!“ g o  do bieguna poinne-
do \Va<<?awy kontynuuje^.niezmor 
dowanj -ikcję w sprawie Jemokra 
tycznej retoritiy szkolnictwa na la­

nej o Sem notow ska zmarfa 31. 1 
1944 r. i pochow ana została na Po- 
w ązkac!,,

N a p odróżnego., w y ch od zą cego  z na- w ęd ru je  p iętro w yżej. Tam  /a  p ięć z le lo-
w p ó ł z ru jn ow an eg o  d w orca  w e nych bon ów  m oże otrzym ać pew ną ilość
F ra n k fu rcie  naJ M enem  napada puszek % k onserw am i, paezok „C h esterfie i

zgra ja  podrostk ów . -lów ” . czy ceg iełek  m argaryn y.
K ażdy  z nich p rop on u je  coś Innego: je - 1 c ó ż  to oznacza  w p ra k tyce?

kan ałów , przez K tóre  Si un; Z jed n oczon e  d zia łów  wi dała tabliczka . M illtary " „O b  
W ypom pow ują  ogrom n e ilo ic j d rogocen - cym  w stęp  w zb ro n io n y ”  „P osteru n k i m a. 
„v c h  rzeczy, w artość k tórych  oceniam ! /jf rozkaa. użycia  b ro n i” . —
jest r.a m ilion y  d o la rów  T „  Karał m o*» W r / n ,  do naszych aparatów  ffl? %  pro
h  n  11 ł  t P  i  ort %r n  t „  t i r o a  k I i *  ■ „  „  , ,  u - I  t   i  . _ *

d«n am erykańskie buty, drugi pap ierosy  
trzeci pośredn ika, Który zaw sze m oże o 
trzym ać b ilety  k o le jo w e  do w szyslk icb  
stolic św iata, inny zaśw iadczen ie  o dena- 
zy fik a c ji, inn v  znów  .zak łady”  w któ­
rych  m ów i się po angielsku.

C h łop cy  sami n iczego nie sprzedają , są 
oni. agentam i d oros ły ch  .k ap łan ów ”  czar­
nego rynku

Za k o lo row y m i k rzyczą cym i rek lam a­
mi m agazyn ów  k r y je  s*ie pustka W '-.kle­
pach fra n k fu rck ich  lady są puste, w ch o­
d zącego k lienta wita s tereoty p ow e  p ow ie  
dzenie: „O czek u jem y  n a jb liższego  trans­
portu ” .

trw lpip i rozwija się czarny rynek.
P rzek on a liśm y  się, że w  tej r.tolicy 

„B iz o n ii”  iaką jest frankfurt. o. M enem  
A m erykan ie  w p row ad zili sw ój postęp  kit 
ru iac się od w leozn a  czwsto aim ry-kańską 
zasada „husines* for »11”

S za ry ,, w ie lop ię trow y  gm ach. Nad bra ­
mą w e jśc iow ą  w ielk i napis: . Bart.ei -Cen 
ter ’ ’ , a przed  bram ą długa k o le jk a  m ie­
szk ań ców  sto licy  B iz o n ii  Siedzą sobie 
N iem cy  na w alizkach , na m ałvch  sk łada­
ny ch . krzesłach  i czek a ją  c ierp liw ie . Ko 
le jka  ma ok o ło  dw ustu m etrów  d łu 2ości 
M im o, że k o le jk i w e  F ra n k fu rcie  n. M e­
nem  n ie  należą do rzadl^ iści jed n ak  ta 
m usiała w y w o ła ć  zdziw ienie.

N iem cy przynoszą sw o je  rzeczy, o trzy ­
m ują bon y  za k tóre  m oaa dostać p"w n ą  
n iew ielką ilość  żyw n ości. A m erykańscy 
żołn ierze  i o f ice ro w ie  dostarcza ją  do te­
go m agazynu nadw yżki sw o je j żyw n ości 
za którą  otrzym u ją  d rog ocen n e  kam ien ie  
futra, w y rob y  artystyczn e i to Jeżeli 
p rze liczy ć  ow e bony i w artość otrzym a­
nej żyw n ości, to A m ery k an ie  za p rzed ­
m iot, k tóry  k osztu je  jed n eg c  d olara  płacą 
ok o ło  d w óch  cen tów .

Stosunek iest jasny. Jeden do pięćdzie-

O o M .n io .m y  n iż  w a z e ik io g o  -oclra  u, ą l lk c j i  0 ,v y c l , 's h „ l n y „ h n ie m if ,ek lc b
w anie patentów  . import niemieckich li­
czonych | td. Stany Zjpdnoczone otrzymu 
ia c iąg le  .cich e rep a ra c je ”  spekulu jąc
na w ielk im  niedostatku żyw ności.

F orm a ow .och cich y ch  reparacji Stanów  
Z jed n oczon ych  jest na teren ie  .B izon ii” 
n iezw y k le  różn orodna . W cich y  sposob

ca”  zabiera dla sw o ich  n otrzeb  armia 
am e.-ykańska 35 t’- Idzie na eksport a 
5 '/i na rynejr w ew n n frzn r. Alp n ie ma 
n raw d op od ob n ie  tak iego m °d rca  w  całe j 
B izonii k tóry  b -  p o tra fi’  określić  ooie- 
Cie rynku w ew n ętrzn ego.

L oży  przed nami egzem plarz am erokaó
w yw ozi siq -- N iem iec bod a j że ca łkow ita  skiej gazety  ■ fo tog ra ficzn e j, na p ierw sze j 
o rod u k c je  fa b ryk  n iem ieck ich  stron ie  o lb rzym ia  reklam a aparatów  Lei

M in M arshall ośw iadcza  że so ju szn icy  ca. Cena 4ednej sztuki w ynosi 100 d ok
nie p ow m n i brać repa ra cli z b ieżące! nro 
d u kcji fa b ryk  n iem ieck ich  Ze przem ysł

s ie d u . „B a rte r  C en ter”  a le  n a zyw a  sie 
W  p ierw sze j ch w il ' m yśleliśm y, że  o d - cza rn ym  rynkiem ... 

by w a  s ię  tu m asow a „d en a zy fik a c ia  —
m ade b y  G en . C lay” . A le  k toś b a rd zie j 
w ta jem n iczon y  ośw ia d czy ł nam , że „B a r ­
ter C en ter”  jest  instytucją  czysto  h a n d lo ­
wa, jest lega lnym  w  m yśl am erykańskich  
zasad, czarn ym  rynkiem , W ch odzim y  do 
w ew n ątrz. S ztyw n y  am erykański sp rze­
daw ca z p reten s jon a ln ą  m iną og ląda d y ­
wan, k tó ry  przed  n im  rozk łada  jeg om ość  
nodohn y z w yglądu  do ja k ieg oś  tam  „O e - 
h eim rata” .

T am  zm ech an izow an y , iho w m agazy ­
nach B arter C enter istn ie ją  w sze lk ieg o  
rodzaju  w in d y ), czarn y  ry n ek  nosi w  gar 
n izon ie  am erykańskim  bairdzn ciek aw a  i 
ch arakterystyczn ą  nazw ę. „U p raw n ion y  
czarn y  ry n ek ”  to „ciche reperacje" Jakie 
plącą Niemcy Stanom Zjednoczonym.

A  p rzec ież  m in. M arshall w szem  w ob ec  
1 każdem u z osobn a  ośw ia dcza , że  Stany 
Z je d n oczon e  rezy g n u ją  ze sw ych  p roten -

S przedaw ca , w y p lu w a ją c  z fin ez ją  prze sk  r e p a n c y jn -Teh . t i  z N iem ców  nie m o-
tuty kaw ałek gum y, ośw iadcza  su ch o: źna brać, im  należy daw ać
five  — p ięć j p rzech od zi do następnego. „b a r te r  C enter” , w y m ien n e  pu n k ty  zor-

J egom ość p od ch od z i do ok ienka , o  trz y - gan lzow an e w e  wazystUicn m iastach  ąa
m o je  paęć z ie lon y ch  b o i.ów , z  kłórysmi ch od n ich  Niemiioc K) jed n y m  z  w ielk ich

n iem ieck i jest zbyt zn iszczony , t e  A m e­
ryka ro b ić  tego  na Dewno n ie  bedzie. 1 

A  ja k  w y g 'ą d a  w  rzeczy w is tośc i7 
Jest tak ie  m iasto w  N adrenii, noszące 

n azw ę W eclar. W m ieście  tym  zn a jdu je  
sie potężna fa bryk a  firm y  Leitz. W ok re ­
sie  w o jn y  zakłady L eitza p rod u k ow ały  
sk om plik ow an e przyrząd y  ce low n icze  dlą 
a rty lerii i m arynark i S zereg  d om ów  mie 
szkalnych , p o łożon ych  w od leg łości 100 
m etrów  od  fa bryk ) zosta ło  zburzon ych  
bom bam i z „ la ta ją cy ch  tw ie rd z ” , ale w 
fąDryce Leitza nie wyleciała ani ledna 
szyba.

ów . —
W yd a je  sie że na ek sp orcie  f r m a  Leit? 

napraw dę dużo zarabia W rzeczyw istość-: 
lednak p -ą w a  w--glada 7.upełn'e inaczei 
Cała p ro d u k c je  eksportow a p rze jm u je  od 
firm y Leitz A m erykań skie  T n w a r v « w r  
ek sp ortow e , k tóre  płanj firm ie  gro bez 
la r tościm w eh  m arek  za każd-z anarai 

Firm a zobow iązana !e=t brniHora eksner+r 
w ać po eenaeh n rzedw olen n yrh

A z łoto  piżm ie d o  k ieszepj am etwkań 
skiej A m eryk ań sk -5 firm a eksportow a w 5, 
F ran k fu rcie  n. M enem  loy ! orgaoiza .-i 
nod legająea  adm in istracji w o jsk ow e ) 

N iem ieck i aparat fn to g ra ficzn y  za kt* 
ry w  .B izon ii”  w łudze o k u p a rr ln e  za 
p łaciły  bezw artościoyrzm l m arkam i npst* 
ży do tego b r  ow e ton dpfaimw z k ; -
szepi orzeciętn egp  Ą aaerykam oa n a w ! - -  
w ało d r  kas-z naństw nw e! Fakrvir„ t 
tza otrzymuje za swoje pr“crzv!ne anara 
ty fotograficzne równowartość 3 pnfle 
tek papierosów.

M im o w oli n a rz u ca ‘ się pytan je  edzl 
różnica m iedzy  o fic ja ln y m i repararjam l w 
bieżącpj p rod u k cji przem ysłu  niem ieck ie 
go. a bm er-.-kańskim  eksportem  z Bizon-'- 

■Teżeli k toś z W as bpdzie mial m o i r n "  
od w ied z ić  n iem iock ie  zalcładr przem yśle 
we, p ra cu ją ce  pełna para w B r o n ił  te- 
zw róci p rzed e  w-szyftkim  uw agę na sor  
k o io e  ch łod n e  napisy  w  biu rach  zaletą 
d ów  p rzem \ słow y ch t ..Firm a nie zayd rs- 
transakcli z POWvr-,J k lientnm i”  -  F>cr 
bom  p ryw a tn ym  p le  sp rzed a jem y "

Tak. tc zupełn ie  jasne, dla n ow -’ - •' 
kłient.ów n ie  ma m iejsca , stary klientD ziś zak iad y  Leitza p rod u k u ją  aparaty 

to tog ra fiozn e  i., c o  d a le j n ie  -wiemy. N< bry  „ w u je k  S am ”  n ie  lubi konk urencji 
drzwiach pKWsPujK-eyTlł do kompleksu od K . Z A K E K

________________________________________
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to fig ra m am  <-*ęfcawa Ź,ądny 
senyacji m ógłby 'iczywiśeie pn- 
gr^tjfca,1 sit; w .męt! aictwn j w so  
aoJnyeb w yeiąsnąć ctitm iirf —  
dzieję defiau .iacii za. którą Mie­
czysław Ni e rl ziałkow ski t sanąt 
ga» z „RuL-ilnika" obecnego b o ­
hater® ł i i N -u  i ..StiKizni' m ógłby  
TOaiw ł  inne laidofcne bi.aUiryfki 
3 okresu przedwTŁesij óiwrgo i 
(ć iB ie b w tu  Dla nas wprawy te 
■Młcboózą na (»lan traHr... i nie 
będ ą  s i j .  r w ii  ie m  ( „  r o z w a ż a ń  
n» tle iego zpznui przed tryl.«i- 
ttaJem.

N a* łba.rwki i ni cresujje przeoe  
w w y s tk ir n  ,a k o  r ja w ir k o . T k r i l  
o n  b o w ie m  w  i ..r.;,,-n g ą e z m o  te j 
m ai i i  przed k io /a  ł-tłsenl cv,y zna 
ptwwswila ' ' i ł a m i '  rozkładania  
o b o z u  M ie ia lb r y cz n e c o  v  P o ls c e . 
Z  tego  p -in u tu  w idzerm a je T  
O b a csk i m e w ą t p l iw jc  n a .to e k a w  
i* ą  p o s ta c ią  na ła w ie  o s k a rż *  - 
u yoh  p ro c e su  w a r s z a w s k ie g o .

*  *  *

S p r ó o u jm y  jia jz w ięz -le j n a k r tś  
l ir  p r o f i l  p u h t y e /n y  m e  ty le  s a ­
m e g o  O b a p s k ie g c  ile  je g o  dsża ła l 
n ości i r e p r e z e n to w a n e j przep. 
n ie g o  na U w ie  orikarzriięroh gry­
p y

A  fn^c
J a k o  ozasiikia m a fr  pWęsinłcK-'- 

K,. orskięj, k tó ra  sita .row iła  jądm o 
W E S - u  p o z o s ta je  O b a rs k i p o  w y  
r o o ie m u  k r a ju  w  konspimactk —  
W R N -o w a k ie j. N ie  m o g ą :  pow - 
fe tizyn iać w ie lk ie j  fa li  o o e jś c ia  
op zp iw y o h  s o c ja l is tó w  o d  W R N  
d o  P P S  sk ła d a  i o n  d e k la r a c ją  o  
‘ i'Stą;meriiu p o& osta jąc nadal w  
kon .^ p .ra c ji W K N -o w a k ie j .

Z a d a n ia  z le c o n e  m a  prv.ez 
i » p m n ę  P u z a k a  i s z tu r m  cle 
S z ir e a w  są n a s tę p u ją c e : w y k o -
r z p s ta ć  t r a d y c je  b le r a n o .p  w  s to  
Stlitku d o  p r a w ic y  p o a u t u ją c e  w  
ru ch u  s o c ja l is ty c z n y m  d la  n a rzu  
cen i a  P P S  lin ii a n ty je d n o l jt o  - 
fr o n t o w e j d la  z ła m a n ia  j e j  pw- 
(fcaw y w s p ó łp r a c y  z  P o ls k ą  P a r  
. «  R o b o tn ic z a  d la  z w ią z a n ia  
P P S  z M ik o ła jc z y k ie m  w  ce lu  
t to ro w a n ia  d r o g i  d o  z w y c ię s tw a  
► yperezego r e a k c ji .

P i łs u d c z y k o w s k a  m a fia  ren e  
jktmw z d a je  s o b ie  s p ia w ę  z  te g o  
ie  P P S  .jako c a ło ś ć , ja k o  p a rtia  
z d o b ią  je s t  u n ie s z k o d liw ić  ich  
d z ia ła ln o ś ć . T o te ż  łą c z n ie  z  p la -  
.iem  w -y k o le jen .a  p o lity c z n e g i, 
P P S  id z ie  W R N -o w a k i p la n  r o z ­
b ic ia  je d n o ś c i  P P S . R o z b ic ia  od  
w e w n ą tr z  p r z e z  e l im in o w a n ie  
z  n ie j d z ia ła cz y  je d  n o 1 Ho -  tron  to  
w e c h . prze; o p Ł iio w a n ie  p o sz cz ą  
gełm yeh  o g n iw  o r g a n iz a c y jn y c h  i 
l»raez d o p r o w a d z e n ie  dio u s u n ię ­
c ia  k ie r o w n ic tw a  paruid d z ia ła cz y  
w irogo u s to s u n k o w a n y c h  d o  sa ­
n a c j i  i  e n d e c ji .  B ediąc c z ło n ­
k ie m  P P S  p o z o s ta je  O bar.sk i w  
k o n c p ir a c j i  n ie  t y lk o  w  W -R N - 
ow sk ie .l Z  b iu -g os ła w icń s lw a  Z a  
r o m b y  —  ja k  m ow a ł o  ty m  p rze  i 
ttw trm a iem  —  p r a c u je  O ba u sk i 
ja k o  sze.f p r o p a g a n d y  W iN -u  i ja  
k o  . .r e d a k to r -1 s ia tk i o -zp iegow s- 
k ie j „ S t o c z m "  n a  k t ó r e j t o  s ia t ­
c e  dosranr-za w ia d o m o ś c i  s z p ie -
g ow s-k ie j z  teiremu R a d y  N a c z e l­
n e j  i C K W  P P S

O b a rsk i skrze-tn ie g  ocimaćW  
w ia d o m o ś c i  o  ts ir iia ch  w ew n e+ rz  
n y c h  p a r tii, kom.umiilkując je  r a ­
d o ś n ie  p o p r z e z  ,.Stocznię" s z e ­
fo w i d w ó jk i  s a n a c y jn e j w  L o n -  
dyniię g e n e r a ło w i K o p a ń s k ie m u .

Z  r a m ie n ia  W ltN  u czestn liczy  
w  K P O P P . W s p ó ln ie  z  sa-nato- 
r**m L ip iń sk im  e n d e k ie m  M a r - 
gzew sk im  i  w im iw c e m ' K w ie c iń ­
s k im  r e d a g u je  m e m o r ia ł  .. p a s z ­
k w il na R zą d  P o lsk i ktćneim u 
p r z e w o d n ic z y  sek  lctairg g e n e r a l­
n y  P P S  C y ra n k ie w ic z .

O to  w  n a jb a r d z ie j o g ó ln y c h  
aa: veaoh  s y lw e tk a  je g o  d z ia ła l­
ności

C o  w  te j d z ia ła ln o ś c i je s t  szcze  
g o ln ie  g o d n e g o  u w a g i?

N a sz y m  z d a n ie m  —  sam  p ro c e s  
d ege n e ra c ją  o b o z u  r e n e g a tó w  s o ­
c ja l iz m u  p o ls k ie g o . W ła śn ie  o b o ­
zu  —  a n ie  ty lk o  G b a rs k ie g o . B ło  
g o s ła w ie ń s tw o  Z a r e m b y  u d z ie lo n e  
Gbarsfc iem u  n a  d r o g ę  je g c  d z ia ­
ła ln o ś c i s z p ie g o w s k ie j o y ło  b ło g o  
s ła w ie iis tw e m  n ie  ty łk o  A a r c m - 
b y , a le  i  C io łk o s z a  i A r c is z e w s k ie  
g *  i P u z a k a  i c a łe j  te j m a fii sa ­
n a c y jn e j  i r e n e g a c k ie j, k tó ra  ja k  
n o w o t w ó r  c z e p ia ła  się  o r g a n iz ­
m u . C a ło ś ć  t e j p le ja d y  w ię -  
k  z g c h  i m n ie js z y c h  o n g iś  
d z ia ła c z y  s o c ja l is ty c z n y c h , k tó ­
r z y  z t a k ie g o  c z y  in n e g o .n a t c h n ie  
n ia  w y p is a li  je s z c z e  w  p ie r w ­
sz y ch  d n ia c h  s w e j d z ia ła ln o ś c i  
na  s w y c h  sz ta n d a ra ch  to. c o  w c z o  
ra j O b a rs k i o d p o w ie d z ia ł  na p y ­
ta n ie  p r o k u r a to r a :

,.Z a sa d a  w ią z a n ia  się  z o a r t ia -  
rm p r a w ic o w y m i m ia ła  z a w sz e  
p r a w o  o b y w a te ls t w a  w  P P S “ .

O b a rs k i ma n ie w ą tp liw ie  r a c ję , 
d o p a tr u ją c  s ię  w  te j z a sa d z ie  g e ­
n ezy  K P  O P P  g e n e z y  p e r s o n a l­
n e g o  z ro ś n ię c ia  s ię  r e n e g a tó w  s o ­
c ja l iz m u  z a p a r a te m  w y w ia d o w ­
c z y m  sa n a c ji i e n d e c ji  p e rs o n a l­
n e g o  id e o w e g o  z ro ś n ię c ia  się z 
b a n d a m i W iN -u  i N S Z -tu .

O D a rsk i m e  p o s ia d a  o r le g o  
w z ro k u  (n ie  je s t  o n  z a o ln y  d o  
a n a liz y  h is to r y c z n e j sw e g o  u p a d ­
k u .) A ie  o d p o w ie d z , ja k ie j u d z ie li ł  
p r o k u r a to r o w i tak  o r g a n ic z n ie  
w y p ły w a  z d z ie ió w  je g o  d r o g i d o  
p r a w ic y  P P S  (N S Z ) i „ S t o c z n i" ,  
że a b y  ją  d o jr z e ć  w y s t a r c z a ją ­
c y m  je s t  w  z u p e łn o ś c i ten  r o z ­
m a c h  u m y s ło w y  n a  ja k i  sta o A -  
d a m a  O b a rs k ie g o .

D łu g o  n a m y ś la ł s ię  O b o r s k i z a ­
n im  o u p o y ie d z ia ł  n a  p y ta n ie : 
C zy  N S Z  I W iN  b y ły  o s k a r ż o n e ­
m u  b liż sz e  a n iże li P P S  i p o  d łu ­
g im  n a m y ś le  o d p o w ie d z ia ł :  T o
są d w a  r ó ż n e  z a g a d n ien ia .

I  tu  n a le ż y  r o z w ią z a ć  p e w ie n  
n ie z u p e łn ie  je s z c z e  z a m a r ły  m it  
W R N  M it  o  ty m , że  jest to 
w p r a w d z ie  bardzo prawicow y, 
antyradziecki i bardzo an tyoep c- 
row~kr a le  je d n a k  je d e n  z k ie ­
r u n k ó w  r o b o tn ic z y c h . T o  c o  p r e ­
z e n tu ją  so b ą  s z e f  w y w ia d u  O b a r ­
sk i i je g o  !m a fia  to  już d a w n o  
p rz e k a z a ła  je d n a  z o r g a n iz a c ji  
e n d o s a n a c ji  je d n o  z o g n iw  je j  
d z ia ła ln o ś c i je j w alki z Polską, 
jej slu żb ł w yw iadow i anglosas­
kiem u I n ie  je s t  a n a c h r o n iz m e m  
fa k t  z a s ia d a n ia  O b a rs k ie g o  o b o k  
W a r s z e w s k ie g o  i D ip iń s k ie g o  w  
K P  O P P . N ie  je s t  a n a c h r o n iz m e m  
fa k t  że  to  W iN  a za je g o  p o ś r e d ­
n ic tw e m  o ś r o d k i o b c e g o  w y w ia ­
d u  f in a n s o w a ły  d z ia ła ln o ś ć  m a fii 
W R N -o w s k ie j.  N ie je s t  a n a c h r o ­
n iz m e m  s z p ie g o w s k ą  d z ia ła ln o ś ć  
O b a rs k ie g o . To konsekw encja  
drogi rozpoczętej "  pod i.h a s łe m  
. .w ią za n ia  s ię  z p r a w ic o w y m i p ą r  
t ia m i" . k ló r e j  ż a ło sn y  k o n ie c  zna 
cza  „M ięd zym orze" 1 „Stoczn ia ", 
m a fia  W P N  \v r o s ła  o r g a n ic z n ie  
ve o b ó z  e n d o sa n a cy .jn e j r e a k c ji  i 
a n g lo s a sk ie j s ie c i s z p ie g o w s k ie j .

• *  •
P o w r a c a m y  d o  p u n k tu  w y j.ścio  

w e g o . O b a rs k i to  in d y w id u a ln o ś ć  
u b o g a .

N ie u d o ln ie  i n ie in te lig e n tn ie  
przoC7.vł so b ie  w  c o  d r o g im  z d a ­
n iu . M ę tn a  r o la  ja k ą  o d e g r a ł  w  
s w e i  d z ia ła ln o ś c i z n a la z ła  w ierne  
o d b ic ie  w  m ę tn y m  U u m a czcn iu  
jej*, p rz e d  T iy b u n a le m . A le n ic  to 
je s t  is to tn e . I s to tn y m  jest, że  ten  
n u rt d e g e n e r a c ji  ja k i n a  ła w ie  
o s k a r ż o n y c h  O D arsk i r e p r e z e n tu ­
j e  nurt nasłany z zewnątrz, 
którego zadaniem  było grzebanie 
Polski, grzebanie polskiej d em o­
kracji i grzebanie je j rękom a 
polskieh robotników tak i n u rt 
m usi się znaleźć pod szezególną 
obserw acją dz.ialaezy robotni-

R. J.

KOLEJARZE STAJA
DO W S P Ó Ł Z A W O D N I C T W A  P R A C Y

W  d ru g im  dniu o b r a d  O g ó ln o ­
k r a jo w e j N a r a d y  K o le ja r z y  —  p o  
p r z e d y s k u to w a n iu  z a g a d n ie ń
z w ią z a n y c h  z w s p ó łz a w o d n ic ­
tw e m  p ra cy  — u c z e s tn icy  nara  

u c h w a lil i  r e z o lu c ję , która 
w zyw a punad 350 cio tysięczną 
m asę kolejarzy polskich do na­
tychm iastowego pod jęcia w spół­

zaw odnictw a pracy w kolejnic­

twie. Rezolucja postanawia powo 
łac kom itety organizacyjne w yś­
cigu nr wszystkich szczeblach  
PKP. składające się z przedstawi 
cieli Zw iązku Zaw odow ego Kole  
jarzy i adm inistracji PK P dla 
technicznego opracowania wspol 
zaw odnielwa dla poszczególnych  
rodzajów  służb i m iejsc p ra cy .

K o le ja r z e  stanęli d o  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra cy  Z a  g ó rn ik a m i, 
w łó k n ia rz a m i i h u tn ik a m i p ra eow m iey  p o lsk ich  k o le i p o s ta n o w ili 
w y tę ż y ć  w sz y s tk ie  siły , by  p rz y sp ie s z y ć  tem p o  o d b u d o w y  g o sp o d a r  
cze.i k ra ju . S p ra w a  k o m u n ik a c ji  w  r o z w o ju  g o sp o d a rk i je s t  s p r a ­
w ą  je d n ą  z n a jw a ż n ie js z y c h  d d  p u n k tu a ln e g o  d o s ta rcz a n ia  s u ­
r o w c ó w . od  w y p e łn ie n ia  *.adan, z w ią z a n y c h  z  o d sta w ą  w y k o n a  
n y c b  p rod  ik iów  za leży  r o z w ó j p rzem y s łu , t spraw  n ie m e  k o im u ii 
k a i i i  to p rzed e  w sz y stk im  dostateczni* ilość  ta b oru  d o b r y  stan  
i o d ł ' u '..  i. a lin ii k n ie jo w y c h  i szyb k ą  o b d u g a  T< u lania  sto ją  
d z is ia j d o  w y k o n a n ia  p rzed  u o lsk im  k o le jn ie tw c in . 1 te zad a n ia  
powinny być w  100 p ro c . w y k o n a n e .

n u r a  w i n
Pud k on iec  stfósteęjo efetóa p *ore - 

ssi osł" O barsta  w  d o łszu m  ciącj.u 
od p o w ia d a ł i»a p yta n ia  p ro k u ra ­
tora.

hra p ytan ie  czy  p rzew id zian y  był 
rów nież  w  N P PS rufeJał e le m e n ­
tów , k tóre  p o z e ^ ły  d o PPS, ock ar  
ż o n y  p o  d+iKpm n a m y śie  odipc 
w iad a :

brie zastanaw iałesn  się i>ad tym . 
T o byt p i.ybiem  takty cany, ta k - 
tyerzoo - cwę«wiiz«M.yjiny.

P *ok.: K to Jtd iok  ja ty w ę  pówo 
rze-nśa NPPS

G sk .: łu « ',(«ty w a  pow eta łe  w 
K rak ow i*  w  o to cz en iu  Z a rem b y .

P rok .: G7.y NPPS w  s w y c h  za ło - 
żenśiicb id e o ła p ic z n y c h  j p otitycz - 
n y cłi b y ła  kon .tynuaoją  W R N .

O sk .: Tak ko Dy-ło pom yślą,ne, 
k rok .: W  ja k im  ce lu  n a k oży w a  

n o  W feN -O w cojii w stęp ów  ać  d o  
PPS.

O si:.: B y ło  to  k os ieek w en o ją  sy  
lu a c f ,  w  iakiej zu a łaz ł « ię  W R N  
N ie b y ło  ia ło try e łi różn ic m)ę<lzy 
W RN a PPS.

Prok A  d la czep o  kaizałiście 
W R N -o w co m  u trzy m ać kowtak* 
m ięd zy  a o t ą  j  w /s t ę p o w a ć  z w a r ­
c ie . •

O sk .: C z ło n k ó w  W  RN  łą czy ła  
w ięź  o rę a n iz a cy  »na. W ch o d z ili  oni 
d o  PPS ja k o  zw arty  z e s p ó ł p op ie  
ra ją cy  j ię  w  sp ra w a ch  ta k ty cz ­
n ych  i p ereon a ln y ch

N astępu je seria  p ytań  w sp ra ­
w ie  p ra cy  O b a rsk iep o  w  W IN . —
P rek ora tor  z a p y tu je  c z y  lin ia  p o ­
lityczn a  W IN -u  o d p o w ia d a ła  -O - 
barsk iem u. O sk . zga d za  s ię  ze  s for  
M iniowaniem  p roku ratora  że  ró ż ­
n ice  linii p ok ły czu  ych  b y ły  tak 
n ie istotn e  że  O ba rsk i m ó o ł o b ją ć  
fu n k c ję  szefa  p rop a g a n d y  oł>sza‘ u 
c en tra ln eg o  W IN .

O ska  rży ciel p yta : D%a* z e g o  O - 
baisikj in te resow a ł się  p ew n y m  
pracow n ik  i cm  B ezp ieczeń stw a  w  
S o p o c ie  d la cze g o  p roetow at n ie ­
ś c is łe  w i„d o m o ś c i  b iu letynu  W IN - 
ow & kiego c  tym , gdzie  sipedzali 
urłoip w y żs i o fice ro w ie , O barski 
Wumacz.y się, że  b y iy  to „norm al- 
n e "  in fo rm a c je  i że ch c ia ł z w r ó ­
c ić  u w a g ę  na „b zd u ry "  ja k ie  żna.j 
d ow a ły  s ię  w  w y d a w n ictw a ch  
W iN -u .

p rok .: Dlacz< g o  p o tra filiś c ie  się 
d o g a d a ć  z en d ek am i i sa n a c ja .

O sk .: P o łą czy ła  nas w sp óln a  
p latform a p o lity czn a  O b ó z  sa n a ­
c y jn y  p rz y ją ł p la tform ę  p o lity c z ­
ną, na k tórą  m y s ię  m ogliśm y  
zgod z ić j'.',1-

Prolr.: Jaki b y ł s tosu n ek  o sk . 
do  b lok u .

O sk .: O b s e rw o w a łe m  uw ażn ie
s y tu a c ję  w ew n ą trz  b lok u . U kład 
mirjdży PPS i PPR m usia ł się s t a ®  
kresiem dzin iania W R N  i NPPS.

W 7 -y m  d n iu  p rz e w o d u  są ­
d o w e g o  osk . O b a rsk i k o n ty n u u je  
s w e  o d p o w ie d z i  n a  p y ta n ia  p ro k u  
ra lo ra  i o b ro n y .

P r o k . C zy  osk . o t r z y m y w a ł m ie  
s ie czn e  ra p o r ty  w y w ia d o w c z e  
„ S t o c z n i? "

O sk a rżon y  w  o d p o w ie d z i w y ­
ja śn ia , że  o t r z y m y w a ł ra p o rty  
n ie s z y fr o w a n e  k r y p to n im e m , —  
„ S to c z n ia " . R a p o r ty  te  o trz y m y  
w a ł h a  p od  Sławne u m o w y  z 
K w ie c iń s k im  i b y ły  m u on e  
p rz e k a z y w a n e  aa p o ś r e d n ic tw e m  
sk rz y n k i k o n ta k to w e j.

P r o k : C zy  o s k a rż o n y  łą c z ą c  s ię  
w  K o m ite c ie  P o ro z u m ie w a w c z y m  
z SN  i S N N  d z ia ła ł w  im ię  id e ­
a łó w  s o c ja l iz m u ?

O sk : T ak .
P r o k : W ię c  o sk a rż o n e m u  S tron  

n ic tw o  N a r o d o w e  z je g o  b a n d a ­
m i N S /  o w s k im i i W iN  z  je g o  
b a n d a m i le śn y m i b y ł  b liż sz y  n iż  
P P S ?

O sk a rż , n ie  u<łziele ja s n e j o d p o  
w ied z i. t łu m a czą c , że  to  b y ły  diwa 
ró żn e  z a g a d n ien ia .

Z  k o le i  p rz e d  są d e m  s ta je  osk . 
S o s n o w s k ą  H a lin a .

P rz e w  'xtn  i czScyar C zy  osk . p rzy  
7..I.i.je s ię  d o  w in y ?

O s k : P r z y z n a * ; s ię  dn d o k o n a ­
n ia  p e w n y c h  cey n n w , a ty m  s a ­
m y m  d o  w in y  w  tym  zak rea ie . - 

O sk  w y ja ś n ia , że  d o  W iN -u  
w s tą p iła  w  p a źd z ie rn ik u  |B45 r 
za pH-wi-edmctwefn s w o je j  z n a jo ­
m e j H a n n y  K u szk ie w icz .

P o  a re sz to w a n ia c h  c z o ło w y c h  
d z ; a ia cz y  W iN -u  w  k o ń cu  lu t e ­
g o  1946 r. „ W it e k "  - K w ie c iń s k i, 
k tó r y  z o s ta ł w ó w c z a s  s z e fe m  —  
O b sza ru  C en li u ln cg o  W iN - p o le ­
c ił o s k a rż o n e j’ o b je c ie  k io r o y  n ic  
tw a  k o m ó rk i in io u n a c y jn e j ,  k tó  
re j k r y p to n im  b rzm ia ł „ S t o c z ­
n ią ". Z a d a n ia  je j  p o le g a ły  -n a  
s p o rzą d z a n iu  naid1 ■pńdstawie m a ­
te r ia łó w  o trz y m a n y ch  od o k r ę ­
g ów  i p o s z c z e g ó ln y ch  in fo r m a t o ­
ró w  — m ie .ię c z n y c h  ra p o r tó w

W Ufidu, p o  i c fe r c n d u m  ■ osk a r  
żon a  o trz y m a ła  p o le ce n i' r o /p r a  
c o w a n ia  g lo so w iin ia  > lu d b w og n . 
W  tym  ce lu  vvykorz.yi-t<iła .s w o ją  
z n a j/n n o ść  z  Ti»deu.yzem  W y r z y ­
k o w sk im . od  k tó re g o  o trz y m a ła  
w ew n ęlrzr ijć ' liiu irl.yn  P S I, w raz
7 o d p ise m  p rotestu  M ik u łą  je ż y ­
ka. O s i;a r io n a  prz.. zna je  ż| nn 
stąp n ie  o trz y m y w a ła  od n -m
d a lsze  w e w n ę trz n e  n iu le i; :iv 
F SL , ktćire r ó w n ie ż "  w y k u r z y .d >. 
w a ła  w  ra p o rta ch  „S to c z n i

Dalszą cłęść swych zeznań os

k-arżonc p o ś w ię c a  w j  ja śn ie n iu  
w e w n ę tr z n y c h  sto su n k ó w  „S to c z  
n i"  .

K ie r o w n ik ie m  So«in.ow"skiej —  
pi-/ całj* cza s  b y ł  K w ie c i  ski.

W  cz a s ie  je d n e j  z  rozrn j  w 
„ W it e k “ z a w ia d o m ił  S o s n o w s k ą , 
że w  p o c z c ie  b ę d ą  z n a jd o w a ć  s ię  
k n p e ity  s y g n o w a n e  c y f r ą  „ 7" , 
k tó re  b e z  ot-ćyierania n a lep y  p rz e ' 
kazyw^ać w ła d z o m  obszainu.

P r z e w o d n ic z ą c y : C zy  osk a rżon a  
w ie d z ia ła , j,ę. k e p e i t y  o z n a c z o n e  
k r y p h m im e in  „T \  z a w ie r a ją  in ­
fo r m a c je  w o js k o w e ?

G sk ą rżu n  „ :  D o m y ś la łm , s ię  te 
go.

O sk a rż o n a  S o s n o w s k a  c h a r a k ­
te r y z u je  riaitiępnie p r a c e  p o s z e r o  
g ó in y c ii in form atoró-w '.

W ia d o m o ś c i % te re n u  M iń is te r  
stw a  S p r a w  Z a g ra n ic z n y c h  d o ­
s ta rcz a ! B ą c z a k . n a to m ia s t  w ia ­
d o m o ś c i o  w o js k u  i s łu z m e  b e z ­
p ie cz e ń s tw a  d iostarezał in fo r m a ­
to r  o  pseu o .on i m ik? „ P o d k o w a " .

Z  k o le i  o s k a rż o n a  p rz e c h o d z i 
d o  w y ja ś n ie n ia  s w y c h  k o n ta k ­
tó w  z  p o d z ie m n y m i u g r u p o w a ­
n ia m i p o lity c z n y m i. S o sn o w sk a  
s k o n ta k to w a ła  proted staw i c ię ła
SN N  L ip iń s k ie g o  z  W iN -ern .

A k t y w n ą  r o le  o d e g r a ła  S o sn o w  
sk a  r ó w n ie ż  w  sp ra w ie  konta jk - 
t o w  z t z w  P o lsk im  S tro n n ic  
tw ora  D e m o k r a ty c z n y m  b . w o je ­
w o d y  .T ózertk icgo , d o p r o w a d z a ją c  
d o  r o z m o w y  te g o  o s ta tn ie g o  z 
K w ie c iń s k im . P S D  o t r z y m y w a ło  
w y c ią g  z r a p o r tó w , p ra sę  i in n e  
w y d a tr n ic t w a  W iN -u

S o s n o w s k a  p rz e d s ta w ia  n a s tę p ­
n ie  s w ó j u d z ia ł  w  n a w ią z a n iu  k on  
ta k tó w  m ie d z y  W iN -ern  i S tr o n ­
n ic tw e m  N a r o d o w y m

P r z e c h o d z ą c  d o  o m ó w ie n ia  spra  
w y  k o n t a k t ó w  z o ś r o d k a m i zagra  
n ię z n y m i. S o sn o w sk a  s tw ie rd z a , 
że  w ie d z ia ła  od  K w ie c iń s k ie g o  o 
p ró b a c h  W iN -u  na w dą za n ia  kon  
ta k tó w  z L o n d y n e m . P r ó b y  tć  
i-ob iła  k o m e n d a  g łó w n a  1 sam  
K w ie c iń s k i.

W  s p r a w ie  k o n ta k tó w  z p rz e d ­
s ta w ic ie la m i p a ń s tw  o b c y c h . Sos 
n o w e k a  w y ja ś n ia , że  r  om ia ta  ta ­
k ich  k o n ta k tó w ' i n ie  i n i c j o w k i  
ich . R a z  ty lk o  S k o n ta k to w a ła  B ą  
c za k a  z K w ie c iń s k im , k ie d y  B ą- 
cza k  c h c ia ł  z a w ia d o m ić  k o m e n ­
d an ta  o b sz a ru  o  p ry .y ieźdz ie  ;ar— 
g ie ld c . d z ie n n ik a rza . '  t ó ry  'ebe ią ł 
w e jś ć  w  k o n ta k t  z  o iłpoy, i e ó - ia l -  
n y m i p r z e d s ta w ic ie la m i poci: ie -  
m ia .

P o z a  ty m  u d z ie liła  S o s n o w s k a  
o d p o w ie d z i  na 5 p y ta ń  w  spraw ne 
r e fe r e n d u m , k tó r y m i in te r e s o w a ­
ła s ic  pcw -na am n a sa d a .

P r z e w .: C zy  o sk a rż o n a  w ie d z ia ­
ła o  k o n ta k ta c h  W iN f n : o b c y m i 
o ś ro d k a m i.

O sk .: W ie d z ia ła m  o  ty m  K w ie ­
c iń sk i o p o w ia d a ł  m i o  r o z m o y  1e 
7. C a v e n d is b e m  i przeds^aw /ił n o  
k r o tc e  p rz e b ie g  t e j k o n fe r e n c ji  *

P rz e w .: O zv  o sk a rż on a  p r z y g o ­
to w y w a ła  in fo r m a c je  z d z ie d z in y  
w ię z ie n n ic tw a ?

O sk .: O trz y m a ła m  tak i m a te ­
ria ł z Ł o d z i.

P r z e w .: f  v sk a rżon o  w ic ó z ia -  
ła , że  m a te r ia ł z e : 'a w r a n y  p rz ez  
n ia  je s t  w j ’k p r z y s ty w a n y  z a ­
g r a n ic ą ?

O sk .: W ie d z ia ła m  o  ta k fćh  p r ó  
b a ch . W ie d z ia ła m  rńw m ież o  ty m , 
że  je d n a  z ty c h  p r ó b  z os ta ła  u -  
w ie ń e z o n a  n o w o d z e n ie m .

P io k . :  .T’ kit'1’  in fo r m a t o r ó w
m ia ła  o sk a rżon a  w  cza s ie  p rac y 
w  w y d / ia le  p o l ity c z n y m ?

O sk .: ATiałam k o n ta k t  y ń ro  z
O str o w sk im . W y k o r 7.vsla1 ?.m sw ą  
z n a jo m o ś ć  z O s tr o w sk im  d ia  o -  
t r z v m y w a n ia  p ew m ych  in fo r m a c ji

P ro k .: .Taki b y ł  z a k re s  w y w ia ­
du S to c z n i" :?

O sk .: O n ra co -w y w a liśm y  w ia d o  
m ości n o litv cz n e . g o ą n o d a rcze  o 
d z ia ła ln o śc i w ła d z  -  b e z p ie c z e ń ­
s tw a , p e w n e  w u a d om ości o  c h a ­
ra k te rz e  w o js k o w y m , m a ją c e  a s ­
p e k t  p o lity c z n y .

P r o k  : K t o  d e c y d o w a ł  o  z,.,- 
m ii-szczen iu  w  r a p o r c ie  w lą t fś -  
m o ś c i?  K to  o c e n ia ł  w a g ę  w ia d o -  
m o s c i?

O sk .: Ja  m ia ła m  w  ty m  w z g lę ­
d z ie  w o ln ą  ręk ę .

P ro k .. K to  d a w a ł in fo r m a c je  o  
k u r ie r a c h  d y p lo m a t y c z n y c h  h a  
lin ii M o sk w a  —  W a r s z a w a ?

O sk .: N i' p a m ię ta m ?
; P ro k . K ied y  o sk a rż o n a  o t r z y ­
m a ła  k o p e r ty  o z n a c z o n e  - c y f r ą  
„ 7 "?

O s k . . '  O tr z y m a ła m  je d n ą  taką  
k o p e r tę  i p rz e k a z a ła m  ją  k o m e n ­
d z ie  o b sz a ru .

P r o k u r a to r  z a d a je  szetreg py  
la ń  zm i-a ęza jacych  d c  sp r e cy z o  
w a n ia  r-odi S c . j io w s k ie j  w  d z ie ­
d z in ie  k o n ta k tó w  z -p oa zm em n y m i 
orgaruzac.Eam.' poJli-tyc-znymi.

P r o k : K t o  u p o w a ż n i! ctSKarżoną 
dc in io r m o w a n ia  P o ls k ie g o  S tron  
n ic tw a  IJ e m o k r a ty c z n e g c  o  m e- 
r r o r is łe  d o  O N /, j o  K o m ile ę ie  P o  
i c iz ń m ie w a w c z y m /

O s i:: T o  ja  z a p y ta ła m  K w ie ­
c iń s k ie g o , c z y  n ie  u w a ża  b ig o  za 
w slc.azane. ,

P i o k :  O zy  o s k a rż o n a  o r ie n t o ­
w a ła  s ię  ja k ą  lin ię  p o lity c z n ą  r c  
prezi-nt-iije J ó z e fs k i?

O sk : T ak .
P ro .c :C /,y  lin ia  p o l ity c z n a  W iN - 

u i  J ó z e fs k ię g o  b y ły  zb ieżn e '
O s k : U w a ża ła m , ze  p o w in n y  

^one w e jś ć  w e  w s p ó h in s c ę  .o r a z  
w s p ó łp r a c o w a ć  z  in n y m , u g r u ­
p o w a n ia m i.

i--.Tiok: .O z y  w ie d z ia ła  o;; .a rżon a , 
że w  a n t k a m i  W iN -n  d ru k u je  
s ię  o r g a n  J ó z t fs k ip g g ?

O s,kt Naturiąir.iŁ, że  w ied zia  
ła m , m o ż liw e , że  sam e w y s u n ę ­
ła m  tę  m yś l.

P r o k :  .Tak-e fu n d u sz e  p rzek a - 
z a ła  o s k a rż o n a  J ó /ę f s k ie m u ?

O sk  R a e 1 50 d o la r ó w  i ra z  — 
30 tys . ?2, b y ła  to  p o m o c  f in a n ­
s o w a  d la  o r g a n u  P S K .

P r o k : Z  c z y je j  in ic ja ty w y  d o ­
sz ło  d o  s p o tk a n ia  L ip iń s k ie g o  z 
p rz e d s ta w ic ie le m  T ćiN -it?

O sk : Z  m o je j
P r o k u r a to r  w r a c a  p o n o w n ie  dp 

s p r a w y  w y w ia d u  w o js k o w e g o  i 
z a p y tu je , c z y  w  R p ra w ie  w y w ia  
d u  ‘ ■ w ojsk or-ęgo  b v ły  ja k ie ś  ,dy 
fe k t y w y  w  przedm i-o-cie zm n.iej- 
sżen ia  je g o  n a s ile n ia  lu b  r o z b u ­
d o w y . ‘ ^  ,

O sk : W e  w rze ś n iu  1946 o t r z y ­
m a ła m  p o le c e n ie  sk a so w a n ia  
d zin łu  wi-a-d-omości o  c n a ra k te rz e  
w o js k o w y m . R o z k a z  ta k i d-ał. 
K w iec iń s lr i.

P r o k : I  w y w ia d  ly u js k o w y  z o ­
sta ł s k a s o w a n y ?

O sk : M ia ł b y ć  sk a sow a n y ... p o  
c z ą w s z y  o a  lis top a d a .

A skąd teren  miał się do- 
o skasowaniu wywiadu

V JĄ
a K-Cj A  w o z a s O w  p r a c o w ­

n i c z y c h

W A R S Z A W A . D a n e  porów ńaw  
c ze  z  p rz e b ie g u  aK cji w c z a s ó w , 
o r g a n iz o w a n e j p rz e z  p j-zem ysł 
p a ń s tw o w y , n ie z a le ż n ie  o d  z w ią z  
k o w  z a w o d o w y c h  i U b e z p ie c z a l-  
n i, w s k a z u ją  na p o m y ś ln y  je j  r o z  
w ó j.

L icz b a  d o m ó w  w yp  o c z y n k o -  
w y c b  w  r. u b . w y n o s iła  lS l  —  

-  . d z iś  w y n o s i 396. L icz b a  k o r z v s ta  
^ I ją c y c h  z w cza sów ' —  53.257 w z ro

Prok.: 
wjed zleć 
u o  jskoi • a?

O si sądziłam , że, ok ręg i będą1') s ła  w  r .b . d o  110.800 o só b . L icz b a  
'aw iadon iio .ie  przez szefa, "bszaru . j ta  z w ię k sz y  s ię  d o  k o ń c a  r o k u  

P rok . instrukcje  w sprawie w y - -w skutek b a rd z ie j r ó w n o m ie r n e -  
wiadu- wydak. oskarżona, d laczego : g o  r o z ło ż e n ia  u r lo p ó w  p r u c o w n i-  
w ięc czek.aa na to, by K w ieciński e z y c h  W  r o k u  p rz y s z łe m  p r z e w l 
odwufał rozkaz proiv_dzenia w v - J d u ie  s ię  p e łn e  w y k o r z y s ta n ie  
wiadu? *  ■ W'S7VKfk nh o d n o w ie d n ic h  niawiadu?

O s i, Jzn -efzana) N igdy nie w y ­
dawałam żadnych rozkazów .

Prokurator prosi o  pozw olen ie po 
stawienia pytania osk. K w iecińsk ie­
mu.

K wieciński z m iejsca potwierdza, 
z e . wydal takie polecenie i że pole­
cenie to m iało obow ią zy w ać od 
yhwiii wydania t. za. od końca 
września.

P rok ,: K io miał od w ołać rozkaz
w spraw ie nadsyłania w iadom ości 
\vn iskow ych ? \

P sk. K w ieciński: P olecen ie w te ­
ren obow iązana -Dyla w ysiać Sc ■ 

m
V zw iązk u  z  p o p r z e d n im  o  

św ia d c z e n ie m  S o s n o w s k ie j, że  i-n 
fer-esow rła  eię m a te r ia ła m i w o js  
skówryn, ty ljco  o ty le . o  iie  m ias 
ly  o n e  asp ek t p o lity c z n y , prok-u 
r a to r  c y tu je  z  p o s z c z e g ó ln y c h  d o  

iiraen tów  w y w ia d o w c z y c h  d an e . 
ja k im i in te r e s o w a ła  sje, ,,stoc*= 
n ią  , Są w s r o d  n ic ii  d an e  o  p o* 
c ią g u  p a n c e r n y m , z  p o d a n ie m  n a  
rwk-ika d o w ó d c y  p o c ią g u  j o fice *  
rów . o  k o n (e n lr a c jt  jedn o=
stek  w o jsk ow y *4 i i  ich  d y s lo k a c ji ,  
o  rc^ -m oszezen iii je d n o s te k  w o j*  
»k o v  ycii w  m iastach  VTy= 
o r z e /a  z p o d a p ie m  n a w e t  na-.- 
m n ie js zy ch  je d n o ste k , in s tr u k c je  
dia p ie ch o ty . sk ład  p oszcze = 
g ó łsw ch  i-iłn ostek  w o jsk o*  
w y c h , o -ryg in a łn e  d o k u m e n ty  i  
r ozk a zy  w o js k o w e , da-ne o  «ta> 
n ie  p o s te r u n k ó w  u flic ji o b y w a i  
ie ls litę j w  ą t jj .  .b ia ło s to c k im  ttd. 
O sK arżoną S o sn ow sk ą  zaipytywakj 
na o  p o sz c z e g ó ln e  te in fo r m a c je  
o d p o w ia d a  s te r e o ty p o w o : N ie  p a  
m ię ła m , n ie  pnam -om inam  so b ie . 
P o  k ilicu  p y ta n ia c h  d o ty c z ą cy c h  
p rz e s z ło ś c i  S o s n o w s k ie j, są d  zq= 
rzą d zą  p rz e r w ę  d o  d n ią  następąj 
n eg o .

w s z y s tk ic h  o d p o w ie d n ic h  n ia  
w efeasów  m ie s ię cy .

N ie za le żn ie  o d  w c z a s ó w  u r lo ­
p o w y c h . p o d j ę t o ' w  rok u  1947 
p r o b le m  w c z a s ó w  p r a c o w n ic z y c h  
d n ia  c o d z ie n n e g o . D z ie d z in a  ta  
b y łą - ,,d o ty ch cza s  p o m ija n a , o b e c ­
n ie  o p r a c o w u je  s ię  w z o r y  n a  
p rz y sz ło ś ć . N a a k c ję  w c z a s ó w  
c o d z ie n n y c h  w  b u d ż e ta ch  p o s z c z ę  
g ó ln y c h  p rz e n r z s łó w  p r z e w id z ia ­
n e  z o s ta łv  o d p o w ie d n ie  p u p t .  
S k ła d k i na ten  c e 1 w y r o s i ć  b ę d ą  
ojr. 15  zł. n a  t p ra co w n ik a  c o  
s ta n o w i p o w a ż n ą  su m ę pr~-v za ­
tru d n io n y c h  w  p rz e m y ś lę  p a ń ­
s t w o w y m  1,2  m ilio n a  łu d z i.

C U K IE R  P IE R W S Z Y M  PO W Ę ­
G L U  A P T Y K T IŁ E M  e K S P O R T O  

W Y M

W A R S Z A W A  P o m y ś ln e  w v n ł  
k i z e s z ło r o c z n e j i t e g o r o c z n e j 
k a m p a n ii c u k r o w e j p o z w a ’ a ją  
n a m  n ie  ty lk o  z a s p o k o ić  w  p e łn i  
r y n e k  w e w n ę tr z n y , a ie  r ó w n ie ż  
e k s p o r to w a ć  n a d w y ż k i p r o d u k ­
c y jn e .

W a rto ść  ty c h  n a d w y ż e k  p o s ta ­
w iła  c u k ;e r  n a  d ru g im  m ie js c u  
p o  w ę g lu  p o ls k im  w  e k s p o r c ie .

N a jp o w a ż n ie js z y m i o d b io r c a m i 
są  Z S R R , A n g lia . R u m u n ia  ! 
S z w a jc a r ia  o r a z  S z w e c ja , k tó r a  
im p o r tu je  p o ls k ie  c u k ie r k i

Z  t e g o r o c z n e j k a m p a n ii  c u k r o  
w e j ,  p r z e w id u ją c e j p r o d u k c ję  
470. tys . ton , P o ls k a  w y e k s p o r tu ­
je  o k o ło  130 tys  ton .

16- ■ te# d z ień  p r o c e s u .  c £ v /£ ę c s m s ld e g o

Bia celów i3@świaifcza!nyćh
wyeiaase żywe miąso ludzkie
irnkmmi mmmmi iemją

Na w stępie se s ji przedp.i gdnio- nia d o łów , do Których zakopyw ano 
w e j prokiirahira z łoży ła  w niosek  o trupy. W idział n iejednokrotn ie jak 
zbadanie d w óch  św ia jk ó w  d e leg o - P ła g g e  sagi rozstrzeliw ał w ięźniów .le ie g o -
w anych przez WząB Republiki C zech o 
słow a ck ie j oraz w  charakterze rze ­
czozn a w cy  gen. Fuerby, szeia try­
bunału w Rasiat , i pręzesa, Sndu 
A p e la cy jn eg o  w  P aryżu  na oko 
liczności w  -w iązku z pobytem  
w ięźn iów  fraueusjkjch w O św ięc i­
miu.

P ierw szy ze św iadków  czecho­
słow ackich  iTiUELLER był w ięź ­
niem o b o ju  w O św ięcim iu od kwiet 
pia 1912 roku 1 pi żeby w ał w  blok-i 
II nasiępnie pracow ał w kre nató- 
rium^ gdzie  zósfał odkom enderow a 
ny na rozkaz A um offlja. który w 
ten sposób ukarał świadka za dro-b-' 
ne p iżekroczen ie  .nrZepisów  o b o jo ­
w ych . . Świadek, w i­
dział na wias-ne o czy , jak po eg ze ­
kucjach ofiarom  w ycinan o m ięso 
żyw e  7 składano do krzynek. G ra b  
ner dopu sziża ł się IN szerstw a na 
w fe k a  'k n i e j . poi...c:ij:jc w ysyłać 
rodzinom  urny z rzekom ym i pro 
cham; zm arłych m ę ź niov Na pc- 
lecenie Grabnera zapełniono 3 ty ­
siące u rc zw yk łym  popiołem  i w y  
sylano je  rodzinie do różn ych  kra 
jów  E uropy.

D rugi świadek czćch osłow ack - 
A R N O ST  RC-KEłN przywk-ziuiiy 
został w  ;[942 r. do o b o 7.u w Brze 
ziner Bezpośrednim  przełożdnynj 
w  m iejscu  je g o  pracy byt osk . Plag 
ge . Świadek za jęty  był przy kopa-

.'lasrępny świadek lE ZA  FILI 
P O W S K A  lekarz zeznaje n? oko- 
„ c z p o „ ć  zachowania, się  osk a rźo  
nych Niemek w obozach  zw łaszcza 
w  P łaszow ie. Zeznania je j obcią 
ta ją  osk. O rłow ską, która w  cha­
rakterze inspektora obozu przy fa ­
b ry ce  Kabći, biła w ięźniarki Szpic­
rutą. O sk Danz w obozie  w Pła­
szow ie  / biła w ięźniarki pałka gu m o­
w ą. -N astępnie zeznają św iadkow ie 
we-zwfuti przez obronę odnośnie 
działalhoś'-1 osk. D ingesa i osk. 

:M oeck 'a  P o  prżtsłiiclianiu świad 
Ućw E*efana K arnoszki student: 
l^ ijw ersy te ta  Jagiellońskiego 

.N iem ca  dopro sa d zon eg o  z w ięzie­
nia na M or leiuo,ch JozcTa Kahscna. 
ti-ybuhał przystąbii do wysłuchania 
eks-pertyzy ' Nachiima Blumentala, 
dyrektora Instytutu Ż y d ow sk ieg o  
w  W arszaw ie. Ekspertyza, która 
jest niejąko , uzupełnieniem  eksp er­
tyzy z łożon e j przez ob, Blumentala 
w  czasie procesu  w  W arszaw ie, 
stw ierdza bez.sporność faktu, ze 
\ z d k ie  r-akcjea rządu lutlerow - 

.sk ieg o  w ym ierzane przeciw  naro­
dom  podbit im były dokładnie obm y 
siane i om aw iane iv licznym  g ro ­
nie w ysok ich  funkcjonariuszy par- 
y jn y ch  SS oraz przedstaw  nauki 

niem ieckiej, przeprow adzane zaśh 
by ł”  przy czy n n ej aprobacie ca łego  
praw ie narodu niem ieckiego.

N a#!W*
m .

\iie przeszkadza w -u-
trzyinamu pięknej ce­
ry. Tylko tym batdzlej 
trzpba dbać o n.ią,*
ł,rrede wszystkim po
każdym myciu weIrzrt1
.liec-o jjidloweąo krępi 
,Anidb" N.iiychmlun 

.slwierd/.i sio dobro 
zynno d/inbame teno
*i i kom i logo środku.

\ S e - s r a  o o o o ł u d r t ' o w a

P o d c z a s  ses ji D o w u d u ia w e i  o* p o le cea -ia  ATan-ęłc-l o g o ia n o  je j  
b e c n v  b y ł  n a  salt p rz y b y ły  *p e« g :o iv ę  i k a z a n o  c h o d z ić  o o  ob o«  
c ja ln :e  z  W a rsza w y  ara’aasatiu i • z ie  d z w tg a ja c  o śm ie sza ją cą  t.a=
T u rc.il p . r S e v k i B ek g r. k tó ry  z 
zainteresogyani-i m  p r z y £ jLiehrvaii 
s ię  ro z p r a w te A r j

N a w s t ę p ie . z a s ia iy  o d cu y ła n c  
d o icu m en ty  i zezn a n ia  ś-w tadków . 
K tó fzy  n ie  m o g li  tprć p rzes łu ch a  
.u  w  tok u  p ro ce s  i. Z ezn a n ia  
N iem ca  W altera  Ilah na, za w iera , 
ją  c ie k a w o  s z e /c g ó iy  sy p fem a ty c  - 
n e j o rg a n iz a e ji rab im lad  ■ m ień  - 
n d .iożącego d*o w ię ż i.ió w

In n y  św lu d ek  .,ia r ;a  L ib e r :!*  
z e z n a ł 'g -h a - je -  a-i- us ii,ie..i 
Ma AiąjicF-ł z ą b iłg  p o  ntęlis.dztjtP. 
"k d tó w a iu u  w ie ź a is r k e  L o in e  ,y. 
o ł jc z łe  vi* R.ayensb.rur.il,-. M sąidól 

| w yróżn ił- s ię  ..fanaty^-Tią nit-jui 
,1 wM bią d - Rolek.-. Ń'.V < łr ję  '
'k c i i i ,  '-iiiSTe ,żi- Polkti bc
-U atia-w . Ra^c-us.fcrijr].; • nv . kwi 
j lik iem  cł-ośw i a dpzai n  j  t n ' zositńa 
j p rzez  Manrio.t- p o  o p e ra c ji  s f : 
'l iw ie  p ob ita  d iow n irtiia  p a U ^ . Z

b ltcę .
P o n a d to  M or.d e ł o d b ie r a ła  w ię ź  

n ia rk o m  b ie liz n ę  -i o b u w ie  ju ż
ńfi p o cz ą tk u  k w ie tn ia , k a ża c  im
" h o d z jć . bose. d e  listoii.-ada 

W iła lszy m  cn»sv. idczjrtywsun* 
są zezn a n ia , ś w ia d k ó w  n ie o b e c ­
n y c h . —  Z ezn a n ia  'T a d e ii iz a  
C h ru ścic ltic fro  "ib c ią ża ja  o s k a rź o  
ne, L  i chytra , k tó r y  zoanurdu-

>ic? ^ w ia r l j :? d esze^ 1 ,zy ą,
ó rzck u n ą n ia , ż e ! j d s t . on  stj*ir®.' ’ ' 
n ie  f  s d a it  "s ię  ju ż  w ię c e j  d o  p'rr , 
ey,:, Ś w iadku , c d s D iw ia -s ię  nii kęń  
nu r-ó ko.ńip-anii k a r n e j skąd.

a i i - j i , :  e Utjkii ąsiu  w ię ź n ió w  
esi- t o w a tŁ a n o  f o  o d ife ia iu  p oli
■ y,e?3Bwt>,-
, O dnośn ie , 0 Klc, S5ueIoiva o-i 

ł ło i.z p  : n ia  ŚWiadkri .T a il j  -RT- 
-ki. ? k i-igyctj .w y n ik a  ż l  <s u -jd  

ma':' vetow<»l w t fjfń iS w  v. riii 
_ sp osób . Ś w ia d e k  H en ry k  

B arto  i c w io s  zeana i, iz w  celu

w ię k s z e g o  p o g n ę o ie n la  w ię ź n ió w  
osk . A um eiea- p o le c i ł  u k ła d a ć  

p rzy  w e jś c iu  d o  oboz.u  z w ło k i 
z a b ity ch  w  c ią ę u  d n ia .

* Ś w ia d e k  W a n d a  T a ra s iew icz  
osk a rża  z ęzn a n ia m i d o z o r c z j-ih ę  
B ra n d l, I .ę c h e r t  i M a r ie  M a n ó e l. 
Ś w ia d e k  D a n u ta  C za jk o w s k a  p o  
za, w y m ie n ie m  m i n sk a ra n n y m i 
w s k a z u je  n a  A l i c je  O r ło w s k ą , ja ­
ko n a  je d n ą  z n a jn ie b c z ł ,ic c z n ie j»  
s zy ch  sa ilystek .

O tto  W ''łh e lm  M o h l b y iy  H a u p t  
a turm fue-hrer SS o ś w ia d c z y ł  
p rz e d  sęd z ią  ś je d c z y m , że  n a  sk u  
tek  n ie ln d z k 'e ,ę c  trakt-owa i t a  
w sz y sc y  je ń c y  r a d z ie c c y  w  Ucz* 
liie  13 t y d ę c y  z m a r li  w  k r ó tk im  
eząsic . Z a  ich  ś m ie r ć  odpow ie**.. 
>i - • , n : wsr^/?1-krm
H oess . F r iis c h , B is c h o f ,  S e id e i,
c iu m cic r  i ( i t a b n e r .

N astępnie od czy ta n o  list dow odź* 
tw a errupy badania zbrndni w o je  na 
nych  do p o lsk ie j k om is ji badania 
zbrodn i w o je n n y ch  w  spraw ie  osk- 
M uh sfeldta . W dalszym  od*
c z y ta n y  z o s ta je  sz e re g  d o k u m e n ­
tów  n iem ieck ich , d o ty czą cy ch  po* 
d z ia łu  o b o z u  k o n c e n lr a c y jn e g o  w  
O św ięcim iu  na trzy  sam od zieln e 
obozy , ta jn a  k oresp on d en cja  doły* 
cząca  eg zek u c ji je ń c ó w  radzi ec* 
k ich. dok u m en ty  d otyczą ce  ak c ji 
sp ec ja ln e j 14 f   ̂13. p od  k tórym  to 
krypton im em  k ry je  sie akcja  maso* 
w ej eksteT m inacji Ż y d ó w  wr O św ią  
cim iu  i inne.

W  p ro tok ó le  zeznań Krem er w sp o  
m ina w  k ilku  m ie jsca ch  o  p ob ieran iu  
dla ce l ów’ d ośw ia d cza ln y ch  św ieże  sro 

„m ateriata lu d zk iego” , gdy k tóry ś  
i w ię ź n ió w  z uw agi na da lek o  no* 
su n iętjr stan w y g łod zen ia  intereso* 
w a ł m nie. p o leciłem  san itariu szow i 
tak tego ch oreg o  dla m nie zar^z^r* 
w ow ać -i zaw iad om ić m nie o +er* 
m inie, w  k tórym  w ięzień  ten zosta 
nie zab ity  C h orego ( układano- je* 
szcze za życia  na s io le  sekcyjnym * 
i a zaś przystępow ałem  do stołu  i 
w ypytyw ałem  go o  różn e istotne 
ila m oich  borkm. szczegóły  a w ięc

w agę ciała przód ^ro. ztownniern, 
de stracił na wąd^e od czasu aresz 
m w ania i Id Po zebraniu tych  in* 
form a cji podchodził do cłiorecrc 
sanitariusz i zabija ł go zastrzykiem
w o k o licę  serca  B ezp ośred n io  pc 
śm ierci w ięźn ia  pnbFi*rułeu) v>yęien 
ki z w ątro łn  i Utórc w kła

lałem  d o  p łyn ów  k o n serw u ją cy ch
R ozpraw a p od jęta  zostanie dni&

12 grudnia o godz. 16 po p o łu d n i?



CENTRALA TEKSTYLNA H u ln lc r f
Z A 0P AT R U1E GÓRNY S LA S K

J e d n y m  z z a sa d n icz y ch  zadań 
C en tra li T e k s ty ln e j, n a  o d c in k u  
za op a trzen ia  lu d n o ś c i  c y w iln e j, 
js s t  d y s tr y b u c ja  t o w a r ó w  n a  w ol?  
n y  ry n ek  za p o ś r e d n ic tw e m  w ła? 
smei, .s ie c i h a n d lo w e j oraz  k o o rd y ?  
nacjo*' n r a c v  w szy stk ich  in n y ch  
p rz  ed  si e  b f o rs t w . p r o  w a d zą cy ch

h a n d e l tow a ra m i w łó k ie n n ic z y m i. 
Z a d a n ie  to sta je  s ie  co ra z  p ow aż* 
n ie jsre . b o w ie m  stale w zra sta ja ca  
p r o d u k c ja  p rz em y s łu  w łó k ie n n i?  
c ze g o  p ozw a la  na p o w ię k s z e n i0 
s tru m ie n ia - t c w a io w . k ie ro w a n e ?  
g o  na u ży tek  s z e ro k ich  rzesz k om  
s u m en tów .

W  p la n a ch  zby tu  C en tra li Tek? 
s tr ln e j u w zg lę d n ia n e  sa p rz ed e  
w sz y stk im  in teresy  św ia ta  p ra cy , 
a p rz e d m io te m  s z cz e g ó ln e g o  zain* 
te re so w a n ia  w szy stk ich ’ czyn n i?  
k ów  p a ń s tw o w y ch  jest. sp ra w a  
m o ż liw ie  p e łn e g o  z a s p o k o je n ia  
o c  trz e b ' r o b o tn ik ó w  c ię żk ie g o  
p rzem ysłu  i g ó r n ic tw a .

N a jw ię k sz e  sk u p isk a  r o b o tn ic z e
—  w ie lk ie  o śro d k i g ó r n ic z e  i c ież  
k ie g o  p rzem y s łu  m e ta lo w e g o  —  
w w suw a sm ' z te g o  w z g lę d u  na 
p ie r w s z y  p lan  p rzv  u s ta ia n i.i pla? 
n u k  z b y tu  a r ty k u łó w  w łó k ie n n i?  
c zy cb .

N a teren ie  ca le i P olsk i C entra? 
la T ek sty ln a  zorg a n izow a ła  s ieć  
h u r to w n i i b o d h u rto w n i. k tó ry ch  

■ zadań em  jest u sp ra w n ie n ie  nbsłu  
g j ryn k u  w łó k ie n n ic z e g o  p oszczę? 
ęóh-jych  r e jo n ó w  k ra iu .

Ś ląsk  G ó rn y  —  o b e jm u ją c y  
o b sz a r  n a jb a rd z ie j ro z b u d ow a n e?  
g o  n rzem '-?tu  c ię ż k ie g o  —  stanc? 
v j  i rejr-n s iln ie  r o z w in ię te j siec; 
rh -s treb u cj in e i C en tra li Z b y tu  
M’ yro-bów" W łó k ię n n jć z y  c-h.

C en tra la  T ek stv ln a  r o z b u d o w a ­
ła na t.vin ie re n ie  s w o je  k om ór?  
k i h a n d lo w e  szerze j n iż  w  in n y ch  
"• o iew ód ztw a ch . P o w sta ły  tr aż 
c z te ry  h u rtow n ie - a m ia n o w ic ie : 
w  K a to w ic a c h , w  B y tom iu , w  
B elsku  i w  O r.olu .

W  r e jo n ie  K a to w ic  czy n n e  sa 
p ru cz  te g o  d w ie  p o d h u r to w n ie
—  w  S o sn o w ctt?  i w  Z a w ie rc iu . 
W  r e jc n ie  B ielska  —  p od h u rtow ?  
nie' .w G liw ic a c h  i T a rn o w sk ich  
G ó ra ch , o o d h u r to w n ia  w  L u b lin ?  
c r  'z n a jd u ję  sie w  sta d iu m  orga? 
nizac.it.

W  re jo n ie  B ielska  zorg an izow a ? 
i i »  zosta ł' p n d ln ir to w n ’ ' w  C ieszy  
p ic  P szczyn ie  i R w bnlku

tv  r e jo n ’ e O p o la  z n a jd u j a sie 
w sta n ie  org a n iza c -rm y m  cocl-hur? 
t r"*n ie  'y  K lu c z b o r k u . G łu ch oła?, 
zach  t K oź lu .

W  c h w ili p rz e jm o w a n ia  nrzez 
C en tra le  T ek sty ln a  agen d  h u rtu  
w łó k ie n n ic z e g o *  p a ń s tw o w e j Cen? 
trąlj^ H a n d lo w e j żytu  - ja  na m g  
ku "  łń k ien n iczv m  G ó r n e g o  Ś lą ­
ską. b?-ła n ie u re g u lo w a n a , a fo  z 
tveb  w a p le d ó " '.  że sp rzed a ż  to? 
w a rów  w łó k ie n n ic z y c h  o ro w a d zo ?  
n a ’ b y ła  n rzez  k ilka  o rg a n iz a c ji 
h a n d lo w y ch .

C en tra la  T ek sty ln y , obi im u js c  
na r łn a ir i? n y m  fp ren ie  c?Jv zbyt. 
t e k s P - l ió " ' na -z c z s b lu  h u rtu , na?
”  laza ła  b liższy  k on ta k t z od b lor?  
ca m '- co  o 2 T o m n ie 'u ła tw t3  p la n o ­
w a n ie  za p o trzeb ow a ń  to w a r o w y ch  
p o szcz e g ó ln y ch  o ś r o d k ó w  robot?  

n ic z y c h .
N a z le ce n :e M in is{ers1 jva  Apr-o 

w iz ą c jj , C*,ntrs!a T ek sty ln a  orze? 
je łs  w IV  k w a rta le  b r  zadan ie  
bez -oośred n iegn  za on a trzen ia  kart,' 
k r w e g o  g o r n ik ó -y  i h u tn ik ó w .

T ow a r*  k o r tk o w ę  o d d a w a n e  sa 
d o  d y s p o z r c il, zrzeszeń  sp ó łd z ie l­
c zy ch  p rzem ysłu  h u tn icz e g o  i 
w ę g lo w e g o .

D zia ła ia ce  na teren ie  G ó rn e g o  
S iarka  H u rto w n ip  W o je w ó d z k i0 
t P o d h u r to w n ie  C eftsfiłjj T e k s ty l­
nej D row adza o la n n w a  a k c je  z a o ­
p a trzen ia  k o n su m en tów  u w zg led  
n ia u c  P rzede w szystk im  in teresy  
świa.ta p ra cv . re n rezen tow a n e  
o r z e  jl1. zrzeszeń  i a »n6ł-dzielcze prze 
nr-fsiu w e g lo w e a o  i h u tn icz e g o , 

a d z ięk i D n w ażire  ro zb u d ow a n e?  
m u  . a p a ra tow i zbytu  je s te ś m y  w  
stan ie  rzu c ić , w  k a żd v m  cza sie  
d -M a te cz n e  ilośc i t o w a r ó w  w łó ­
k ie n n icz y ch  d?> w szy stk ich  g ó r n o ­
ś lą s k ich  *  o ś r o d k ó w  p r z e m y s ło ­

w y ch .
C en tra la  T e k s ty ln a  iest w  sta 

n ie  r z u c ić  na m ie js c o w y  ry n ek  
k ażd a  ilość  to w a r ó w  z n iez n a cz ­
n y m  o g ra n iczen iem  b a w e łn ia n y ch  
t a k ic h . ' k tó ry c h  z a p o tr z e b o w a n ie  
p rz ek ra cza  je s zcze  o b e c n e  m o ż li­
w o ś c i  p ro d u k c y jn e  n a szeg o  p rz e ­
m ysłu .

P n ra n orm a ln y m  k lu cz e m  p rzy  
d eta lów , p rzezn a czon y ch  dla Pp? 
jz c z e g ó ’ nych  r e jo n ó w  G ó rn e g o  
f ia s k a  C en tra la  T ek sty ln a  dnstar

cza  d o d a tk o w o , z e  sk ła d ó w  cen? 
tra ln y cb , z n a czn e  ilośc i t o w a r ó w  
na u ż y te k  s p ó łd z ie lc z y c h  o r g a n i­
z a c ji  p r a c o w n ik ó w  p rz e m y s łu  
w ę g lo w e g o  i h u tn icz e g o . O b r o ty  
z tym i z rz e sze n ia m i sp ó łd z ie lczy ?  
m i w z ra sta ją  z  m ie s ią ca  na m ie? 
siąc.

W szy stk ie  n asze  h u r to w n ie  w o  
.ie w ó d zk ie  i D o d h u rtow n ie  p r a e u i j  
ia k o  w ie lo b r a n ż o w e  je d n o s tk i 
h a n d lo w p . C e iem  a a lsze g o  uspra  
w n ie m a  sp rze d a ż y  p r o je k to w a n e  

, je s t  ś c is łe  r o z g r a n ic z e n ie  o b s łu g : 
o d b io r c ó w  w e d łu g  p od z ia łu  bran? 
żo-w eso d z ię k i cze m u  u p r o ś c i  się  
sp rzed aż .

N ieza ł.eżn ie  od  p o w y ż s z e g o  hur? 
t o w n ie  1 p o d h u r to w n ie  C en tra li 
T e k s ty ln e j p r z y g o to w u ją  s ię  odbc? 
n ię  d o  b e z p o ś r e d n ie g o  zaopatry? 
w a n ia  hu t. k op a lń , fa b r y k , szpi? 
ta ł i, z rzeszeń  s p ó łd z ie lc z y c h , in? 
s ty tu c ji sp o łe cz n y c h  itd . p rz y  
czy m  n ie  b ę d a  on e  c z y n iły  trud-- 
n o lc i  w  z a o p a try w a n iu  sie  ’> tv m  
o r g a n iz a c jo m  k tórp  sa ju ż  obsłu ? 
g iw a n e  prz.ez z rzeszen ia  s p ó ł­
d z ie lcz e  p r z e m y s łu  w ę g lo w e g o , 
c zv  h u tn icz e g o , g d y b y  d o ty ch cza s  
sow e  p rz y d z ia ły  b v łv  z b v t  m ałe .

D o  w sz e lk ich  a k c ji  p a ń s tw o ­
w y c h . p o d e jm o w a n y c h  w  z a k r e ­
sie w a lk i ze  sp e k u la c ja . a w ie c  
a k c ji  in t e r w e n c y jn y c h , w y p r z e ­
d a ż o w y c h  itd . b ę d ą  w c ią g a n e  
m ie js c o w e  z r z e s z a n a  s p ó łd z ie l ­
cze . k o n s u m y  p r a c o w n ic z e  i inn e 
s p o łe cz n e  o r g a n iz a c je .

P rz y  b e z p o ś re d n im  k o n ta k c ie  
z d o ło w y m i s p ó łd z ie lc z y m i, s k le ­
p am i k o n s u m o w  p r a c o w n ic z y c h
— C e n tra la  T e k s ty ln a  b ęd z ie  
m og ła  u sl„la<  d o k ła d n ie  z a p o ­
t rz e b o w a n ia  na a r ty k u ły  sp e c ja ł  
ne. p o żą d a n e  na ty m  te ren ie . 
W ch o d z ą  tu w  r a c h u b ę  artyku ł-" 
te ch n ic z n e , k o n fe k c ja  s p e c ja ln a , 
u b ra n ia  s z y b o w e  i g ó r n ic z e .-r ę k a  
w ic e  d la  h u tn ik ó w  itp . N a to ­
m iast. je ż e l i  c h o d z i o  a r ty k u ły  
m a s o w e g o  z a p o tr z e b o w a n ia , k o n ­
tak t z  o d b io r c a m i p o z w o li  n am  i 
s tw ie rd z a  w  ia k im  s top n iu  za ­
c h o w a ły  sie  u p o d o b a n ia  lu d n o ś c i 
ś lą s k ie j, w ie js k ie j i m ie js k ie j —  
c o  u ła tw i n am  p rz y s to s o w a n ie  
p m d u k c j i  d o  m ie js c o w y c h  ć .w ym a 
gań .

W szy stk ie  te  o r g a n iz a c je  m ie j 
s c o w e  p o w in n i w e  w ła s n y m  in ­
teres ie  u t r z y m y w a ć  sc is łe  s tosu n  
k i h a n d lo w e  z m ie js c o y /y m i je d ­
n os tk a m i C en tra li T e k s ty ln e j. 
C ią g łe  o d n o sz e n ie  sie  w  sp r a ­
w a ch  z a op a trzen ia  d o  D y r e k c ji  
CeiO-rali T e k s ty ln e j w  Ł o d z i nie 
je s t  rze czą  w sk a za n a  g d y z  w ła ­
śn ie  te m ie js c o w e  p la có w k i, p o ­
w o ła n e  z o s ta ły  d o  op e łn ia n ia  
w sz y s tk ich  zada ń  h a n d lo w y ch .

R z e m io s ło  i s p ó łd z ie ln ie  p rz e ­
tw ó r c z e  b ę d ą  r ó w n ie ż  w  n a jb liż  
s zy m  cza s ie  z a o p a tr y w a n e  beu po 
ś re d n io  p rzez  n a sze  h u r to w n ie  
C h w ilo w e  tru d n o śc i s p o w o d o w a -  
ne są b ra k iem  o d p o w ie d n ic h  lo ­
k a li na sk ła d y  to w a r o w e .

O c z e k u je m y  p o m o c y  s p o le c -e ń  
stw a  . w ła d z  m ie js c o w y c h . Jeśli 
u z y sk a m y  o d p o w ie d n ie  p o m ie sz ­
czen ia  na sk ła d y  b iu ra
w s z y s tk ie  u s te rk i d a d zą  s ię  u s u ­
nąć.

Z e G śtron y  o d b io r c ó w  o b s e r w u ­
je m y  r ó żn e g o  r o d z a ju  tru d n o śc i, 
k tó re  p rz y cz y n ia ją  się  d o  z a h a ­
m o w a n ia  d o p lv w u  to w a r ó w  do 
k on su m en ta . Na o g o l  w sz y stk ie  
d o ło w e  o r g a n iz a c je  h a n d lo w e  i 
sp ó łd z ie ln ie  n ie p o s ia d a ją  d o s ta ­
te cz n y c h  fu n d u sz ó w  na z a k u p  to 
w a ró w .

W e d łu g  o b s e r w a c ji  n a szy ch  jed  
n ostek  te re n o w y ch , op in ii m ie j­
s c o w y c h  w ład z  s a m o r z ą d o w y c h  i 
c z y n n ik ó w  g o s p o d a rc z y c h , od  
m om en tu  p rz e ję c ia  o b s łu g i G ó r ­
n eg o  Ś ląska  p rzez  C e n tra le  T e k ?  
ty ln ą , n a stą p iła  z n a czn a  p o p r a ­
w a w  z a o p a trz e n iu  ry n k u  w łó ­
k ie n n icz e g o .

C e n y  a r ty k u łó w  w łó k ie n n i­
c z y c h  k sz ta łtu ją  Sie tu na o g ó ł 
p o n iż e j p oz iom u  cen , n o to w a ­
n y ch  w  in n y ch  d z ie ln ic a c h  k r a ­
ju .

D la a r ty k u łó w  p o z o s ta ły ch  
b ra n ż  p rz e m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o
—  c e n y  n o to w a n e  sa na o g ó ł  na 
p o z io m ie  o b o w ią z u ją c y c h  n orm , 
u s ta lo n y ch  c e n n ik a m i C en tra li 
T ek st*  ln e j.

S ta n  ten ś w ia d c z "  w y r a ź n ie  o  
lv m . że p o d a ż  t o w a r ó w  je s t  ju ż  
zn aczn a  i w  p rz y b liże n iu  p o k r y  
w a  is to tn e  z a p o tr z e b o w a n ia  rvn  
ku.

p e p e r e w e y
w wyścigu yrcjcy

ł

NOWE MOSTY
Ma ro k  1948 p rz e w id z ia n a  jest 

o d b u d o w a  fi mostów stałych na 
Śląsku Opolskim . M osty  te p o ­
s iad ać  będą d u że  z n a czen ie  ko? 
m u n ik a cy jn e  ' u w o ln ią  oddzia  
m ostow y  U rzędu  W o je w ó d z k ie g o  
o d  trosk i o  stan m o s tó w  prow j* 
zor* -czn vch . P rz e d e  w szy stk im  
v tęc  p la n u je  się  odbudow e mo? 
stu nad rzeka Odrą w  Raciborzu 
o  d łu g o śc i 85 m  o r a z  2 mostów  
stalowych nad Odrą w  Koźlu  
o łą czn e j d łu g o śc i 180 m  D a le j 
o d b u d o w a n y  m a  b y ć  most żelbe­
towy nad Nysą w M łynarzow i- 
cach, d łu g o śc i 119 m, oraz 2 mo? 
sły stalowe nad kanałem  odply? 
«v<-,v- w  s  .jeziora Odmu£howskie? 
go —  jeden w  ścihorowioŁcb e

d łu g ośc i 144 m . d ru g i zaś w Ś li­
wicach o  d łu g o śc i 167 m . O t»e  
w sp o m n ia n e  m ie js c o w o ś c i  pol?>? 
ż o n ę  są w  p o w ie c ie  nysk im .

O c z y w iś c ie  m o ż liw o ś ć  r e a liz a ­
c ji tych  p la n ó w  u za le ż n io n a  je ? 4 
od  w y s o k o ś c i p rzy zn a n y ch  na 
ten  c e l  przez w ła d z e  cen tra ln e  
k r e d y tó w . W  r o k u  b ie ż ą c y m  M i­

n is te rs tw o  K o m u n ik a c ji  p rz y z n a ­
ło  n a  o d b u d o w ę  m o s tó w  na Ś lą ­

sk u  O p o lsk im  k r e d y t  w  w y sok o?  
śei 46,3 m ilio n a  z ł. K red y t ten 
by ł na o g o ł  w y sta rcza ją cy . Jest 
za tem  n a d z ie ja , ż e  i w  b u d żecie  
n a  ro k  1q48 p o tr z e b y  O p olszczy?

zostaną należycie uwzględ? 
RłSIgS

H u tn ictw o oardzo w cześnie roz­
p oczęto w y śc ig  pracy K to zna stan 
zak ładów  h u tn iczych  kopalń  rud 
i topn ików  oraz ich zdolności pro- 
d u k cy jn e  w r. 1947 j porów n a le  ze 
stanem  roku b ieżącego, musi p r z y  
znać, iż osiągn ięte rezultaty m ogły 
b y ć  jed y n ie  -w ynikiem  gigantycz- 
nego w ysiłku  i hartu w ob  ludzkiej

D zisiejsze w sp ółza w odn ictw o w 
hu tn ictw ie  zosta ło oparte na trzech 
zasadniczych  etapach P rzede w sz y  
stkim  na wspnlzawnrinietwir okre* 
ślonym pulappm prndukry.inym. a 
odbywającym się między paszcze 
gólnymi wydziałami. tMastcpnic na 
współzawodnictwie miedzy huta’ 
mi, opartym znowu na planowej 
produkcji miesięcznej i kwartalnej 
T rzeci etap polega  na współzawod­
nictwie dotyczącym zespołów mię­
dzy poszczególnymi zmianami. Na­
znaczyć przy tym  należy że poza . 
p odn iesien iem  m aksym alnym  p ro ­
d u k cji. am bicja  zak ład ów  hu tn i­
czych jest uzyskan ie ..H utniczego 
p rzech od n ieg o  sztandaru p ra cy ”  na 
w łasn ość oraz prem ii CZPH-

Osiągnięcia rekordowe uzyskane 
jeszcze w  styczniu lueż. roku przez 
Iow. Mendla i Hsnusika przy wk’ 
dainości pieca grzewczego na hu­
cie ..Florian” slalz sie bodźcem do 
rozpoczęcia na szeroka skale współ 
7awndnictwa mieńz-,- nnszczególny 
mi hutami l ze-połami. w pierw­
szej fazie — walcowniczymi Załoga 
huty ..Flnnp.n’1 we wspomnianym 
miesiącu posłańejjSihtYw-.-konać nlan 
fi -laO ton nrnduklńw watcowni.-zych 
a w miesiącu 1'1fl£rn breż rnku za-  
nn\viedz’ała nsiagnie-ćc Z.000 ton 
stali ponad plan produkcyjny wy­
zwała dr wspól-zawoH-rctws h u t" ' 

•Stalowa W ole” . P.-inrv” .Ban­
kowa” .Fnijdon" i .Częstochowę” 
Również afoga le j sajnen' hu!v za­
chęcona swoimi dalszymi - W y n i k a ­
mi produkcyjnymi w maiu bież 
roku w-yzwala ponownie do wspnł- 

i .zawodnie!wa si słownie but.- ..Pn- 
j kń.i ' ..Kościuszko*'. ..Hankową,r ' 

R oh rck ”
.Tak z p ow yższego w idać, rok 194i 

stoi pod znakiem  nie tylko w sp ó ł­
zaw odnictw a  w ew nątrz hut m ipdzy 
p oszczególn ym i zespołam ’ . ale za­
razem nod znakiem  w spńłzaw ndnic 
twa m iedzyhutn irzego na sta low ­
niach

M usim y l°dnak zdaw ać s.obie ja ­
sno ipraw e. że hu tn ictw o to nie 
'ty lko m aszyna ale. przede w szyst­
kim  człow iek  Dr! .za łóg  bow iem  
zależy prod u k cie  ie i jakość ora? 
oszczędność w t-.-mżp przems-sle 
Tutai trzeba n od k reśbć z cała swia 
dom ością . że w śród zalót w w y śc i­
gu pracy p ierw sze m iejsce za.imn.ia 
iow arzyszp  7 PPRui

I tak sam o w trzech hutach" 
K ościu szk o”  .P o k ó j"  I F lorian ' 

przede w szystkim  w yrużniaią Sie 
p rzod ow n icy  n ep erow cy  D o takich 
nsi hucie .K o śc iu jźk o "  na leża ' to w 
M atiąs łan I L igóó  W i,irrntv .

bow  M atias -tan oracu ie  na wz- 
m fenionei hu cie 21 lat K ieru je  ze­
społem  sk ład a jacrm  sie ? 35 ludzi 
Nespól lego  w zlm n u je  prace w t2ó 
—130 piwu nomiT dziennej W  iegr 

-zespole 1e ś f ’  70 p roc  tow arzyszy  ’  
PPR--U Sam zaś 1est aktyw nym  
członkiem  Partii iako członek egzr- 
kutyrwa kom itetu fa bryczn eg o  ' 

w.złonek rad z nadzorczej spólriz '?'- 
ni przy hu cie

Do w eteran ów  hu ln ictw a należ'1, 
w ym ien iony  iuż tow r.igoń pracu 
ją c z  z górą 30 lat a w sam ej hu 
d e  , K ościu szk o”  lat T ow  Li- 
goń zasiuż.yl sie sp ec ja ln i- P.rz.T u- 
ruchom ianiu  huty .K ościu szko" 
O becn ie  iest pvzndnw n'kiem  na 
sla low n i gdzie k ieru je  -.espnlem 
30 ludzi Zespól iego  nie ustępuje* 
w w ykonaniu n orm - zespołow i t 
Matiasa Za zasługi poniesione w 
hu tn ictw ie został przedstaw iony do 
odznaczenia K rzyżem  Zasługi.

W śród szeregu peperow ońw  na 
hu cie  „P ok o i w yróżn ili sie tow 
lebioda dózef. pracujący w hut­
nictwie "n lat. R regada jego  w każ 
d./m  m iesiącu nsiaga 130— 1-10 proc 
normy. W arszlab na którym  pra­
cu je  tow L ebioda wykona! w ra­
mach odbudowy Warszaw*- mus' 
Poniatowskiego, most w Warsza 
wie poJ Cytadelą, most w Goczal 
kowicacb oraz m n ie jsze  m osty dla 
w ielu  innych miejscowości. Za d o ­
bre  kierownictwo został on od zn a­
czony Krzyżem Zasługi. T ow . Łp 
bioda 1est nie tylko d obrem  fa ­
chowcem — jest on również ak ty ­
wistą P artii od  r 1945 pclnl funk­
cję instiuktora w Komitecie Par  
tyjnym,

W  Kesonie tow  L eb iod y  ora cu ie  
fo w . Walo.szek Jan — spawacz 
N orm a dzienna spaw acza w ynosi 
ok . 15 m tr T ow . W aioszck  w y k o ­
n u je  ud 79— 75 m tr dziennie. D zię­
k i takim  spaw aczom  jak tow  Wa* 
loszek, w arsztat k onstrukcy jn y  hu­
ty „ P o k ó j”  w y k on u je  planow aną 
p rod u k c je  i”  13# | \ lę ce j proc 
Sam natom iast tow . Wałos.-.ek osia 
ga 160 p roc . n orm y. T ow  W aloszek 
pełni fu n k c je  sekretarza kom órk i 
koła konstruktorsk iego.

Do przod ow n ik ów  huty „P o k ó j"  
należy rów n ież  tow  Lorenczyk 
Herman, p ra cu ją cy  na hucie 19 lat 
O becn ie  'est nn m istrzem  w a lcow ­
ni w lew ów  7.°spri! .iego p lanow a­
ną dzienna norm ę 310 ton. w y k o­
nu je z nadw yżka — 3R0 ton Tnw 
L oren rzyk  wstąpił do nasz.ei par­
tii w  czerw cu  1945 r.. jest czyn ­
nym  aktyw ista Koła W alcow ni 
B -u zd ow e j. pełniąc fu n k c je  dzie 
siętnika. W z.espole je g o  w yróżn ił 
się tow  Sndoman Wilhelm — m a­
szynista w m aszynow ni napedow ei 
w alcow n i w lew ów

Na hucie F lp & jn ’ na -p ec ja ln f 
w yróżn ien ie  zasłuży! tow Koczar 
Maksymilian, Draeujacy przez 19 
lat na w ielk ich  piecach  jako IT wy 
tapiacz. T ow . K oezar na h u c 'r 
„F lo r ia n "  w sierpniu hr- osiągnął 
nui*m° 152 proc., we wrześniu br-

145 proc. To*" K oezar naleićyj rów- 
nież d o  ak tyw n ych  czIonKÓw par­
tii i pełni fu n k c ję  skarbnika kola

D rugim  z kolei przodow nik iem  
pracy na tejże hu cie jest tow . Dit- 
mar Bolesław, p ra cu ją cy  tutaj 30 
lat Pod kontrolą  tego fa ch ow ca , 
p osto je  i p rzeszkody  zm n ie jszy ły  SJc 
do m inim um . R ów n ocześn ie  dzięki 
rzetelnej p ra jy  Iow. D itm ara. ze- 
;p o ly  na p odkow iarn i huty „F lo ­
rian” w yk on a ły  plan p rod u kcji 
m iesięcznej w 139- proc. Tow . Dit- 
m ar od zn aczy ł się  przy organizuna 
niu współzawodnictwa na hucie 
„Florian”

Z hut. zn a jd u ją cy ch  się  na Zie 
m iach od zy sk a n y ch  w pierw szym  
półroczu  bież. roku na pierw sze 
m ie jsce  w p ra w d zie  nie pod w zglę ­
dem  p rod u k cji, lecz  ze w zględu na 
bezpieczeń stw o i h ig ien ę pracy , wy 
sunęła sie huta „Mala P ap ew ”  w 
Oz.imku W śród p ra cu ją cy ch  tutaj 
pepf row ców , p ierw sze m ie jsce  mię 
d?y p rzodow nikam i za jęli tow  Ga- 
teczka Paw ei i Gaszczyk Alfons.

T ow - GaJeczka p ra cu je  w  hutnlc* 
tw ie  o,d r. 1916. Zn an y d zia łacz  ros 
botniezy, za w y ją tk ow e  zasługi, w y 
da jn ość pracy  oraz w y rob ien ie  spo- 

freczno-politj-ęzne 7,ostał w ysu n ięty  
na stanow isko d yrektora  ad m in i­
stracy jnego. .

T ow . G aszczyk A., m istrz eiek- 
'rykarsk i po w yzw olen iu  za w ydal 
ne p rzyczyn ien ie  się do odbudow y 
tutejszych  s-eci e lek tryczn ych  zo ­
stał m ianow any kierownikiem dzia­
łu elektrycznego O by d w aj w O dro 
dzonei  ̂ P olsce zostali odznaczeni 
dyplomami i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi-

P odob n ych  p rzyk ładów  można 
p rzy toczyć  daleko w ięce j Nie ch o ­
dzi jed n ak  o ch w a len ie  jś ię  naszy­
mi tow arzyszam .. A m b icje  ich bo- 
w iem  idą w  kierunku stałego, szyb 
k iego rozrostu p rod u k cji i przekra 
czania osiągn iętych  rezu ltatów  
Zdają  oni sob ie  sp raw ę, że Po w ę ­
glu, p ierw szym  rzęd zie  żelazo : 
słał przyczyn ią  się n iech yb n ie  do 
od bu d ow y  i bogactw a naszego kra­
ju , S ikora M.

I sali Filharmonii w Katowicach

WYSTĘP RDWICKIEGO 
i WOGHKIMi.

mkiłn -- brawa' mmMwk.

W w y s ła w ie n iu  p ie rw s z e j sy m  
fo n ii  J. B ra h m sa  W itoW l K o - 
wrrki p o d ją ł  sie  tru d n e g o  i r y -  
z y k o tv n e g o  za d a n ia . Z  w .szyst- 

i k ich  h o w ie m  s y m fo n ik ó w  z.a na.1 
in n .“ j d o s tę p n e g o  uw -azam  B ra h m  
aa, lca | , k1ói‘y  w  m u z y c e  n ie  m a 
lu je  kra jobrazów ;',- n ie  za p u szcza  

I -fię  na f i lo z o f ic z n e  g łę b ie , nie 
k a ja  s ię  ani p o p a d a  w  ek stazę . 
IććŚS p o  p ro s tu  —J u p r a w ia  m u z y ­
kę . To piewca czysiego „abso­
lu tu ", d o  p e w n e g o  s to p n ia  kJa- 
sy k , c h o c ia ż  cza sem  w  \V ypow ia- 
d a n iu  s.ię n ic  je s t  b y n a jm n ie j 
k la s y c z n y m . Z b liż a  się  m o c n o  d o  

! H a y d n a  i M oza rta  a s la le  o b ja ­
w ia  s ię  na sp o só b  b e e lh o v e n o w -  

j sk i. W p r a w d z ie  w  p o ró w n a n iu  
, z B e e th o y e n c m  b ra k  m u a r c h i-  
I te k to n icz n e j p rz e s trz e n n o ś c i w  
1 za ry s ie  s y m fo n ic z n y m , a le  w  w e  

w n ę łr z n y m  u k s z ta łce n iu  d o r ó w ­
n u je  B e e lh o v e n o w i, a n a w e t  gu 
p rz e w y ż s z a  b a rw n ie js z ą  h a r m o ­
n ią . c ie p le js z y m  i p e łn ie .,szy m  
b rz m ie n ie m . W szy s tk ie  te z a le ty  
c h y b a  n a jd o b it n ie j u w y d a tn ia  

-p ie r w s z a  s y m fo n ia . a r c y d z ie ło ,
k tó re  Brahm s —  ja k  L e w  T o ł ­
s to j dwanaś<?)e r a z y  p isa ł „ A n n e  
K a r e n in ę ”  —  budow ał 20 lat i 
uporczywie w alczył o każ,d c  w y­
zwolenie sw ej tw órczej m yśli. 
O b ją ć  ja k o  *ęa )ość  o d tw a rz a n e  
d z ie ło , w y d o b y ć  je g o  u k ry tą  ideę, 
z a c h o w u ją c  je j  n ie s k a z ite ln o ść , 
o to  z a d a n ie , k t ó r e g o  p o d ją ł  sie  
R o w ic k i . D y ry g en t z d a w a ł sob ie  
sp r a w ę  7, o g r o m u  tru d n o śc i , m y ­
ś la ł za c a ły  a p a ra t  o r k ie s tr a ln y , 
z k tó ry m  z a p e w n e  n ie  jest. p o ­
w ią z a n y  tak  s u b te ln y m i n ićm i 
k o le ż e ń s tw a , c o  ze  s w o ją  o r k ie ­
strą  (ra d io w ą ). S tąd  la n ie p e w ­
n o ś ć  na w stę p ie , stąd  s ta n  w e ­
w n ę tr z n e g o  n a p ię c ia  w  p ie r w ­
sz y ch  d w u  cz ę śc ia c h . M im o  to  
d y r y g e n t  b y ł  na z e w n ą tr z  o p a n o  
w a n y , p ro w a d z ił , p o d k r e ś la ł, s u ­
g e r o w a ł. W  g r a d a c j i  e fe k tó w , w  
h ie r a r c h ic z n y m  p o d p o r z ą d k o w a ­
n iu  m o m e n tó w  .d r a m a ty c z n y c h  
R ow ic lc i b y ł  n ie u s tę p liw y . C z e ­
ka ł, b v  w  odpo,\viedm m  m o m e n ­
c ie  p o fo lg o w a ć  s w e m u  m u z y c z n e  
m u te m p e r a m e n to w i, b y  tu ż  na 
g r a n ic y  p r z e ja ś k ia w ie n ia  u ja ć  g o  
m o c n o  w  k a r b y  a r ty z m u . O  ile  
w  B e e th o v e n ie  c z y  S ch u m a n ie  
cz ę s to  m u żn a , a naw et, trz e b a  
w p r o w a d z a ć  t. zw. retusze k a p e ! 
ini-strzowskie (d r o b n e  p o p r a w k i 
s z cz e g ó łó w , k łó c ą c y c h  z d u c h e m

WSRÓP ŚWIATA PRACY
K ilkakrotn ie  ooru ssa liśm y  w tym  m iejscu  sora* 

•*vê  zaopatrzenia robotn ik ów , Ludzie Dtacv musza 
bvć otoczen i op ieka zarów n o nrzez d v re k c ie  za­
kładów  w  których  p racu ia  tak i Drze?. Karlv Z a k ła ­
dow e R obotnik  m usi w ied zieć  że n ie m oże so  
spotkać ze stron y  instytuc.it gdzte oracu ie . n a l- 
m ni e/i sza naw et niesłuszna krzyw da. T vlkn  w tedv 
bedzie  napraw dę zw iązany z  p rzedsiębiorstw em . 
ed v  bed zie  przekonany, że  w ładze le s o  m vśla * t.ro 
*zcza 3\e o sw ych  p ra cow n ik ów . N iestety n ie zaw 
sze tak ipst. Rn oto*

s

Robotnik nie otrzyma! wynaęirałzRnia
Ob. C odnar V7ladvsław  (7ąrnleszkałv w G esińcu  

rjow S tr fll iu  " -o j. w rocła-m skiei Disze do nas:
IV sierpniu pracowałem w Fańslwowym Zje- 

rtniu-zFniu rrzpmyslu WęjłtJa Brunatnego w ko- 
raini ..'iiira "'”  (pnez.. Kyeliwałd wi,.i. Dolnoślą­
skie). Miałem przppracowanyrh 2fi dniówek w 
! " 1 Gdy / "  nini 1,’m sie 7j prac..v 1. 9. 47 r.
odjeżdżając do rodz.ny wypłaty nie hylo. 5Vzią- 
lejp (ylko 700 — 7I. izliczki. Przy zwolnienia 
oh Kierownik Admini tracji zanotował mó.1 
adr?s i o h ,,cal mi przysłać pieniądze 15. 9, 47 f .  
Gzek lem do 2 10. i nic nie otrzymałem. Na­
nizałem pismo do Kierownika Administracji ! 
też nie raczył mi odpisać. Po .jakimś czasie 
Zwróciłem .jie 7 prośba do Oddziału w  Żarach 
• (eż  żadnej odpowiedzi nic mam,

Wiec teraz jestem bezradny Uważam, *.«, 
<00,— zł. to nie jest wyplata za 20 dni tak cięż­
ko Przepracowanych. Czyżby ob. Kierownik tan 
zupełnie zapomniał o tvch pieniądzach, które sa 
mi I ik konieczne do życia potrzebne. Inne-o  
wyjścia nie mam jak iść na drose sadowa, je- 
dn„„ warunki mi na fo nie pozwała,ja. Jedyna 
nadzieje pokładam w  Waszej gazecie. —

N ie wtórny ile  na leża ło  sie  °b .  F W y d a je  n n 
się trrlnak. że kw ota 700.—  zł. w żadnym  w vn a d ''t i 
nio tost w yn agrod zen iem  za 26 dni p ra cy . N ie  w :e  
Jiy? lak w ygladn k on to  oh. B . w  D r ze d s io b io rs ty  * 
G -w zei tednak że nie v.-ie ,. tym  n aw et rob ot ' 't. 
k tóry  w ierzy  i.e mu sie oa l°ża  leszcze  nipniad-?'- 
Ti dno nam gtvi>rzvc by  D rzędsiebiurstw o n ie  w*-- 
p lacilo  na leżytości odchodzact-m u nracow  nikow 'i. 
Ale- co  znaczy  w  takim  r a z i-  ośw ia d czen ie  o t .  K i* - 
row n ika  A dm in istracji, że resztę n ien iedzy  prześle  
potem ? D laczego term inu n io dotrzym an o? I  d la ­
czego  m> od p isu ie  si?  na leko lis ty ?

Gb B odnara n ie  stać na yytoczen łe  sp raw y  sado 
w - j .  N ie m oże jed n a k  od ch od z ić  7, p ra cy  Ź p o cz u ­
ciem  dozn anej k rzvw d v . ^ osten ow an ie  tak io  w y rz?  
óza zdoniem  naszym  W : i e s z c z ' *  szkodę n rzed - 
siebinrstw u niż rnhniniknw i T d la teeo  ze  sw ej 
strony nvosim v D y rek cie  knpaln ' oraz R ade 7,akła- 
do"?a o /b a d a n io , spraw y i ucu ięlen ie nam szeze- 
góioy-egns w yjaśn ien ia . Kdanletri naszym  z każdym  
pracow n ik iem  zw aln ia ia cv ,n  sie. c z "  zw oln innym . 
musza b y ć  w szystk ie  n a leżytości ca łk o w ic ie  u reg u ­
low an o. Chyba zgod z ic ie  .sie z nam i. pra w da ? (Redl

! w Gliwitarh to samo sie dziele
Ob. Kryczelc C zesław  (G liw ico . ul. ,7. W ieczor­

ka 29) nisze o od ob n ie :
I.*rano walem w •ÓM.L- . lóJkl. cs;uiiocluu1o 

> " M l. w Gliwicad:. ul. Lahędzka Nr. 1 od 7 3. 
1946 r. do 15. 8. 194» s. śśi'zostala mi należność 
za siolówkę i węgiel w łącznej sumie około 5 
tys. zi. Zwracałem się już kilka razy do Dyrek­
cji l Rady zakładowej, więc początkowo od­
powiadali mi Rada Zakładu"*!, w ten sposób: 
Terit- należymy do samoehodziarsy a prstjmuje

nas PK P  trzeba ca czek a ć” . Po przeiecit, przez 
PKP znowu przechodzimy do Przemysłu Hutnicze 
go iid. Zwracałem sie w tej sprawie nie tylko 
ł; ale i wszyscy ci którzy zostali zwolnieni: 
•akże w ten sposób ich zalałwrnno. Uważam, że 
"koro jakaś firma zwaln,a pracownika winna 
jest wyplaeie wszelkie zaległości.

T ęgo  sam ego zdania iesteśm y i mv rów n ież  
1 d latego pros im y  R ade Z ak ład ow a o  p o in form ow a  
n ie nas czy  spraw y te sa już u reg u low a n e Jeśli 
je szcze  nie, u zg od n ijc ie  to z D rrek cia . T o D r z e c i e  
(eż w chodzi w  zak rts  w aszych  obow ią zk ów . (Red 1
W „siatce mac“  zapomniano o nich

O b. M. P. (adres znany R ed a k ciii p isze do r s 
Jestem robotnikiem Fabr. Cel. i Pap. „Na • 

ironag” w Kaletach. Pracuje iako maszynista 
Przy tntkarce w oddziale workow-ni. Z dni ni 
1. 10. 46 r. weszła w życie nowa siatka plac Za 
październik wypłacono nas jako maszynistów 
w- udziale workownia no zł. 20 zl. za gndz. Na­
tomiast za listopad tylko p.n zł. 16.40 za sodz 

tej sprawie zwróciliśmy sie do Ka 
dy Zakiadnwe.i m ot"w njac tym ż( do 
tad staliśmy poó względem zarobki! 
goriz. wyżej od wykończałni, co w poróy-nanio 
W nowej siatce przedstawia sie inaczej. Na przy 
kład pczykrawaez, który najbardziej iest zbli- 

r łf.n y do nas „ia według siatki 17.80 a my 16.10 
Dowiedzieliśmy sic, źe o osaszynach przy 

;  ~ których pracujemy nie ma w siatce nic wspom­
nianego. Na tej podstawie .iako Piaszyniśoi i oo 
mocnicy w  oddziale workowoi wyslauiliśmy ’  
prośba nrzez Rade 7akładowa do Centr ?!ai-7 
Pi zem Pap. w  Lodzi o zass i-rcgowanie uF-F -v  
wyższel zrupy po raz nierw’S7,v sv maju 19!7 - 
następnie w lierpniu. Na wymienione prośby rin 
tych cza* nie ma żadne! odpowiedzi Czyżby 
Cen z prz. Pap. w  Lodzi nie odpowiadał
na próśb" względnie wnioski?

Sa.d7.1my że tym  razem  C entralny  iźarzr-ł P rze ­
m ysłu P an iern iczego od p ow ie  Od m aja dn lis to ­
pada chyba namyśliliście* sie en ndnisnć iR n d 7

nłiiżnJcy „Trybuny C7vtpinikńw“
P ros im y  n in ie jsze  w ym ien ion e  inU ytueie  ~ u- 

d?i°1=nie ram od p ow ied z i:
D y -e k c ja  P K P  -  WarS7°wa D O K P  — Wroc 

ł iw  D O K P  —  P ozn ań D O K P  -  Sz-zecir. na not 
w  N r. 3i4 7 dn. 15. U  br

Z jed ii. P rzem yślu  M aszyn ow ego  — G liw ice  na 
hot. w  N r * dn. 13. 9. br.

Z a rz  M ie j. R zeszów  na rtoi w N r. 317 z dn 
18. Tl. fir.

S tarostw o P ow ia tow e  O lkusz DNZ — Onole. na 
■not. W Nr 319 z Hn. 20. 11 hr

Z arz  M i°rzarn i — Bogur-ice i P o r a d n i a  Mmiska 
w  N. R -tom iu - na not. w  Nr. 320 z dn 21 11 br.

D O K P  — K atow ice  i S tarostw o — Nysa na not,
W N r 321 z dn. 22. 1J br.

Farzad M iejsk i B y tom  na not. w  Nr. 324 z dn 
25 11. br.

©UTjf — Cieszyn na not. "A-Nr. 325 z dn 26. l l . b r  
D O K P  — K ra k ów  na not. w  Nr. 326 z dn

27 11. br.
P y r  C entralnych  W arsztat M echan. i K otl. IC-ce 

r.igola  .na nol w Nr. 327 z dn !8. U , hi
D O K P  — K aln w ice  na no! w Nr. 327 z dn.

28. 11. br.
koza  tvm  fci°t.awi nas w yn ik  Inter y en oii ' 'dz. 

Z d row ia  W nj. Urz. Sl. nraz. Izby  L ekarsl-je l we 
W'rncła-,'ńu na nasza noia^ke w Nr. 284 z dn. 
15 10. br ora - w yn ik  d och odzeń  ® o j  K om endy
MO w Krako-Ade na not w Ni 194 z da 25 10, br,

k o m p o z y c j i )  o ty le  w  B ra h m s ie , 
w  k tó r y m  k a ż d y  takt .iest „ d o s k o  
na\y“  ta k ie  re tu sze  sa  n ie w s k a ­
zan e. T u  je s t  na w ła ś c iw y m  m ie j 
scu  n a w e t  p cy n iity w iz m  n a tu ra l­
n y ch  w a J to n iii i t rą b ek , t ro c h ę  
p rzez  d y r y g e n ta  zre fcu szow a n y ch  
w  sy m fo n ii . W  k o n c e r c ie  sk rz y p  
coW y m  K a r ło y /ic z a  d y r y g e n t  p r o  
w a d z ił a k o m p a n ia m e n t  n ie z w y ­
k le ' s u b le ln ic . Z  c a lo ś c ia  p r o g r a ­
m u n ie  z g o d z iła  Si’  T o cc a ta  z 
su ity  S z a b c ls k ic g o . Ś w ie tn y  ten  
k o m p o z y to r  m is tr z o w s k o  p r z y g o ­
t o w u je  s lu th a cz a  n a  k a ż d y  m o ­
m ent. s tą d  w y ję c ie  z śro d k a  d z ie  
la je d n e j c z ę ś c i n ie  w y w o łu j0 p o  
* sd a n cg o  n a stro ju .

S o lis ta  k o n c o r h l  W lm ly s ła w  
W n cb n ia k  p o d sz e d ł d ' k o n c e r tu  
s k r z y p c o w e g o  1 K a r ło w ic z a  o d  
s tro n y  w e w n ę tr z n e  -  e m o c jo n a l ­
n e j. A r fv s ta  p rz y  • s w y m  w p -ia lk o  
w y ,n  ta le n c ie  m a  sz cz y tn e  w y ­
o b r a ż e n ie  o  s z tu c t . Z  je g o  g r y  
w y n ik a , eo  c h c ia łb y  p o w ie d z ie ć  
s ło w a m i: te ch n ik a  p o w in n a  b y ć
n ie s p o strze ż o n a , b ły s z c z e ć  n ią  
lu b  w y s u w a ć  sie n a  p la n  n ie r w -  
s7,y to r z e cz  n ie g o d n a  p r a w d z i­
w e g o  a r ty s ty . I  r z e c z y w iś c ie  u  
W o ch n ia k a  te ch n ik a  je  t ia k h y  
Sam a p rzez  się  z ro z u m ia ła . S łu ­
ch a cz  za g łę b ia  się  w  tre ś ć  u t w o ­
ru. je s t  o lś n io n y  p ię k n e m , p e łn ią  
i c ie n ie m  ło n u . k u ltu r ą  m u z y c z ­
na. W  in te r p r e ta c ji  u tw o r u  —  ta  
k ie  o d n io s łe m  w r a ż e n ie  —  w g e - 
c e j przem a w -ia ła  in d y w id u a ln o ś ć  
o d tw ó r c y  a n iże li in d y w d d u a ln o ść  
k o m p o z y to r a . W  n a d d a tk a ch  (u -  
t.w ory  S a ra sa fe g o . S z y m a n o w s k ie  
g o  i in .) p od z iw ia liśm j*  ś p ie w n o ś ć  
k a n ty le n y , p r e c y z ję  w  w y k o ń c z ę  
n iu  n a jd r o b n ie js z y c h  s z c z e g ó łó w , 
su b te ln a  d y n a m ik ę , ja s n o ś ć  I 
z w ię z ło ś ć  m y ś li, w y t w o r n o ś c  k  
o p a n o w a n iu .

O r k ie s tra  F ilh a r m o n ii  o s ią g a  
c o ra z  p ię k n ie js z e  w y n ik i. E o  su­
k ce sa ch  z  E. E a n d r o w s k ą  w  w ie ­
lu  m ia sta ch  Ś lą sk a , o s ta tn i k o t >  
ce r t  b y ł  je s z c z e  je d n v m  o g n iw e m  
w  je j  s ta łe j l in ii r o z w o jo w e j.

A  D Y C -A C Z . '

aa sobotę , duia 13 grudnia 1947 r,
6,00 -Sygnał czasu. 6,12 W iadom oś 

c i 6,20 M uzyka. 7,00 D zienn ik . 7,45 
M uzyka. 8,20 In fo rm a c je  og ó ln o p o l 
skię. ś; 25 Skrzvnka P C K . £,50 M uz 
zyka 9,20 K on cert rek lam ow y . 10,40 
Aud. M in. O św iaty , 12,03 W iadom a 
ści, i2,08 P rzeg ląd  prasy s to łeczn e j. 
12.15 M uzyka. 12,20 Z  m ik rofon em  
po k ra ju . 12,30 A u d y cja  rozryw ko* 
wa. 14,00 M uzyka rozry w k ow a . 15,00 
In fo rm a c ją  P olsk i P o łu d n iow e j. 
15,35 K on cert m u zyk i p opu larn e j,
16.00 D-.iennik. 16,30 L egenda o  nad 
m orsk ie j sośnie — siu ch ow isko. 
1' ,00 P rzy sob oc ie  po rob oc ir . 18.15 
W ieczór literack i. 18.30 K on cert ży* 
ezem 18,55 K ącik  W o; e\vf)dzkiego 
Urzędu W F \ PW , 19,30 M uzyka poi 
ska. 20.uO D ziennik  20,50 Pogadan­
ka sp ortow a . 21,00 K w artet smycz* 
kow y. 21,25 R ecita l w io lon cze low y .
22.00 K oncert ork iestry  tanecznej. 
22,5(1 M uzyka taneczna- 2.3,00 Ost. 
w iad om ości dziennika- 23,20 M uzy ka 
taneczna. 33.55 Z ostatniej ch w ili,

Trybuna Mnfffcra
pismo Polskie] Partii PioSotnicze]
Wydawca iUjeMlilCZS WłJRiEMU 

f f iW H P  »F B A S A« 

iCMIUI SEDAKCTJNT 

Administracja:I
! lILIEt AjlCSlIUjCZl Hi, t 
140-41(42)
czekowe «- PHO Nr

ti e d a g o i e 

Redakcja 
1*100 , 

tel 
Konto

DI -1900 
ODDZIAŁY:

KRAKÓW , ul. Wiślna 4, tel 
Red 598-12, tel. Aditi 
586-32.

WAR.SZAM A, nl. Smolna 13. 
WROCLAM, Podw-alc Świd­

nickie Nr 26 
CZĘSTOCHOWA. Marszalku 

Foli-Zj-mlerskiego Nr 12 
RZESZÓW, 3-go Maja Nr 28 

telefon 3 
KIELCE, Sienkiewicza 61, 

telefon 10-09 
SOSNOWIEC, W arszawska 1 

telefon 632-95 
OPOLE, Red.- Armii Czcr 

wc-nej 1. telefon 43- 0“ 
Admin- Odrodzenia 17, 
telefon 385,

BYTOM, nlica D w orcow a 2, 
telefon 30-05

GLIWICE, alica Marcina 
Strzody 9, telefon 43-10 

RYBNIK, gen. Zawadzkiego 
Nr 13, telefon 1 

BIE1 “ AU, Geiieralissimusa 
St“ Mna U , telefon 25-16

R  2634.9



H U s u f T T i T f e i n r * 5

HUTA »OSTROWIEC«
W  O S T R O W C U  . m ' l Ę 7 0 K R Z Y S  K I M

r

»

m i y n i e r a - m ^ c h o n i k a
na stanowisko gtowneoo mechai^fca

ś r t i y n i e m - m e c h a n i k a
1% stanowisko szefa dozory rrtaszyfi

i n ź y n a e r ó w - t e c h n i k ó w
do biura technicznego rlo projektów. urządzeń

h u t n i c z y c h

i n ż y n i e r a - h u f n i k a
na stanowisko szefa odlewie 

i .  V u

i n i y n * a r ó w >  h u t n i k ó w
lub

m e c h a n ik ó w  oraz te c h n o lo g ó w
na stanówska a s y s t e n t ó w  w wydziale p lano­

wania i w wydziałach produkcyjnych

POWSZECHNY DOM TOWAROWY
W zgórze  i3 B  I  JZ  L  t  K  O  Ti^nek 23

• p o l e c a , *  

T e k s t y l i a :  P r z e m y s ł o w y :

W ełna
R®u®ehpa
Jtrtfw-abie
Gołanieria
P&amj.ntena
Konfekcja męska

Wjjrobw r.iełalotre 
i f jo s f  domowego

Artpkułu piśmiemie 
Wurnwe i szkolne
Szkło i porcelana 
1 • os-metyita

p o z y w c z y :

W sze lk ie  a rty k u łu  
spożp iLrtze

Szybka i rzetelna 
cbshigal

Cery cennikowe?
bprzedaź d la  św .a ta  p rac7 codzierH/ie od godz łS te !- 18te i 

aa okazaniem  legirym acji ZwrctzKÓw Zaw odow ych.

U w aga 1 Rowery damskie i męskie już nadeszły Uwaga

Powszechny Dom Towarowy w t a w i e
p o s z u k u j e :

kwaidilrowanago k s ię g o w e g o
z  długoletnia pt-aktyna na stanowisko kii- 
Pownifea wydz finansowego

W arunki do ęmó\> ieiua. Zgłaszać sie osob iście  
w biu rze  ul. św . A N N Y  2 eodz 9 — 12.

136kr
n m u n k iiw n  r  ~ ł  inw * ■

i t

FDSlEBIDRSiWC THAN8P0RT0WF
P̂OLSKI GL0E«

T R A N S P O R T Y
K O L E J O W E  
S A M O C H O D O W E  

PRZEWOZY MIEJSCOWE 
MAGAZYNOWANIE 

• I NKASO - C L E N I E
K R A K Ó W .  ulica Szczepańska Nr. 1.

T e le fon y  Nr 505-30. 505-31 
*  I3-5ki

n̂.iiffliiiimifiiiiiiiHjfiiimiitKi!łiiiiiNiiimii(ii]iii!iurM!i!iłinii!fiłiimiiiiiiiimiBiuiiiiHHmirtmiî  

I  C F N T R A L A Z B Y T U  1

i  PORCELANY FAJANSU iWYROBUW SZKLANYCH |
■g w EO D Z!, ul. D i Aaama Próchnika 5 g
|  poleca N A  SW IE .T A  D LA  Ś W IA T A  P fc A C Y  |  
i  p o p u l a r n e  [ g

; porcelanowe serwisy obiadowe f
g  na b osob, 23 czesci j j
i  jjiaffl Qd z l  2. 3A 2. - ,  dekorowane ud z f  3. 491, -  g
|  oraz wszelkie w y ro b y  j f

|  porcelanowe, fajansowe, szklane |
1  i k r y s z t a ł y  gj
j  Do nabycia w  Spółdzie ln iach, Domach T o w a ro w y c h  §§ 
=, i w s z y s t k i c h  Sklepacn Porcelany . Szkfa
=  1991
îiiiiiłłłfiiłiHHiniiiiiifiittimuiiiłiiiiłifiiiirniłiiiiittfiłytiłiiDiiiiiiiiaiDmfiiimuiimHiiiiiiiiiHUiifflU

P0P IE K 1J P U L Ś h l C ZE R W IM Y  KRZYŻ

499 łVt =

~ 2* M a c h a u f i  Ska
VyiA/ mia W in Krajowych Miodow Pitnych ; Hurtownia i Rozlewna 
^in Zagranicznych poleca swe w/roby /nane ze swei dobroci i jakości

fCt&ków w!. Dtwga 5 Z, telefon 5 7 0 -8 1

KANCELARIA CYWILNA HREZYDENIa RZtCZYPOSPCLITEJ - ZARZĄD JANKU KRÓLEWSKIEGO NA WAWELU

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót remontowych na T p. w budynku Nr. 9 na Wawelu

a m ian ow icie : v
roboty  m urarskie, m alarskie, stolar skie, insta lacji e lek tryczn ej, insta lacji w o ­
d nej i k an a liza cy jn e j, p ark ietow e, kam ion k ow e i flizow e oraz szklarskie.

PndKiaaki o fe r to w e  w y d a je  Zarzad Zam  ku na W aw elu  Term in  składania o fert dnia 
22 grudnia i947 r. o godz. 12-ei w biurze Zarzadu Zam ku K ról. na W aw elu Zarzad 
Zam ku zastrzega sobie pra w o d ow oln eg o  w yboru  oferen ta  na ooszczeg o in e  roboty  lub 
un iew ażnienia przetargu  w  części bib całości bez nodania p ow odu  131 1

Do o ferty  należy d o łączyć kw it na wriła con e  2’ "  su m y*-oferow anej w Banku G ospo- 
la rstw a  K ra jow eg o  w  K ra k ow ie  za strzeżon e ! dla Zarzadu Zam ku K ról na W aw elu

Ksnoid Goplana »!RA«
hiłrl sprzedaż w y rob ów  cu k iern iczych  P, Z. 
P . C. (fabryk  poznańsk ich )

—  M A R C E T I S — 
tA R N O W S K lE  G Ó R Y . Rynek 13. T e le fon  33?

5071kr

ffmmii C iszek
H U R T O W N IA  P O R C E L A N Y . F A JA N SU  
i WX R O E O W  S Z K L A N Y C H  bEDTJN 
M odrze.iow ska Nr. 82 —  tel. 71-590. 71.591 

p o l e c a

ocrce!ane, porcelit, fajans
S erw isy  ob ia d ow e , kaw ow e, talerze, k u b ­
ki. cza in ik i ito.

galanterię szklana
S erw isy  d o  lik ieru , w ód k i, craefca, kormoo-
tu szklenki itp.

szkło oswietlenmwe
do żyrandoli, p la fon iery  n ocn e  lampki
kulę  i tn.

Krysztal-lustrzankę
o różn ych  w ym iarach  i grubościach.

Tpgkpw/anie szklane
butelki ba lony , sło ik i

vyrcby kamienne
rnnkownice. babki, garnki. czaTruczki, d o­
n iczki do k w ia tów  itp,

it szklarski, miniowy
O p rócz  L -eo szklanki p ‘ w r e  0*25 gjtr z 
p rzyk ry  wkami dę» m u sę ;3 rcl>. © 24kr

W U • :\l o  A U T

\varsztat ślu sarsko-m echa 
n ićzny D zierżon iów . Doi 
Śl. L im a n ow sk iego  ) —
p oszu ku je  k ilku w y k w a li- 
fikowan.vgh tokarzy do 
nbróhk, net.ali W arunki 
dobre. Zg łoszen ia  k ie ro - 
w ać pod pow yższym  ad­
resem.

A utobus duży w p ierw ­
szorzędnym  stanie na- 
trchm .ast kupim y O fe r ­
ty do Fabryki Kabli w 
O żarow ie koło W arszaw y 

(PAP)4994kr

0  .A u  o  i f- Oh uj7|
K u piec w  średnim  udeku 
□oszukuje pracy- Z g łosze ­
nia Będzin ..C zyteln ik”  
pod 150.U00". • 1860 1

R yły kapelm istrz  ork ie ­
stry  w o jsk ow e j, n auczy­
cie l m uzyki i d ługoletn i 
d yrygen t ch órów  p rz y i- 
m ie  p osad ę kapelm istrza 
m b k ierow n ik a  św ietlicy . 
Z g loszen u  do T ryb u n y  
R o b o tn icze j"  K atow ice , 
p ed  „ A B C ” . 18541

K U P N O

iOEft

F A B R Y K A  M YD ŁA  
K. FIB ER  i SKa

pod zarzadem  państ- 
wowwrr. w Bielsku 

p oszu ku je  celem  zaan­
gażow ania 

K S IĘ G O W E G O -A  
B1LA N SISTE T K F  

oa  stanow isko k ie ro ­
w nika księgow ości 

W yn agrodzen ie  wg. 5 
stopnie słu żbow ego . 
D odatek fu n k cy jn y  i 
prem ia zapew nione. 
R e flek tu je  sie  ty lx o  
na siłe  rutynow ana o 
pełnych  k w alifik ac jach  
zgłoszenia osobiste  Iu d  
pisem ne z p ooaniem  
k w a ii/ik a cji w D yrek ­
c ji Zakładu w Bielsku 
ul. L istopadow a 3 w 
godzinach  urzedo 
w ych  5018kr

Specjalna Naprawa 
RADIO APARATÓW

w szelk ich  typów . 
S Z Y B K O  -  T A N iO  

I F A C H O W O  0  .

ftadio-Kliiiika
K atow ice , K ościuszk i 8
w podwórzu . 4590kr

R ad ioaparat? lam pv ku ­
puje K ukulski K atow ice  
3 -go  M aia 20. 4877kr

O kazja w óz Z is "  3 1 oo ł 
ton. sprzed-im  S osn ow iec 
L w ow ska 3. tn. 7z.

4640g

B eczki żelazne po sm ole 
i czyste, p a resu  sztuk 
sprzeda ..W osta”  K atow i­
ce. M oniuszki 12.

18631

N A U K A
Księgowości z przeb itko­
wa w -u cza  ca lk ow itci 
pew ności h jlansow ei K a ­
tow ice. 1 M aia 8.

184) T.

I I

K u pie  dyw an  p luszow i 
duży w  d obrym  stanie 
Z głoszen ia  . .T n b u n a  Ro- 
botr.rcza”  C horzów .

4645?

P O S T U K I W A N I A

Irena M ajer zam ieszkała 
w  Rte^zOAiie, ul. B ern ar­
dyńska 10.5 poszu ku je  
m ęża W ładysław a z e  L w o  
w a, ul. R ozw adow skie?©  
40, k tóry  ostatn io przeby 

P oszu ku je  m aszyn wsze.!'-wa) MS,SR, ob łaść Izm aft 
irich urz: dzeń d o  Iddów  skaja. re jon  A rcy sk ie j 

P l jw y in ”  K .a tow ice-W eł p ocz tow e j, ja szczy k  16. 
rteel*E ia  -"Św 6/5. .P roszę o łaskaw e po-ona- 

*6238 donuerae. - 4 t t M

T

Z A W IA D A M IA M Y , ze

O G Ł O S Z E N I A
do num eru

Ś W IA T tC IK C G fi!  
N EIW 0SPC ZR E 6C

['KYBUwl RCBOTNiCZŁl
przvim uia:
Dział Ogłoszeń X a ic  
w ice , M ic k ie w ic z a  9 
l e i e t o n  3b 1-06 ora? (z -  
w s z ys tk ie  O d d z ia ły  #  
„Trybuny Robotnicze)” »  
i Oadz, R S, W .,.P rasa”

- m

Centrala Tekstulna -  Hurtownia w Krakowie
, R ynek G łów n y  15

oraz P oa n u r :ow n -e  w Z a K O P A jnEM . N O W Y M  sA C Z tJ  C H R Z A ­
N O W IE. T A R N O W IE . M IECH O W IB 1 W A D O W IC A C H  

-orzeda ja  bez ogran iczeń  po cenach  hu rtow ycL  zn iżon ych  o 30 "A

kapeiusze, stożki meskie, damskie 
kapeMny (wein anet

O d  1 d o  31 X IX  b  r .
P raw o zakupu oosiad a ja  pora insty tu cjam i hai.dLuiyym.i 1 o j :e - 

tw órczym i. Z w ią zk i Zaym dow e. R ady Z a k ła d ow e  w szystk ich  instytu­
c ji p ań stw ow ych  i sp o łeczn ych  p rzem ysłu  4i handlu oraz oreanizac-ir z 
terenu ca łeg o  k ra ju  g

P rzy zakupie  na leży leg ity m ow ać sie  w łaściw ym i aoku m en tam i S 
i 5014kr O

[UNIEW AŻN IEN IA

MIESZKANIA
ZAM IENIĘ mieszkanir
ł -r o  p ok o jow e  w Zabrzu 
na m niejsze  w K atow i­
cach lub ok o licy  Katowii 
Zgłoszenia  do: Drukarni
S obiesk iego II „Dział o- 
ż łoszeń "

c ZG U B IC N O
Zgu biłem  p ortfe l sko sa ­
ny z d ow od a m i na hn ii 
p om ięd zy  K atow icam i a 
C zęstochow a. ooyw  z 
1'o togra iia  i dru gie  o b y ­
w atelstw o pap iery  zde 
m ob ilizow a n eg o  żołn ierza, 
rachunki od  zakupu to ­
w arów . św .a d ectw o  zgonu 
m o je j rodz in y  podczas 
działań w o jen n y ch , oraz  
w sze lk ie  z d ję c ie  pam iąt­
k ow e  m o je i rodzin y . Ł a­
sk a w ego  znalazcę  proszę 
o zw rot za w ysok im  w y ­
nagrodzen iem  V  razie nie 
zw rócen ia  w szystk ie  d o ­
kum enty uniew ażniam  — 
Salam on F ranciszek  W o­
dzisław  śląsk i ul. S tro ­
ma p o w  R ybnik .

46512

R O Ż N E

P od z ie k o w -n ie  za zw rot 
dokum entów  Kart żyw n o 
setow ych . C zekam y na 

Dza€ciflP,ek 5 x ą -

Unieważniam skradzion e 
dokum enty kartę rozp o ­
znaw cza. zaśw iadczen ie  
w o jsk o w e  w yd an e przez 
R K U  R zeszów  na nazw i­
sko P iw ow ar M ichał.

Z638g
Unieważniam zgubiona 
przepustkę graniczna Stań 
kow a Zuzanna Istebna 48 

4650g
Unieważniani zgu bion y  
d ow od  osob isty  k arie  u- 
ja w n ien ia  icarte re jestr i 
cy jn a  w ydana przez RKU  
R zeszów , praw o ja zd y  
am atorsk ie j kartę r e je ­
stra cy jn a  m otocy k low a
na nazw isko N ycz W ła d y ­
s ła w ., 5070kr
Unieważniam zgubiona 
d ek la ra c je  w iern ości K u c 
H elen a K atow ice -P an ew - 
nik. W yzw olen ia  6.

18611

Unieważniam zgu bione 
obywatelstw,'.- p olsk ie 
w sze lk ie  d oku m en ty  na 
nazw isk o K ostka ja n  — 
K rzyża n ow ice . 18621

Uhieważruari skradzion e 
leg ity m a c je  Z w ią zk ów  Za 
w o d o w y ch  U bezpieczaln i 
i S p ółdzieln i na nazw isko 
K ociu ba  F ranciszek  Cho 
rzów . K arp iń sk iego  10.

4645g

Unieważniam zgu bioną
d ek la ra c je  w iern ośc i M a- 
K ray/^zyk M arie Ruda 
Śl. S ob iesk iego  30a.

4642g

U niew ażn iam

Unieważniam skradzion y  
d ow od  osob isty  zaśw iad ­
czen ie w o isk ow e  w yd. 
przez W oisk ow e  B iuro 
S zop ien ice  oraz inne d o ­
kum enty  — W o ie w o -z ic  
riryk S zop ien ice . Z ió łk o w  
sk iego 41 4643g

Unieważniam jgupiora 
k a n e  re jestra c ji RKU do 
w ód  zam eldow an ia  w y ­
staw ion y  na nazw isk o — 
Franek Jan Rybnik-

4651g

R a d i o - 
r . B - | « R N I K I

w duż” m  w y b o -z e  od 
popu larnych  do luksu­
sow ych  po cen ach  n a j­
niższych

POLECA

RADlO -FALA
K atow ice .K ościu szk i la  
naprzeciw  kina R ialto 

tei 355-08
C złonkom  Zty Za 
w od ow y ch  firm c 
udziela 5*5 rabatu

Wvtmia Sygnałów Xoieiowyc;
K R AK Ó W , ulica Cystersów 16

Drzvimie

5 0  pracowników
niewvkw3lif«kov»anycii

dla przeszkoleń.* na kursie przygotowani 
czyn. do praco w oddziale maszynowy!-
i ślusarskim .

Zgłoszen ia  do dnia 15. X II . 1947 r. o r ry jm u je  biur* 
personalne. 132k.

Unieważniam zgubiona 
leg ity m a c je  w yp łat na 
nazw isko M aloczek  K urt 
Z abrze. G órn icza  2 .

4628,2"

Unieważniam zgu bione
tym cza sow e zuśyńadcze- 
nie tożsam ości W rzecion - 
ko Jerzy. C ieszyn W*sła 
754. 4650g

U niew ażn iam  zgubiona
p ieczęc firm ow a  o treści 
p racow n ia  stolarska ro ­
bót m eb low y ch  ou d ow la  
nycb  Stanisiay* Pał:, s : 
R zeszow ie . 5070kr
U niew ażn iam  zgu biona 
kartę re jestra cy jn a  w y ­
daną przeu R K U  S osn o­
w ie c  Ogłóur-c Zen on  C ie 
szyn, ul. R óżana 8.

4650,

Unieważniam skradzion e 
zaśw iad czen ie  re jestra c ji 
R K U  na nazw -sko G ry ż - 
l.on Tadeusz. C ieszyn Sej 
m ow a 12. 4650g

Unieważniam zgubioną 
kartę RKTt Skupin Łeor., 
C ieszyn. K op etiiika  16

4650g
U niew ażniam  zgu bion e  
tym czasow e zaśw iad cze­
n ie  obyw a te lstw a  n olsk ie - 

zgubiona go na n a zw isk o  L in d e -
aek la ra cję  w i-irnośc- M a. m a i  iKatyłrtH gmrna

Uniew. azmam zgu bione 
ob y w a te lstw o  p o lsk ie  i 
kartę  żyw n ościow a  na na 
zwiPko W ik toria  M alina 
Zabrze, Józefa  G u m ań - 
sk iego  6 46?8g
Uniev*ażmam z g jb io n e  
tym cza sow e zaśw iu d -zen ie  
na rod ow ość, p o .sk ie j na 
nazw iskc T iszb ierek  A n­
na O stropa, W oln ości 194 
pow . G liw ice  46z7g

Unieważniam zgu bion e  
tym czasow e zaśw iad czen ie  
narod ow ości p o lsk ie ! Le. 
bek  Roża G liw ice . R y - 
m era 1. 4627g
UpiewŁŻnianr skradzion e 
zaśw iadczen ie  o b y w a te l­
stwa 39717. Pot.ysz K lara, 
Iw ik u lc z y c e  K ościuszk i
48. 4619g

|  Pnd nowym zarządom |
_  FABR YK A BIELIZNY KONFEKCJI S j

1  „ P O L O N I A "  I
= =  K R A K Ó W , ulica Dietla 45 Tel. 536-27 |||

Przyjmuje wszelkie zamówdenia wcht.-- 
ózace w zakres bieliźniarstwr. i ktm- 

Sai f»kcji. 134kr

Unlevażniam  sk rad zion e  
zaśw iadczen ie  o b y w a te l­
stw a oraz *nne ó o k u -  
m enty. J a jon ek  E lfr./da, 
B ytom . P ow stań ców  t  - r  
szaw skich  16. 4619g
Unieważniam zgubione 
zaśw iadczen ie  ibyw ate1- 
stw a. P locli -Tanina. M-ie- 
ch ow ice , K opern il 4.

. F i r m ę

Antoni Sfapczynskl S
K R AKÓ W  ULICA M IODOW A 14

telefon nr 567-IB

oiecd naitame wszelkie artyku.
B K A N 2T  SPG 2YW CZEJ  

KOLONIALNEJ  
G O S P O D A R C Z E J

k?

2052ki

tiitiewauniam  skrad zion e  i 
CTbs»wateistwc po ,sk ie  — 
Hespt,* Lueia, ■Mfcpw- 

5 1 -* - -S. #  44.

Unieważniam zgubione
pra w o ja zd y  j zn iżkę k i­
now ą ńa nazw isko P iegza 
'-ueueEsm, M ic iu łk o w ice .

Uniewużnran, zgubiona
k a rtę  re je stra cy jn a  w y  
staw ion ą  przez R K U  Ka 
bo w ice  na n azw isk o D rap

łR53i. 3a fcranctszei. Katowic*.



—u c ii , O ty lii
Wschód s!ońcś 7.3o
Za ch ód  słoń ca  13.24

13. 12, 1924

PrzTzn łn ie  n agrody Nobli 
W  ra-ivslaw®wi R n ym cn t3»»pi
sa  jjtw ór „Ohlnrsi".

R ed a g u je : JiOZEF P E T T K O W S K l

A N a re ^ e ie  P ogoń  (K atow ice) 
z doby ła  sułcces. P o niepow odzeń 
m a ch  p iłkarzy ten isistów . bokse* 
r e w  -  p ły w a cy  P ogoni n a b ili w  
p j c e  w od n e j m_„-rrza P olsk i — P o ’ 
lo m e  (B ytom ), w y rasta ja c na groź ’ 
n e g o  pretendenta  do tyrułu m r  
etzzrw sk iego .

illoze  w reszcie  d o jd zie  równkeż 
do daw no zapow iada n ej fu z ji z B ail 
donem . Z  tam  ej ruzji m ożn a b y  u - 
strzelić  na jgru bszą  n aw et zw ierzy* 
He. Na razie różn i dzia łacze  ooch n ’ 
dza rozm aite ju b ileu sze , uroczystoś 
r  w y ch y la ją  toasty  i ca łu ją  s ię  z 
d u b e ltów k i.

P rzy d a łob y  się  m n ie j du beltów ek  
a wiec-ej fu z ji. T y lk o  m usi ktos sie  
w ie s z c ie  ty m  za interesow ać.

*  K on k u rs : kt® zgadn ie? wzboa 
g a c i się  d zięk i tu rn ie jow i o pucha-r 
Kpomi. w  tu rn ie ju  m ają  brać u* 
d z ia ł n a jlep sze  d rg zy n y  piłkarsk ie 
ok ręg u  śląsko * d ąb row sk ieg o  z R u 
chem  A K S 'em  P o lon ią  (B ytom ), 
R ytn srem  na czele.

Szkoda te  w  tu rn ie ju  nie b iorą 
udziału  drużyny ca łe j F olsk i. R oz ’ 
g r rw k j p u cn a row e  bardzo p op u la r  
ne na c-ałym św iec ie , u n a i n ie  są 
zu p e łn ie  znane. A szkodo T u rn ie j 
p u ch a ro w y  d a je  b ow iem  każdej 
sta rtu ją ce j d ru żyn ie  ch ociażby  
C -k lasow ej m ożn ość  z m ierzy ć  się  z 
ekstrak lasow ą dru żyn ą P olsk i —  za 
S0i® ję j  b a rd zo  skrom ną na 
o g ó l kasę j p rop a g ow a *  p iłka  's iw o  
it  m i-iia c z k u  k tó re  rep rezen tu je  i 
ktćr® n a reszcie  m oże  ob serw ow a ć  
m istrz ów  F ® w nocreśnie tu rn ie j ta ’ 
k i je s t  ba rd zo  a tra k cy jn y  ze w  z ale 
du na m oż liw ość  „w y sk oczen ia  fuk 
s ó w ”

H o ż e  p och w a ły  godna in ic ja tyw a  
„S p o r tu ”  zap oczą tk u je  p rzy szłorocz  
n y  og ó ln op olsk i H irniej o puchar.

F  W  Poznama od będ zie  się  ostas 
te ccm e  m aca p ięścia rsk i P olska — 
W ęęry. /-

B ok serzy  p o lscy  będą m ieli moż= 
n ość  zrew anżow ania  Sie W ęgrom , 
za W ęgra  F oraya, k tóry  tak skrzyw  
d ził po lsk ich  p ięścia rzy  w  m eczu 
praskim  P olska — C zech osłow acja .

< 1 aUlT]! I i nillM!! 11 li!!! !l Ltffi WUli!! I HilliUł

W nimteiels, dnia 14 
km, o p tfc , 11=30 na Du­
żej Scenie Teafru Ha­
skiego w Katowicach wy 
stawiane &ąjffa „Śluby 
panieióskłe" A, Fredry-

Matefkdwska 
w Olsztynie

Na zamku w  O lsztynie otwar* 
ta w stała objazdowa w ystawa  
M u z e u m  N a r o d o w e g o  w  W ar= 
ezawśe, obejm uj(iCa cykl M atejs 
kowski p t ;D r  eie cyv-ilL.ac;. 
w  P olsce”. W ystaw a odwiedziła 
iuż 11 m iejscow ości PolsłA Cen­
tralnej. Pośród miast Z iom  O d­
zyskanych Olsztwn re r w s z r  ma 
okazie oglądać nieśm iertelne  
dzieła w ielkiego artysty. W ” st-a= 
n-a. która w zbudm ła ogi omne za- 
intereso^^mue, pozostanie w  O l­
sztynie jjirzez całą zim ę.

Stawnfk potek^c^eski 
wydany zestal w Pradze
N a półkach  księgarń  czesk ich  »o ’  

ja w ił  sit; w  ty ch  dn iach  nakładem  
czesk ie j U n ii Ora?: cznej no®  ob ’ 
szem ”  „S ło w n ik  polsko czesk i"  w  
e p rs -o w a m n  p ro fcsora  B ohum iia 
W yd ry , o b e jm u ją cy  ponad *00 stren 
druku. C zęść d ru g i słow n ika c « ’ 
skm polska  ukaże się w  roku  'M "

I p n  Tr»stana Bernarda
Z m a r ł  w  P a ry żu , p rzeży w szy  

lat 81, w y b itn y  p isa rz  i autor 
d - r -  ó i z n y  —  T ristan  Bernpj-d 

Sz u’.d  je g o  często  g ran e  u  nas 
p rz e d  w o jn ą , w  sz cz eg ó łu  i  
.• K aw ia ren k a", c ie sz ) ły s ię  
k im  p o w o d z e ń  :em .

O G R A N IC Z E N IA  prelim ino 
yt a n eg o  na rok 1948 bud­
żetu  M inisterstw a Kultury 
i Sztuki, na odtóikżp  m uzy 

cznym  pYznaczaióby, że 
szkalnk-tw o, .ruch kon certow y, op e­
row y , wydawnictw a s ta n ę ły b y  w o ­
bec n iezw ykle p ow ażn ych  trudno­
ści, W K atow icach  m ów i się nawet 
o likw idacji ■ Filharmonii. Nie wnika 
my w to k®mu i w jakim  ce lu . za­
leży  na rozsiewaniu podobnych  wsa 
d om cści, które na nasze s p o łe c z e ń -  
stw o, a przede w szystk im  na *fi!- 
h arm oników *, nddziaiyw uia raczej 
destruktyw nie. W obec takiej sytua­
cji przypom inam y fejfaćfe® w sum a­
rycznym  sk róc ie ' jak pow ażną po- 
z y ć ję  za jm uje Filharmonia w  na­
szym  dorobku kultury m uzycznej.

O D sw eg o1 założenia (1943) 
Filharmonia urządziła 100 
kon certów  s\ m fonięznych, 

n ie_ liczą c  recitali, akade­
mii, koncertow y specja ln ych  dla 
świata pfady,, rrriodzież*y szkolnej i 
t. p. P roez  kon certów  w  K atow i­
cach orkiestra filharmonii w y je ż , 
dżała dc pobliskich m iast ja k ; G liw i­
ce, Zabrze, Bielsko, Cieszyn, Sosno 
w iec oraż do licznych  hut, kopalń 
1 fabryk. W śród og rom n e j ilości li­
tw orów  w y k on yw a n eg o  program u 
b y ło  w iele p ierw szych  w ykonań

i f ; l l  17 i l l l l l l  U i l l l l l M
. v :> «

polskich kom pozytorów , jak Szym a­
nowski, R óżyck i, P erkow ski, Ma- 
k iakiewicz, Sreligriwiśki, Szaiow ski, 
Szabelsk', B acew iczów n a i inni.

Filharmonia katowicka jest pierw 
szą le g o  rodzaju [Rjlską pla-ców^ą 
na (Śląsku, kióra ucięm iężonem u 
przez wdeki w niewoli niem ieckiej 
ludowi śiąsiiiem u pćzynosi polską 
kulturę m tfżyczna. Sprawa Filhar­
monii w K atow icach nie jest jed y ­
nie spraw ą Katoudc, lecz catego 
Kąska. P ozbaw ia jąc Katcnyić Fil- 
liarmonii, pozbaw iam y.'!godziw ej roz 
ryvSn i kulturalnego czyanikawW y- 
c h ow a w cz eg o  "Cały śląski świat pra 
cy , zastępy m iodzieży szkolnej 

•oraz p rzy w ód ców  i K w ychow aw ców  
„poiedzęństw a —  ludzi nauki i sztu 
ki. A re- w spom inam y m łodzieży 
szkól m uzycznych , >:czlonków  o r ­
kiestr zakładów  pracy i św;ictlic, 
chórów’ trik licznie i godnie repre­
zentow anych  na Śląsku, dla któ-

! i I ! 1E S > 5 U  i” ! «■(■! I i ( 7 ■ IM

rycli koncerty  . filłiarmcmicane aą 
'źródłem  n ieod źów n ego  sam okszta ł­
cenia. ,  i .

S
wASK jest najhoodłs-zą
dSein ieą  Polski. Pazez 
szlachetne w spólzaw odm - 
ctw o  Stązacy dokonują 

w prost cudów w’ c iężk ie j w alce o 
polepszenie nas-zęgo hytu. Śląsk' 
w nosi n a jp ow ażn ie jszy  w'kład w 
odbudow y O jczy zn y . SiązaJcowi na 
le ży żs ię  nie tylko opera i filhanno- 
nia, lecz uniw ersytet, k tóreg o  brak 
odczuw a sfę coraz dotkliw iej. Śląsk 
chce w cielić w iiyn  m ą d re 'i  szla- 
chelne siow a P rczyden ia  R ie.uta, 
.w yg łoszon e  wre W rod a w iu  16 listo 
pada br.: » U powszechnienie —  to.
znaczy ogarnięcie atmosferą i pra-’

gniem em  w iedzy, sam okształcenia, 
upodobań kulturalnych i arrysryci;- 
mmh mas m iodzieży  robotn icze j i 
ch łopsk iej i p rzysw ojen ie  robie 
przez te m asy w iedzy i upodobań 
artystyczn ych , obudzenie za in tere­
sow ań kulturalnych w m ilionow ych 
rzeszach ludu p ra cu ją ceg o  i irh za­
spakajanie. Trzebi., aby najlepszych 
u tw orów  m uzy.człiych m ogt słu­
chać w  salach k on certow ych  chłop 
i robotnik*.

D o ! zrealizowania tych postulatów  
potrzeba poparcia zc strony spoio- 

.czeńslw,-: i rzędu istn ie jących  ju ż 
placów ek kulturalnych, oraz rozto ­
czenie nad rrimi na leżytej opieki. 
S p ołeczeń stw o śl^śkie nie pozwoli 
pozbaw ić sic iwk p oży teczn e j pra­
cowici. (4j 0

RabryKa racNooctbiorrtiKow w  Rydze pr...,stąpiła do seryjnej 

wrrrdtnkcti mfpdticjr-o. dtłe„-feeeoj«iripowe»f odHrnr-nika.

SKANDALE ' 
i m  w FILHARMONII

Charkow ska fabryka produkuje traktory na gąsienicach —  m ar­
ki „ X T “ 3. N a zajęciu roDotnicy przygotow ują wpay dc transportu.

W M-oskiew-akim Stu d io  F ilitiow  
N ou k ow o  — P opu larn ych  rea lizo ’ 
wraiłw je s t  film  k o lo ro w y  pt 
„P ie „n  o W o łd ze "  B ęd z.e  to film  
o zabytkach  b istoryezn ycłi, bogać 
tw a ch  natu ra lnych  i m iastach 
nad w ie lk a  rzeką rosy jską .

•  *  *

W ytw órn ia  A m eryk- P K O  Film  
n abyła  scenariu sz film u pt. , U cz 
czona ch-wała” , k tóry  będ zie  reali 
zow any p rzy  w sp ółud zia le  artys’ 
f.ow, reżysęrów , d ek ora torów  
w szystk ich  w y tw órn i h o lly w ood z  
k ich . P oszczególn e części film u 
rea lizow an e będą przez g ru p y .,51 
m ow e różn ych  w y tw órn i.

. ..A m e r y k a ń sk i p isa rz  Bret - 
E a r t  p r z y je c h a ł  d o  m iasta  
R ic h m o n d  a b y  tairj w y stą p ić  
w  w ; e c z o jz e  autorskur- R ozbo=  
la ła  g o  g ło w a . G o sp o d a r z ,, h o le  
lu zaczą ł g o  u s p o k a ja ć : Niech
s ię  pan  n ic  m a rh v i b ó l trlow y 
niedługo minie. W  n a szy m  m ie 
śc ie  z d ro '.v o ln o ść  je s t  w c-pania- 
ła.

P rz e c ię tn ie  u m iera  ty lk o  j e ­
d en  c z ło w ie k  na d ob ę .

—  P o w ie d z  m i p an , c zy  d z i­
s ie js z y  k a n d y d a t  juiżf' um aT ł? ! 

z a p y ta ! p isarz.

J es teśm -- n a ro d e m  u la len to-w a  
n v ch  in d y w id u a lis tó w , k to rv c h  
c e c h u ją  sz la ch e tn e , b o h a te rsk ie  
p orw w y  i w z lo ty . J e d n a k  w e  w za  
ie m n y m  w s p ó łż y c iu  p otra fim y , 
u p rzy k rza ć  s o b ie  ży c ie . N ie  z a w ­
sze \v ty m  je s t  z ła  w o ta . cza sem  
le k k o m y ś ln o ś ć , c za se m  fa łs z y ­
w ie  p o ję ta  s w o b o d a , d o ść . że gra  
m y  d ru g im  n a  n e r w a c h  i w y p i ­
s u je m y  s o b ie  z lc  ś w ia d e c tw o  o 
n a szy m  p o z io m ie  k u itu r a ln v m .

•Test k o n c e r t . P rz e d  k a są  b i le ­
to w a  u tw o r z y ła  s ie  k o le jk a , któ­
ra r o z b ija  k i lk ię  „ le p s z y ch  o s o b ­
n ik ó w " . T o  p rz e c ie ż  rz e cz  z ro z u ­
m ia ła  „ t y lk o  z a m ó w ili  s ie  t e le ­
fo n ic z n ie " , „ ty lk o  o  c o ś  p y ta ją  ‘ , 
„ t y lk o  m a ją  z n a jo m e  b i lo te r k r '.  
K ló ś  k o g o ś  tra ci, k to ś  n a w y m y - 
śla . k to ś . się  d e n e r w u je . P rz y  g a r  
d e ro b ie  jest m n ie j w ię c e j  fn s a ­
m o. 7, tym . że le p ie j u b ra n i p a ­
trzą z g ó r y  na g o r z e j u b ra n y ch  
i u z u r p u ją  so b ie  p ra w o  b e z ­
w z g lę d n e g o  p ie rw s z e ń s tw a , o b o ­
ję tn ie  k to  zacz, jaK ie j p !c i  i u d e ­
ku . N a sali c z u im n y  się  s w o b o d ­
nie z d o b y w a m y  m ie js c a  p o d s t ę ­
p em . lu p c le m . a n a w e t  p r z e m o ­
cą. N icóalcj, jak dwa tygodnie 
temu, pewien o f ic e r  .sirąj- nnżar 
nęj , upatrzył sob ie" dwie sąsiad 
hi. z k t o w r l i  jedne zajęła przez 
pornrlke jego rnwjsee w F ilh ar­
monii. W ykorzystując swoją w ł»  
dzc. kazał ,ic dyżurującem u stra­
żakowi usunąć silą z saii. m im o . 
że natychm iast no sprawdzeniu  
biletów zajęła praw idłow e m ie j­
sce. W s z y jr i  przyznajem y rację  
oficerowi, że upom niał sic o sw o  
je m iejsce. W szyscy n i" przyzna

jem y mu racji, kiedy po w yjaś­
nieniu spraw y dla sw ojej fan ta ­
zji chce usunąć dwie obyw atelki 
ze sw ego sąsiedztwa. W szyscy dzi 
w im y się, że kiedy zawezw’any 
strażak nie posłuchał rozkazu 
przełożonego, ten nie zadzwoni? 
po drużynę strażacką z sik aw ­
kami i drabinam i. W szyscy w re­
szcie przedstaw iani! go do aw an  
su i ocjznacz-enia za m ęstw o za 
odwagę, za bohaterstw o w  Ogl.iu 
niewdeśció.i afektac.ji (jedna z ata 
kowanych niew iast ną skutek  
irytacji dostała ataku sercow e­
go).

T o  n ic  o d o s o b n io n y  w y p a d e k  
N a je d e n  z re c ita li  z a g ra n ic z ­
n y c h  g o śc i  p rz y s z e d ł d o  F ilh a r ­
m o n ii ca łk ie m  z a w ia n y  g ość . k to  
r y  p o d c z a s  w y k o n y w a n ia  u t w o ­
r ó w  h a ła ś liw ie  z w ra ca ł u w a g ę  
słutiKffSSSj s ie d z ą cy c h  w  p a ru  są ­
s ie d n ic h  rz ęd a ch . N a p e w n y m  
p rżęćtstn w ien iu  o p o r o w y m  n a w e t  
..t r z e ź w i'1 g o ś c ie  w y w o ła li  a w a n  
tu rę  i m a łr  n ie  z n ie w a ż y li  sie  
rę cz n ie . P o d c z a s  p rz e d s ta w ie n ia  
je s te śm y 1''.s p o k o jn i. D z ie lim y  Się 
„ ty lk o  : w r a ż e n ia m i z są s ia d em , 
s z e ie ś c n n y lc e lo fa n e m  o d  c u k ie r ­
k ó w , k tó re  k o n ie c z n ie  m u szą  b y ć  
z je d z o n e  a lb o  tez  n a jz w y c z a jn ie j  
c h r a p ie m y  są s ia d o w i w  u ch o . 
G a s n ą ce  ś w ia tła  n ie  są sy g n a łe m  
d o  z a m ilk n ię c ia , lecz, z n a k ie m  d o 
r o z p o c z ę c ia  u w e r tu r y  lu b  p o d ­
n ies ien ia  k u r ty n y  

J e ste śm y  n a ro d e m  in d y w id u a ­
lis tó w . Z a m ia s t  m y  o d  k u ltu ry  
k u ltu ra  o d  n a s z a w sz e  sk orzy sta . 
N ieste ty . (d>.

1 w im m tm a
1 - z i r .

T Ł U M A C Z Y Ł A  H E L E N A  Z A T O R S K A  
Na placu wciąż szalały karabiny m aszynowe i autom aty. 

Z N ctre D am ę strzelanina przeniosła sic do m iasta. Faszystow scy  
„rycerze" w ypełzli ze swoich nor, Strzelali do bezbronnych, 
m anifestujących spokojnie m ieszkańców  Taryża, Szczególnie  
w ielo ofiar było w  robotniczym  pochodzie okręgu Saint Denis. 
Bandvci faszystow scy usadowili się w  ho<e!n przed tym zam iesz­
kałym  przez G es ta no. Francuskie władze nie „zd ąży ły " za!jąć 
sie .jegu  oczjazczeniem . Z a  te beztroskę zopłatili sw ym  życiem  
robotnicy z  Saint Denis.

Dopiero pod wieezór uspokoiła sie strzelanina. Od "zasu  do 
czasu tylko rozbrzm iew ały pejedyńeze w ystrzał” . Policja zbadała  
przyczyny zajścia w Notre D am ę, ale szczegóły śledztwa trzy- 

bmano w  tajem nicy.
W ieczór był ciem ny i duszny. BuJwai-v pełne były odświętnie 

ubranych spacerow iczów , rozbrzm iew ały pieśni i muzyka Jednak  
św ięto trw ało nie długo. O ivj»oł do jedenastej nadlecieli Niem cy.

Sam oloty niem ieckie leciały nisku nad dachami Paryża, i bez 
pośpiechu szukały obiektów  w yznaczonych .jako ce! bomb ird c - 
w ania. H itlerow cy rzecz jasna w iedzieli doskonale, że Paryż poz­
bawiony jest obrony przeciwlotnicze i Nie mieli się czego bać. 
Rzucili kilka bomb na ratusz, gdzie właśnie zakończył się bankiet 
(szw ab”  spóźnili sie o mil godziny).

B om by unadały koło hotelu „Scrib e" i ,.R i(z‘- przy pi. V an- 
dom e dokąd w łaśnie rano przeprow adziliśm y sic. Po długim  ocze­
kiwaniu odezwały się pojedyncze zen i to u ki. które tego ranka 
Am erykanie wprowadzili do m iasta. Z a łog i artyleryjskie trzeba było 
na gw ałt odrywać od zabąw y. Po zenilówkach przemów iły karabiny 
m aszynow e, automaty, a nawet rew olwery. A k  w ybuchy bornh 
zapalających wytrzasnęły poężnym i mnraiui. W ybu ch ! olbrzym i 
pożar.

Z halkonu mego pokoju w  hotelu „ B IG " obserwowałem  za ­
rys w ieży Eifel. jak gdyby narysowany w ęglem  na purpurowym  
tle. Blisko jak ręka dotknąć w yłania się zza czarnego m asyw u da­
chów  kolum na V ard em e dotykając taem al krv, u tych  obłoków. 
W yraźnie  w idziałem  wieniec w  dłoni Napoleona. W  limie pożarów  
tw arz posągu w ydaw ała się wykuta z brązu.

Około 1 w nocy zapanowała cisza. A le  tmżf.r długo ieszer" 
oświetlał o jw zym ie  miasto i w  tym  ponurym  św ietle Napoleon  
posępnym  w zrokiem  s p o g l ą d a ł  na stolice Prj.gtóh

’ N'a*lfpnego dnia pojechaliśm y obetrą*. Paryż iHimo w cze­
snej geriżlny stoliki kawiarń rozstawione t»  caómnie.i na poło>*e 
szerokości chodnika, bsly obsadzone gośćm i pijącym i tam wsży.sl- 
ko oprócz kai* y (przecież to namiasik.a — jjoaardpwie gjyaśiiił 
nam  kelner przyjm uiae zam ówienie). Dekołą m ałych StoBi**ków 
zasiedli m łod zioń r- uzbrojeni w karahm j4.' rewniwęry i ; granaty. 
Z w yraźnym  sm ulkiem  spoglądali oni na spokojne już zup-lnie  
m iasto. Przejeźdź::'o wielu rowerzystów. Aliśide Pari żonki w  k - >- 
ciutkich spódniczkach lub po prostu w szw U eb  obnażających ich 
gołe łjd k i, szły szybko wzdłuż cien; styrh uhc.

P aryż od kilku lat pozbawiono by? lakfpwek i aut. Brak ele ­
ktryczności p ara liżów "! dzoe.łeinosc metra

W  robotni^fyjfK |!-ie<-*.ic’ ”b rozliier i "  > rckadr Prz-> ńdnei 
z nich niedaleko Dz«ćlnj.cy’ Ł ? ’ hiykici ,żo ."•'er< :m i; siwpuunseoe 
starca, który pracował wanilinie. Ody aii-1*:* na^-zc ya* ’ ^ ir
nim łam ana an«icl:.ztó zna poarnsU nas •> oameroea Fe ehwdi 

9 sobie- B yl to hisspansW  demokrąca. M ieszka!

w tej głuchej uliczce wraz z Innymi uchodźcami. Z ył  spokojnie, 
zapominając, o w szelkich politycznych Wstrząsach. B ył już stary 
i chory. Do jego klitki zaw ieszonej w ysoko nad schodam i nie 
dochodziły echa w ojny. Staruszek nic w ychylą) się poza sw oją  
ulicę, aby nic przyjjomiriać w ładzom  o sw i m istnieniu. Nie m ógł 
się nawet porozum ie” ż  innym i uonodżcami, gdyż ci przybyli 
przeważnie z Rum unii lub W ęgier.

K ilka ani temu przypadkow o o su sza ł w ezw anie do w alki z  
Niem cam i rzucone przez Francuską Partię Kom unistyczną. Nie  
zrozumiał nawet, zupełnie dokładnie o  co chodzi. Zapam iętał fv l-  
ko usłyszany rozkaz —  budować barrkady. Zdobyw ać broń. Broni 
nie miał, ale pam iętał jak się buduje barykady. Zaczął w ięc k le ­
cić ja w  nadziei, że na coś sir nrzyda. Sasiedzl odm ów ili pom ocy. 
Na tej ulicy nie padł ani jeden w ystrzał. Praca staruszka poszła 
na marne. N ow e władze kazały usunąć zawaPclrogi. Sąsicdzi w  
tym również ni( chcieli brać udziału „Niech rozbiera ter. kto bu­
d ow ał!".

W  Saint -  Denis przed dom em , z którego pow iew ał olbrzym i 
czerwony transparent ze sloganem  „w stem ijrie do Partu Rozstrze­
lan ych ", ciągnęła się długa kolejka. Tabliczka na drzwiach wska - 
zyw ała. że mieści się lam  K om itet dzielnicow y Francuskiej Partii 
Kom unistycznej. W  kolejce stali ludzie chcący wstąpić dfl Partii. 
Żadne z ugrupowań politycznych działających we Francji, nic. 
poniosło podczas okupacji takich strat jak Partia K om unistyczna. 
Nie kom uniści, a K atolicy nazwali ją Partią Rozstrzelanych ,.W  
ciągu ostatnich dni 50 tysięcy m botnikow  z  przedm ieść Paryże 
pow iększyło szeregi Partii. Po pew nym  czasie będąc przejazdem  
w  Paryżu na drodze powTotnej z Holandii, zapytałem o sta,n li­
czebny Partii. Odpowiedziano m i „ W  sam ym  Paryże ilość naszych  
członków dochodzi do ł<M) tysięcy".

Na m iejsce tych. którzy rozstrzelani zostali przez niem ieckie- 
kiego okupanta stawali ich bracia, synowie. Starzy rodrice zg ła ­
szali się, by zastąpić poległe dzieci. Profesor o św iatow ej sław ie  
Paul Langevin zgłosił sw ój akces do partii, ośw iadczając, że chce 
zająć m iejsce zięcia zam ordow anego nr zez N iem ców .

W  komitecie dzielnicow ym  przyjęto nas z ostentacyjną  
uprzejm ością i w ielką dozą ostrożności... m yślano, żc jesteśm y  
A nglikam i.

.Francuzi podówczas odnosili się do A nglosasów  z dożą  
nieufnością, Zbyt dobrze pamiętali »ni m owę m arszałka Sm utsa  
w Izbie Gm in. w  k tó -c j udowadnia* on konie”-znoać pedporzad- 
k ow an ia -się  Francuzów woli Wielkie,,' R w +an!!. Ostrożność n a ­
tychm iast ustąpiła, gdy dowiedziano ste, żc jesteśm y R osjanam i. 
Zaczęto nas ściskać w ramionach i całować. Ze wszech stron 
pytali: „Jak w ygląda M osk w a". O dpow iadaliśm y .M o sk w a  —  
stoi sp ok ojn ie '. Chcieli wiedzieć wszystko, O M oskudc. o naszym  
k ”aju, o arm ii i życiu naszego narodu. Ządah od nas faktóv .. 
Z  entuzjazm em  porów nyw ali swo.fą w alkę z w alka radzieckich  
ludzi.

Podziem ie stało się tw a-da  szkołą dla działaczy kom unistycz­
nych Złożyli oni w ielkie ofiary, ale 2 ognia w alki w yszli silniejsi 
moralnie i stali się politycznie jeszcz” bardziej zjednoczeni. Z o d ­
w aga patrzyli w  przyszłość Nie czuli żadnego zażenowania wobec 
w ątpliwych w ario 'c i kom plem entów  niepewnych przyjaciół, ani 
zm ierzania w obec obelg zc strony w roga czy niedowierzania 
wczorajszych sojuszników . Gi sami K atolicy, którzy nazywali 
Partię Kom unistyczną —  Partia Rozstrzelanych, wypow iadali 
kryty czną opinię o komunistach jako działaczach politycznych czy 
mężach stanu. Pew ien przywódca Narodow ego Ruchu R epubli­
ka ńskiego, z którym  m iałem  m ożność przeprowadzić długą roz­
m owę powiedział, nie ukryw ając sw ej pogardy.

—  Oczywiście komuniści są wspaniali jako bojownicy, mogą 
b y ^ n a w e t  bohaterami, ale nigdy nie będą, proszę mi w ybaczyć  
m oją szczerość —  m ężam i sianu. Jest w  nich zbyt w iele niereal­
nego rom antyzm u Nietylko w ich czynach, ale w  programie, 
Ideolcjii. Polityka w ym aga praktycznych posunięć, zręczności, 
nr: tu i d -p lom acji. To ivszystkn można zdobyć jedynie na droc*' e 

doświadczenia. A skąd u nich dośw iadczenie? Nie. oni nigdy nie 
daną sie ludźmi na skałę pań stw ow ą- (d. c. nĄ.

MIASTECZKO na » 0M
SPOLN*A granica z Czecham i —  to pierw.sza rzecz. Druga 
to przyja-zne porozum ienie w  spraw ie tój granicy , u izyta 
G ottw alda, um ow a gospodarewa, pierwsay m aja spędzony 

orzez P olaków  w  Pradze i w  O siraw ie  —  a przez C zech ów  w W ar­
szaw ie i w Kai-owicach. O lw arta granica: w  Cieszuime w ym ieniam y 
opery, lani »H alka* —  ip »Sprzfcdan& narzeczona*, pałrt o  w za jem n ej 
w ym ianie kulturalnej, podpisany przez Sm etanę i M oiTtas2kę»JW vmiaua 
m u zyk o '”  i tpiew aków . poetów  i prozaików  P o k c y  górn icy  mi ja fe, się 
na m oście cieszyńskim  z hutnikami czeskim i. P o lscy  pisarze z pisa­
rzami czeskim i. M y  zw iedzam y C zechy,^  Czesi zw iedzają P olsko O g lą ­
dnęliśm y. Dt.brze. Co dale j? Juz śfig w  choru polsk iego przebrzm iał 
nad łąkami O straw y, już C2 e s«a  piesn ucichła pod popie.ałym  niebem 
Katon,1 Fe.

Żeby zoslać w  jakim ś kraiu, żeby atywalić przy jaźń  —  tw eba 
tłum aczyć ’  Tłumaczyć nie ludziom, że powinni się przyjaźnie —  ale. 
tłum aczyć książki. D latego dobrze się staJo że A W Ik  w ydał trzy 
książki czeskich pisarzy, dobrze się stało, że przetłum aczy) |e H ie- 
rowski.

Po dość licznych nrzekładach, poezji czesk ie j —  A W  IR um ożliw ił, 
na-n poznanie prozy. M iałem  orpgiiial ly jko jeunei z tych książek —  
o te j zresztą chciałbym  n a jn ię te j powiedzieć.- A-utori-m je j jest znany 
nam ju ż z p rzełożon ych  na język  polski w czasopism ach now e! Jan-’ 
Orda, książka nosi tytuł:

M .AST-ECZKO NA DŁONI
JĘZYK:

» Z c  sklepifciiia kościoła obsypyw ał się czas. N ieubłaganie kurczyły  
się godziny , które .nu je szcze  Ui pozostaw ały. iJehotza z kazdDm 
zdziebelkie.n w ypadającym  z gniazda jaskółki, z każdym  drgnieniem - 
m uszych  skrz” deick , z każdym  słow em  w ypow iadanym  przez probo­
szcza , z zaw odzeniem  kolnet, ze  łzami c ich eg o  płaczu, które płyną .ąk. 
sekundy regularnie i nieprzerwanie...

». T en niedzielny w .e c z c  byl ciężki i. łam iący, jak potężny picihl 
d e ju  p ada jącego na ziemię. Skrzydła plakatu zw isały bezsilnie, wratnf
C i e l n i * ! !  O l  J n u m e r  A / !  r r n  1 r ł  -  1-  - :  -  f !  ---------  . :  .  . _ .  ■ t ’ _  l
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która byłaby dta nich prz.pz-naczona. At” nikt ów mógł się wymknąć.
Krowy dręczone uciskiem w przepełnionych wymionach ryczafjB 

w oboracli. DzjeA'czyriy które zapomniały o udoju, sfaty za słoćkuams! 
i chwytały do białyci. chusteczek łzy sypiące się z rozerwanego rozań-j 
ca płaczu, podczas gdy kochankowie szeprąli im w ucho wciąi tę amąa 
pustą pociechę: , .  .

— Przecież... przecież ja wrócę 
I '-cc?1 żaona z nich me myślała w  ieą łhwiłi o dałckiej .'BeijSSziośeflI

’Każd? ma przed 01 zym? sw oje.jutro-! sw-ajt pgyutrzaj puste jak otrzę-ł 
siona gałąź jabłoni, jak wymlócony snop, rozbity dzban, i Hty owegdi 
jutro bez nadziei „ragnęiaby uchwyejć tej ostatnie nocy wisieś (powinna 
być: w Siec (ej ostatniej nocy — Rec.).to wszystko, co płynęło- leszcze* 
leraz na wyciągnięcie ręki, uścisk kochanka, gorące ichniemu szeptu..’ 
drżenie zębów pomiędzy jednymi i dmietyn po„alur,kiem« 
K O L O R Y ;

»Przesinrm^ ta zwołna ustępuj® poza horyzont a na zachodzie niefecg 
zaczyna złocieć. W  wysokim hrku oóeąmtyący.m wiece* niż trzecżai 
cześć sklepienia poraniu aróoMwje r^zipooigiadża*)’’ łagodną pśzdjscMiwąJ 
zieleń*.

»Na zrębach panował strasz’”***’ cljsąny upał. Wywabd on wszysi 
kie żn.ije ria kamieniste, rozpalone słonce iwfcoH i brzeżki. Tylko b*ałe-> 
trzepotanie bielinków nad Fioletowymi łenyęysm oodiakow ozywiaio 
marlwole ptrebu*.
L I.) D Ż I F.:

Górnil Buresz jiśiniechąjąc się poprzez tngłe bólu, podsuną) rękęą 
doktórowi jeszcze bliżej i drżąc z przejęea, straenr i radość zaraz®n„ 
mamrotał:

— Pierunie pierunie, szczęście, żc kość nie jest do niczego 
Ale zanim doktór zdobył kawałek bandaża wpadli trzej nldzy. -ld

usmarowani „adzą l-mrzie i ehwyciii go za rękę: — Doktorze 
chodźcie czym pr>dze| do Krosnar-za, bc nm moc krwi ubyw;..

W  porządku, przecież ja mogę zaczekać —  cofną1 s w u m  mjjęi 
Buresz.* . ‘
STOSiJNF.K DO TEM ATU:

»Troche cię wyśniłem, trochę wysnułem z fantazji, Iroch* zasły­
szałem o tdBs ™) md .if-którzy — tak jak ja — nigdy w tobie ni? byjii

Ałe gdy tak chodź® po twoich ogrodach, których płoty od północy 
porastają mchem, gdy wsffleHitypśjp w pluskanie wixiv‘ u studiu z® 
zbiornikiem na rynku św. Barbary... gdy leże pod kwitnącymi kaszta- 
nami, których biak świeczki gasi jedna po drugiej majowy wiatr, gdy 
cisi am kamykami do bmskajacycn w wodzie Wotek leżąc na brzegi* 
\ĆvdrÓ!Vni wśi ixi rumianków ' w”M n . mam nieprzepartą ochotę z\Vż'e- 
rzeri z tej zwariowanej miłości która mam dla tego domu straconego 
ra zawsze, dła tej , studni, dla krów podawaniajacych na odwieczerz 
p®mymi wyrmonami dla tego wiełkiegn dzwonu Jakuba, wtór Sza:e- 
dów* jeszc-ze pam’ęta, dła tej piwniczki, dolinki, muru otdczaiącego 
ogrod...* 5
A K C J A :

tocz*’ się. w miasterzku Rukapań które — jak giosi leo-®nda  i
.stworzył Bóg W pogodnym nastroju. gdv iroehe szumiain m u  w ro  
v  giowie — Odcisnął swoją prawicę na ziemi; tam gdzie prz* ,gne!v 
nalue, tam pcwej^ło pięć dolin rozrrowadzaiacych drooi nija'<'®ó’ a' 
Potrm z i gliny stworzy) gospodarza Trantyńca, chiopa kreoeg® chy­
trych oczsach, a poiern rozmnożyły.*• się rody »fworząc jedną wi®iKą, 
wzajemnie pomieszaną rodzinę, peiną swarów, zatargów...*

Bóg siworz-yf miasteczko — a ludzie zaczęli tworzyć w nim życie 
.lUr. z własne; wtdi; własnym wlsiikieui* w miłości i w bólu Pivneło 

wartki® i logate. ni? mógt go upilnować z plebanii proboszcz 
_ W jędrnej obrazowej proz» Ordy postaci® są plastyczne, iwrażne. 

izywe, wszystkie wydarzenia dzidją s|ę naprawdę jak na dłoni \\ jTj 
sie doklądrae wseh „ly i zachodu, kolory kwiatów I traw. barwę, ś w it o  w 
i południ; siennie -ie w nocy. Dotyka się wraz z bohajerarni '■ (Mino­
wych gałązek i śliskiego .węgo,za. ! pojmuj* «j* tv®h wszystku.-.* ludzi, 
ogromne bogactwo ly,pów: kiusownikow. burmistrza, parobka, górni- 
ków. rolników, mieszczan, proboszcza...
* Ihob.a, ludzka ksiazk, Dużo spokoju, i namiętności, wesołości 
j .  smutku. Radzimy wszysikim w jech a ć  na krótkie (niestety) w - -asy 
oo wuGapani. ^miasteczka na dion-c.
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bardzo drxbry.
Dwa pozostałe tłumaczenia Hiero-ws'kie^ro wvdane przez AWii? _

to » Turi's't0 mimo woli* Adolfa H offm ^stra,' I t  Bass® »Kluh ®de- 
na-stu*. '

»Turys<» rninm w„||« . _  *Q 2^haw n8 j pogodną opo\yi®sć -n akom '- 
t e g o  czesk iegr hum orysty o p ech ow ych  perypetiach dohrcrlusznego 
i’ SzivpjKa w cyw ila*  _  j ana ProkoDa Z  lak sym oatycznym  bohater m 

m® zw aża ją c  na n iew y g  ’dy p ó d ró ż y ii 1 olczaste druiy oz*’ tel” ik 
m ętn ie  będzie w ędrow ać. W artość książki podnoszą lieżn® dos na 
'karykatury aióiora.

Trzeci przekład —  to Eawardą Bassa KLUB JEDENASTU*
LJbogi chiopina spłodził j®denaśiu synów. Kupił im pilk® uradził 

boisko, nauczył konać. Synowie rozpoczęli oszałamia jara kariere \v‘ tej 
dobrej sportowej Dowieść!. Ale piłka nożna nie należyjdó- mego resorl u 
niechętnie przekraczam mo-ją znajomość rzecz,”

A. W Y D R Z Y Ń S K l


